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Emisja nowych Złotowych obligacyj
Oświadczenie min. Kwiatkowskiego w sprawie 

konwersji polskich pożyczek dolarowych
Warszawa. 12. 3. PAT. Na zakończenie 

diz&saejazej debaty nad preliminarzem bud- 
letawym p. wicepremier Iuż, E. Kwiatkow­
ski zabierając głos złożył ważne oświadczę 
nie w sprawie konwersji polskich zagrani­
cznych pożyczek dolarowych, znajdujących 
się w rękach posiadaczy polskich.

Oświadczenie p. wicepremiera brzmi, jak 
następuje:

Wysoki Senacie. W  związku z zakończę 
niem debaty budżetowej chciałbym naświe 
tlić jeszcze pewne zmiany, które praWdopo 
dobrnie powstaną w przyszłym roku budże­
towym, w budżecie długów państwowych, 
a to w związku z osiągniętym już przez rząd 
polski w Ameryce porozumieniem, odnoś­
nie tymczasowej obsługi polskich pożyczek 
dolarowych.

Prawidłowe budżetowanie wymaga wsta 
wienia do budżetu 100 proc. obsługi tych 
długów, niezależnie od tego, że faktyczny 
ciężar obsługi ulegnie pewnej redukcji —
Oszczędności tych nie da się obecnie nawet 
w przybliżeniu ustalić. Są one bowiem za­
leżne od tego, w jakiej mierze i w jakiej for 
mie posiadacze dolarowych pożyczek zagra 
Bacznych zainkasują kupony.

Należy nadmienić, że ponadto i w bież. 
toku budżetowym prawdopodobnie osiąg­
niemy jeszcze pewne oszczędności na ob­
słudze długów zagranicznych. Chodzi tu 
mianowicie o kupony już zapadłe, które o- 
bywatele polscy zainkasowala już w złotych 
w 100 procentach, natomiast obywatele za­
graniczni będą mogli inkasować dopiero o- 
Decnie po układzie i jedynie w zaoferowa-

Szczegóły porozumienia 
z wierzycielami zagranicznymi

nej wysokości 35 proc.
Oprócz alternatyw tymczasowej obsługi 

pożyczek dolarowych, zaoferowanych w N. 
Jorku rząd opracowuje obecnie nową alter 
natywę. Mianowicie w najbliższych. dniach 
rząd wniesie do izb projekt ustawy, upowai 
ndającej ministra skarbu do emisji nowych 
zlotowych obligacyj, oprocentowanych na 
4 i pól proc. w stosunku rocznym z termi­
nem amortyzacji stosunkowo niedługim —  
gdyż nie przekraczającym  25 lat, a przezna 
czonych na dobrowolną konwersję zagrani 
cznych pożyczek dolarowych. Kurs wymia­
ny obligacyj dolarowych w stosunku do po 
życzki stabilizacyjnej, posiadającej klauzu­
lę wielowałutową, będzie ustalony według 
kursu waluty najmniej zdeprecjonowanej, 
a zatem najbardziej korzystnej dla posiada 
cza. W  obecnej chwili walutą taką jest gul­
den holenderski, którego kurs zapewniałby 
posiadaczom pożyczki stabilizacyjnej, prze 
rachowanie ich papierów na złote w sto­
sunku ca 7 zł za dolara. W  stosunku zaś 
do innych pożyczek dolarowych przy wy­
mianie zastosowany zostanie kurs dolara 
obiegowego. Poza tym uwzględnione zosta­
ną premie wykupu, za warunkowane w nie 
których pożyczkach, jak nip.: stabilizacyj­
nej, wykup po 108 za 100 a w dillonowis- 
kiej po 105 za 100.

Sądzę, że deklaracja ta zostanie przyjęła 
z zadowoleniem przez posiadaczy tego ty­
pu pożyczek, wskazując, że w ramach real­
nego układu stosunków —  skairb polski 
pragnie jak najskrupulatniej wywiązać się 
ze swych obowiązków. (Oklaski).

"Warszawa. 12. 3. (Sin.) Rząd polski prze 
(kazał do Stanów Zjednoczonych kwotę 506 
tysięcy dolarów tytułem obsługi tych ku­
ponów od polskich pożyczek dolarowych, 
których płatność już zapadła a co do któ­
rych przestania formalności zostały już za­
łatwione podczas pobytu w ^Nowym Jorku 
polskiej delegacji finansowej z prof. Krzy­
żanowskim na czele. Jeżeli chodzi w szcze­
gólności o 7 proc. pożyczkę stabilizacyjną, 
to pierwszy kupon tej pożyczki, którego
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płatność została objęta porozumieniem — 
przypada 15 kwietnia 1937 a ostatni 15 kwie 
tnia 1938. Pierwszy kupon pożyczek, któ­
rych transfer został przez Polskę zwiększo
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Śnieżyca na wybrzeżu
Hel. 12. 3. PAT. Nad morzem polskim przy 

silnym porywistym wietrze zachodnim prze­
szła zamieć śnieżna, która dała się we znaki 
na całych Kaszubach Miejscami opad śnieżny 
przekroczył 20 cm. grubości- Zaspy śnieżne 
dały się we znaki nietylko na półwyspie hel­
skim, ale również w całym powiecie morskim- 
Pociągi z Helu odchodziły z opóźnieniami. O- 
becmie ruch ns szosach i liniach kolejowych 
jest normalny.

Sirocco w Wenecji
Wenec-ja, 12. 3. PAT. Dziś z rana na skutek 

sTnego sirocco wody Laguny wtargnęły na uli­
ce Wenecji, paraliżując komunikację. Strażacy 
w szergu punktów miasta budowali drewniane 
mostki. 'v oda ca PI. św Marka osiągnęła po­
ziom 40 cm.

ny dotyczy 6 i pół proc. pożyczki zapałcza­
nej, 6 proc. pożyczki dolarowej z r. 1920. 
Płatność za te kupony miała być przekaza 
na 1 października 1936. Porozumienie z wie 
rzycielami zagranicznymi dotyczy przekaza 
ni a kwoty tytułem obsługi polskich poży­
czek zagranicznych w wysokości 35 proc. 
wartości kupna, bądź też wymiany tych ku 
ponów na nowe 3 proc. obligacje pożycz­
kowe z 20-letnim terminem płatności.

T rzy  kobiety zginęły w  katastrofie
samochodowej

Poznań. 12. 3. PAT. W  pow. kościańskim, w 
pobliżu miejscowości Ponin, wydarzyła się dziś 
rano katastrofa samochodowa Auto ciężarowe 
knocą Stanisława Kaczmarka z Leszna, wiozą­
ce drób i nabiał na targ do Poznania, zaczęto 
się nagle, wskutek złamania kardańu, cofać i 
wpadło do przydrożnego rowu. Skutkiem sil­
nego wstrząsu jadące sam ochodem  trzy kobie­

ty wypadły { dwie z nich, Franciszka Koniecz­
na i Wasilewska poniosły śmierć na miejscu, 
trzecia zaś, Gertigowa, odniosła bardzo cięż­
kie obrażenia. Znajdujący się w samochodzie 
trzej mężczyźni i szofer wyszli z katastrofy bez 
ezwiraku. Zwłoki ofiar wypadku odstawiono do 
kostnicy w Kościanie,
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C E H T M LM  SPRAWA
Nie jest to sprawa wyłącznie wewnętrz­

na organizacji syjonistycznej. Zasięg tej 
sprawy whracza o wiele dalej. Już choćby 
dlatego, ze Kongres syjonistyczny w ogóle, 
a ten najbliższy, jubileuszowy XX. w szcze­
gólności bidzie bez najmniejszej przesady 
—  centralnym zdarzeniem, interesującym nie 
jmal każdą rodzinę żydowską, a zatem cały 
naród żydowski. Jest to sprawa —■ ustroju 
społecznego żydowsaiej Palestyny, sprawa, 
która zahacza o najważniejszy problem wew 
pętrznej propagandy ideowej —  społeczeń­
stwa żydowskiego, a mianowicie o pytanie: 
jakimi drogami, jakimi hasłami zdobyć dla 
aktywnej pracy n»d odbudową i odzyskaniem 
Palestyny dla Żydów —  te części narodu 
żydowskiego, które dotąd —  wprawdzie da­
rzą sympatią, ruch Syjonistyczny, ale mniej 
więcej tak jak turysta —  pięl-ny kra jobraz.

Zegar dziejowy wydzwania nam —  go­
dzinę decyzji i rozstrzygnienia. W  takich 
chwałach nie pora na —  sympatię, na łezkę 
sentymentalną, na życzliwą obaerwację, na 
wyczekiwanie, na targowanie się z losem.

Narolowi żydowskiemu trzeba w tej chwi­
li jasnego wyznania wiary ze strony Żydów, 
chwycenia oburącz przeznaczenia naszego 
silnie, mocno, twardo. Sympatia —  to pięk­
na forma —  dezercji. Nic więcej.

Nadeszła pora, aby wszyscy sympatycy 
wzięli czynny współudział w borykaniu się z 
naozyiu losem, w wykuwaniu przyszłości na 
rodu. PółamroCzaie hasło sympatyków: „Pa­
lestyna —  owszem, syjonizm —  nie!” —  
przeżyło się. To zupełnie tak, jakby mężczy­

zna w sile wieku na wojnie oświadczył: po­
życzkę miodową —  podpiszę, owszem, ale —  
walczyć, nie.

A  nazwa tych sympatyków o letniej tem­
peraturze wokoło orgoriTacji syjonistycznej 
brzmi: legion!

Naród żydowski przeżywa okres chronicz­
nej wojny obronnej a na całym froncie na­
szej walki —  odcinkiem kluczowym jest Pa­
lestyna. Zyskamy ją, to los narodu będzie 
szedł ku poprawie, ciągle, ustawicznie, nie 
łatwo, ale ciągle. Przegramy ją —  to nie­
uchronnie szerzyć się będzie proces rozkła­
du, zaniku, upadku w naszych szeregach. De- 
presja, defetyzm, uwiąd.

I dlatego dziś nareszcie nadeszła pora naj­
wyższa, aby ten legion sympatyków wmasz i 
rował do organizacji syjon „tycznej jako kar 
na jego część, czynnie, twórczo współpracu­
jąca nad przyszłością całego narodu.

XX. Kongres syjonistyczny stać się wi­
nien manifestacyjnym przeglądem tych sił 
zorganizowanych Jpk Kongres I. —  był ofen 
sywnym wdarci* m się myśli syjonistycznej 
w indyferentne szeregi żydostwa, pierwszym 
krokiem przemiany wekowego bezwładu na 
aktywizm, tak XX Kongres winien dokoń­
czyć to dzieło i okazać światu, że naród ży­
dowski bierze swój los we własne dłonie, jak 
Irlandczycy, jak Serbowie, jak wiele innych 
narodów.

A  w tym procesie dokończenia dzieła Te­
odora Hciizla w dzisiejszych dramatycznych 
Czasach najczynniejsza rola atrakcyjna win­
na przypaść t zw. ogólnemu syonizmowi al­
bowiem w jego programie jent zjednoczenie 
narodu.

Nazwa „ogólny syjonizm” jest fatalna. 
Leży w tym przymiotniku „ogólny” jakaś 
bezbarwność jakaś powierzeń >wność jakaś 
tendencja —  wszerz, a nie w głąb. A  takim 
nie jest charakter nowoczesnego „ogólnego” 
syjonizmu. Hebrajska nazwa „stamsyjonizm” 
nie jest należycie oddana w nazwie „ogól­
ny syjonizm”. Każdy język ma słowa specy­
ficzne, o swoistym oT'omacie, którego nie 
można prz< tłumaczyć. Jeśli Wyspiański 

powiedział, że „Senne” to nie jest „słońce", 
to możnaby również powiedzieć, że „ogólny 
syjonizm to nie jest „stamsyjonizm”.

Ale zostawmy nazwę na ubucsiL Zmieni
ją może najbliższa Konferencja związku na­
szego —  tak, aby nazwa odzwierciedliła i 
barwę narodową i głębię jednoczącej myśli 
społecznej i tendencję przebudowy rozprosz- 
kowanej kultury narodu w jedność i silę, 
proklamowaną przez „ogólny” syjonizm.

Między UKłaaem sk wewnątrz organi­
zacji syjonistycznej a ukiaaem sił wewnątrz 
naioctu żydowskiego zachodzi głęboka roz­
bieżność. Przygniatająca większość narodu 
hołduje poglądom społecznym, które wew­
nątrz organizacji syjonistycznej reprezenlu- 
je ogólny syjonizm, a jednak na XX Kongrs-

bo z wklęsłym szlifem
1. tworincym idealnie ró%ną 

brawędf ostrz.i,
Ł nadającym ustrwi nieawykł* 

elastyczność, 
t. zapewniającym szybkie, no­

ki tdna i przyjemne ^ultoU.

sie syjonistycznym, na 455 delegatów, wybra 
nych w wyborach demokratycznych —  199,1 
a zatem olbrzymia mniejszość, bo 44 proc. 
należała do lewicy, stojącej na stanowisku 
mniej lub bardziej akcenlowanej Masowoś­
ci.

Wynika stąd podwójny wniosek: tak wew 
nątrz organizacji syjonistycznej jak i na ze­
wnątrz niej ogólny syjonizm stoi przed wiel 
kim zadaniem. Wewnątrz organizacji musi 
on przcGiać umysły, zewnątrz organizacji —  
ma olbrzymi jeszcze rezerwoar sił, właśnie 
owych sympatyków, których poglądy spo­
łeczne najbliższo są ogólnemu syjonizmowi.

Dopiero gdy ogólny syjoiizm skutecznie 
podejmie się tego zadania, bęazie mógł sku-

PEWriOSC i ZADOWOLENIE
V A JE  TOW Alt WABYTY

W S K ŁA D ZIE SUKNA B . SCHÓNBERG
Kraków, Grodzka 89.

tecznie przystąpić do położenia piętna swe­
go na ustroju sjołecznym budującej się i 
tworzącej się nowej Palestyny.

Brzmi to, jak paradoks, ale tak jest, jeśli 
chcemy prawdzie spojrzeć jasno w oczy: w 
samej Palestynie bardzo znaczna część spo­
łeczeństwa o poglądach społecznych „ogól­
no syjonistycznych” nie bierze uoziału —  w 
organizacji syjonistycznej. Po części to wła 
śnie jest przyczyną, że na 90 delegatów z 
Palestyny na . Kongres syjonistyczny —  
61 nabżało do lewicy. Ta siła lewicy jesi 
nie tylko rezultatem jej doskonałej organi­
zacji, ale i —  negatywnym rezultatem —  
absencji, pasywności, obojętności reszty 
społeczeństwa dla spraw syjonistycznych. W  
dziesiątkach listów z Palestyny czytamy, że ’ 
wśród znacznych warstw narodu nie ma tam I 
— „syjonizmu”!  *

Cxy „og ó ln y  syjonizm ”  i-dołnytn Jest 'to
spełnienia tej myśli, do której jest powoła­
ny?

Oto właśnie centralna sprawa, któia nas 
na froncie wewnętrznym syjonizmu interesu 
je —  przed XX Kongresem.

Jest on w tej chwili rozdzielony na dwie 
formacje: Związek do którego należy i na­
sza dzielnica i —  zjednoczenie. Życzenie pu- 
rymowe, które mi z życzliwym sarkazmem 
przesłała redakcja „Nowego Dziennika”, a 
mianowicie „zjednoczenie związku światowe­
go ogólnych syjonistów” zawierało i —  moje 
życrenie.

Ale... Ale —  reprezentanci „zjednoczenia” 
wyprosiliby sobie z pewnością takie —  ży­
czenie, bo im nie w smal- >—  zjednoczenie 
(przez małe „z”)

Związek światowy ogólnych syjonistów, 
dźwignął ogólny syjonizm z zupełnej pros­
tracji. Choćby tam w Warszawie rozmaici 
towarzysze starali się skrzywić obiektywny 
bieg wypadków, nic nie pomoże. Hasło wyz 
wolenia się z niewoli ducha, hasło samodziel­
ności i nową wolę do aktywnego życia dał 
ogólnemu syjonizmowi —  związek. Tu nie 
chodzi bynajnuiiej o pierwszeńotwo zasługi,' 
to jest rzecz obojętna, ale —  o to, po jakiej 
linii ideowej może nastąpić —  restytucja, 
rekowale&ceiicja ogólnego syjonizmu.

Otóż tylko drogą tych Wseł, które wysta 
wił związek; jedność idei, samodzielność, dya
cyplina!

Nie jest też przypadkiem, że od chwili roz­
dwojenia w czerwcu 1935 —  związek i tylko 
z w i ą z e k  —  ustawicznie występuje na arenę, 
z  inicjatywą ponownego pox ozumieuia, a Zje­
dnoczenie i tylko zjednoczenie —  tę inicjaty 
wę stale odrzuca. Po takiej też linii szła o s -1  
tatnia konferencja warszawska ugrupowania, 
należącego do —■ zjednoczenia.

Ale rzecz dziwna: mimo tego negatywne­
go stanowisko, zjednoczenia —  odbywa się w 
nim powolna, wstydliwie me przyznawana, 
recepcja hasła konsolidacji ideowej ogólnego 
syjonizmu, wystawionego właśnie przez zwią 
zek jako conditio sine qua non —  siły i bit- 
ności ogólnego syjonizmu.

Jeśli ta recepcja następować będzie także 
merytorycznie, powstanie automatycznie pod 
stawa do zrealizowania —  „zjednoczenia —  
związku” .

A  do tej pory związek będ/ie kroczył wła 
sną drogą, jasno wytyczają w jego progra. 
mie.

I w tej chwili —  przed X X  Kongresem —- 
musi on właśnie dlatego, aby być zdolny m do 
spełnienia siwej mirji, jak najmocniej zewrzeć 
swoje szeregi i przyjść na Kongres w jak 
największej sile. Bez hamlety zowama!

Tylko z silnym liczy się Kongres. W zwią­
zku bowiem tkwi moc przebojowa, która z 
kimającego ogólnego syjonizmu uczyniła no­
wy twórczy czynnik w ruchu syjonistycznym 
Do tej siły - - uzeba dołączyć i siłę ilościo­
wą. Tu leży sedno sprawy.

i  to jest —  centralna sprawa nasza rozpo 
czynającej się walki na froncie wewnętrznym 
XX Kongresu.

Na dziś —  tylko tych kilka ogólnych uwag. 
Wrócimy do tej sprawy jeszcze niejednokro­
tnie.

Zyd  -  prezydentem  konferencji 
m iędzynarodowej w  Hadze

Haga. 12. 3. (ŻAT) W Hadze nastąpiło w tych 
dniach otwarcie konferencji państw wchodzących 
w  aklad „porozumieiiia Oslo", które obejmuje Ho 
landię, Belgię, Danię, Szwecję, Norwegię i Finlan 
dię. IionfcreiK ja poświęcona jest sprawom polity 
czno-gospoilan-zym tych krajów. Na prezydenta 
konferencji wyprano generalnego dyrektora de­
partamentu handlu i przemysłu rządu holenders­
kiego dra Illrschicldn' letóry stoi na czele dclega- 
Kty helendorskiej. Dr ii-rschield jest fytLun
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Senat uchwalił preliminarz budżetowy
Sensacja, która odpadła. -- Akcja przeciw 

min. Poniatowskiemu
Echa polemiki

Warszawa, 12. 3- (Sin). Na dzisiejszym po’  
siedzeniu Senatu uchwalono preHuanarz bu' 
dżetowy oraz ustawą skarbową• Zdawało »i<} w 
pierwszej chwili, że walka. która rozpoczęła 
się w zeszłym tygodniu między wk,epreirvrein 
a generalnym referentem Evurtem po oświad­
czeniu przewodniczącego Rostworowskiego 
rozpocznie się na nowo i że dojdzie do ostrej 
wymiany zdań. Już wygląd sali dawał powód 
•Jo tak.ego przypuszczenia. A  mianowicie ~ia- 
raz po zjawień u się wicepremiera przy oma­
wianiu budżetu ministerstwa skarbu, zjawił się 
t remieir, który u ".Lodzi stale z i Lun. obronę 
wicepremiera w chwilach dla niego ciężkich. 
Ooeoiii toż byli wszyscy ministrowie, ale na 
cgoł dytkuzja była dość spokojna.

Gdy zakończyła się dyskusja nad budżetem i 
przystąpiono do omówienia ustawy tk  .rbowej, 
tis trybunę wszedł generalny referent san 
Łvert- Został om demonstracyjnie przez więk­
szość Senatu przyjęty oklaskam:. Sen- Evert 
był mocno wzruszony i oświadczył, że nim zej­
dzie u tej trybuny, musi w odpowiedzi wicepre 
fnierowi oświadczyć, że nie m* nic do dodania 
albowiem sprawa została wyczerpana oświad­
czeniem przewodniczącego hr. Rostworowskie­
go. Ten ustęp jego przemówienia został znowu 
demonstracyjnie przyjęty przez Izbę.

Dało to powód do przypuszczenia, że ostry 
zatarg został złagodzony ł to przy wstawiennic­
twie czynników najwyższych. W ten sposób 
sensacja, której się dziś spodziewano, odpadła. 
Nie znaczy to jednak, by „w ojna“  zosiaia za­
niechana na zawsze, gdyż wybuchnie przy pier­
wszej lepszej okazji.

P premier się śmieje
Posiedzenie toczyło sie dość rowno i zdawa­

łoby U1ę, że wusystko skończy t>ię spokojnie. 
Tymczasem przed głosowaniem zabrał głos ks, 
regent Lubomirski, który t świadczył, że wo­
bec tego, xż ustawa nie pozwala glosować prze­
ciwko C2<jici budżetu, więc on glosując za bu­
dżetem, musi dać wyraz Drze^wjadozeniu, że 
działalność ministra rolnictwa jest szkodliwa i 
niezgodna z nową deklamacją i sieje walki kla­
sowe. Na sali rozlegają się okrzyki.

Marszałek Senatu przywołuje do porządku 
nie senatora LuLomiisklcgu, lecz krzyczących, 
a w pierwszym rzędzie sen. Seibę. Premier spo­
gląda w stronę wicepremiera, a później w stro­
nę ministra Poniatowskiego, który siedząc w 
kącie sali, patrzy na całe widowisko. Nagle 
premier śmieje sią głośno, traktując to widocz­
nie juko wybryk. Na pom oc ks. Lubomirskie­
mu przychodzi też sen. Leszczyński, który skła­
da analogiczne oświadczenie. Na tym incydent 
aoolał wyczerpany. Wyczerpany jedynie w Se­
nacie, w kuluarach bowiem głowiono fcię nad 
przyczyną tej akcji. Zebrani senatorowie stwier 
dzii: bowiem, że nie upoważnili ks. Lubomir­
skiego do takiego wystąpienia, albowiem ak­
cja ich odsłoniła raczej klasowy charakter prze­
ciwników min. Poniatowskiego. Senatorowie 
dodali ponadto, że ks. Lubomtrsk’ nie może 
być reprezentantem ziemian, bo jest właścicie­
lem tylko pół morgowej kamienicy. Winszo­
wano ministrowi Poniatowskiemu, widząc w 
wyitąpien u ks. Lubomirskiego wzmocnienie je- 
g0 pozycii.

Przeciw budżetowi
Podczas głososwania nad ustawą i prelimi­

narzem budżetowym sen. 1 rockenheim opuścił 
salę, a sen. Sckorr glosował przeciwko ustawie.

Dyskusja i sztylety
-Ateny, 12- 3. PAT. W Herakionie na Krecie 

dwóch wieśniaków, obywate*i greckich, prowa­
dziło dyskusję nii temat słuszności stanowiska 
Anglii wobec zagadnień hiszpańskiej Wojuy do­
mowej. Wskutek rozbieżności ich zapatrywań 
w tej kwestii, wszczęli walkę na sztylety, w 
której obaj zginęli.

Przeciwko koncesjom 
przy sprzedaży wyrobów 
monopolowych

W dyskusji nad monopolami zabrał m. in, 
glos sen. Trockenheijr, który oświadczył: Mo­
żność uzyskania dochodów z podaikow bezpo­
średnich zostań u naj wyzyskana a najwyższym 
stopniu Natomiast nie dzieje się to w dziedzi 
nie monopoli Możnaby było anaozuie podwyż­
szyć komumoję wyrobów monopolowych przaz 
zmianę p"Utyki w dziedzinie sprzedaży tych 
wyrobów. Sprzedaż koncetyjna powoduje ra­
czej obniżenie obrotów. Monojiol stosuje do 
Żydów politykę eksterminacyjną. Udział ich w 
handlu tymi wyrobami był przed wprowadze­
niem monopolu bardzo znaczny, a ostatnio zo­
stał zredukowany do minimum. Monopol ten 
me kieruje się przy udzielaniu koncesji wzglę­
dami na fachowość i posiadaniem odpowied­
niego kapitału, lecz wyznaniem narodowością 
kandydata. Dzieje się to zarówno w monopolu 
tytoniowym jak w spirytusu w ym i solnym. Dy­
rekcja Loterii Państwowej zbyt rygorystycznie 
występuje wobec kolektorów żyuowckich. Ta 
jrolityka me ty liku krzywdzi żydów, ale przy­
nosi bardzo wielkie straty dja skarbu pańsiwa. 
Ministerstwo uzualo słuszność postulatu obni­
żenia stawki akcyzowej od produkcji wjina kra­
jowego, ale nie zmiemło stawki od wiua rO' 
dzynkowegj wyrabianego w kraju, którego lud 
ność żydowska używa ze względów rytualnych. 
Kiedy akcyza od wina owocowego wynosj. 10 
gt. na litrze, akcyza od wina rod jakowego po­
została bez zmiany i wynosi jO gioszy. Obni-

ftźM O jfltte?!
n  U* po zużydu połowy t a l j  
v  krema do golenia Palmollv« 
nie będzie Pan naprawdę prze­
świadczony, że golenie siali s ę 
łatwiejsze i szybsze l te nie powo­
duje tourażnl.nia skóry, może Pan 
opróżnioną do poiow_, tubę pos­
łać do firmy Colgate ■ Palmolive 

P‘ zn°' ° -  Warszawa, Jerozolim­
ska 20, a zwrócimy Pana w ,- 
dane pieniądze. Krem do golenia 
PalmoIive zmiękcza nawet naj­
twardszy zarost. Powinien Pan roz- 
potn.,ć próbę natychmiast 1 k „-  
yic Jeszcze dzisiaj tuAe 
kremu do golenia 
Palmolive bez 
ryzyka.

żerne tych stawek nie tylko umożliwi ludności 
żydowskiej używanie wina rytualntgo, ale tak­
że zmniejszy ilość wina gronowego spiowadza- 
nego z zagranicy, co byłoby ważne dla naszego 
bilansu handlowego.

P o d w ó j n a  ofensywa
wojsk powstańczych

Aylila, i2. 3. PAT. Agencja Havasa donosi: 
Na wszystkich odcinkach frontu pada ulewny 
deszcz. Rzeki Manzanares, Jarania i Tajmia we-

J A R M A R K
w Domu Towar.

f iG L O B U S
K ra k ó w , R y a e z  g>. 3 1 , r ó g  b z e w sa ie )  

o iw  r t j !  pod hasłem:
Ceny niskie, jak nigdy dotąd Ul

Dla przykładu:
Szale batlkowane 
Bluzki koronkowe 
Chusteczki damskie modne 
Pulow ery wiosenne najnowsze 
lia lk i damskie Jedwabne 
Obrusy kawowe 
Pończochy jedwabne matów.
Zatrzaski, wszyst. wielk X gr. =  12 tuz.

po zt. • 99
„  ,. 2.9®
.. u.X»
„  2.(5
., „  1.98

.. 4-JJi 
„  „  1.25
,, „  6.15

izbrały. Żłe warunki atmosferyczne nie wpły­
nęły jednak ham ując na postępy podwójnej 
ofensywy w ojsk powstańczych: na północy w 
kierunku Guadala ra i na południu w kierur • 
ku Alalada Henares W ojska rządowe stawiają 
nad Jarania zacięty opór, usiłowania jednak 
przeciwstawienia się ofensywie powstańczej, 
na odcinku Guadala jara, zakończyły się zdecy­
dowanym niepow odzeniem.

m • •
Paryż, 12. 3. PAT. Havas donosi z Siguenza 

(po stronie pow stańców ): ofenzywa powstań­
ców  w  Gudalajara przybrała wczoraj szeiokie 
rozmiary. Ugrupowanie powstańców, których 
główne siły znajdują się na wprost m. Torija, 
stanowiącej najsilniejszą pozycję rządową na 
osi natarcia, obejm uje przestrzeń od  podnóża 
Sierra poprzez dolinę R io Henares na południe 
od Cogolludo,, co wynosi łącznie około 50 kim 
frontu. W ojska rządowe zostały w wielkich 
ilościach przerzucone z Madrytu i Chinchon,

aby zagrodzić drogę nacierającym od północy 
powstańcom. Na odcinku północnym  wojs'ca 
rządowe usiłowały na południe od Torija  roz­
dzielić oddziały1 powstańcze, maszerujące szosą 
aragońską i doliną Rio Tajuna, lecz manewr 
ten został szybko zlikwidowany. W ojska rzą­
dowe z Dardzo ciężkimi stratami, w ycofały się 
do ufortyfikowanego obszaru Guadalajara. Na 
odcinku Jarania trwa kanonada. Warunki at­
mosferyczne uniemożliwiają wszelką inna ak­
cję-

Pociski na ulicach Madrytu
Madryt. 12. 3. PAT. O godz. 10 ej rano be- 

tcria powstańcza zaczęła bombardować 6tołieę. 
Liczne pociski upadły w różnych dzielnicach 
miasta. Na ulicach położonych w centrum mia­
sta słychać wyraźnie odgłosy eksplozji poci­
sków oraz świst przelatujących nad domami 
granatów. Dzwonki ambulansów słychać bez 
j,rzerwy. Zdaje się, iź są liczne ofiary bombar­
dowania, ale szczegółów dotychczas brak.

Madryt, 12. 3. PAT. Rada om ony Madrytu o- 
publikowała w południe następujący komuni­
kat: Na odcinku dzielnicy uniwersyteckiej woj 
ska rządowe wysadziły w  powietrze za pom o­
cą miny o wnelkiej sole wybuchowej, gmach 
szkoły rolniczej obsadzony przez powstańców. 
Liczni żołnierze wraz z materiałem wojennymi 
zostali pogrzebani pod gruzami. W  prow incji 
Guadalajara nadal odbywa się silne natarcie 
przeważających sił włoskich, operujących w  
tym obszarze. W ojska rządowe przy skutecz­
nym poparciu artylerii i lotnictwa stawiają na 
tarciu przeciwnika zacięty opór.

, Kurier1 P o ra nn y" bez dem okratów
Warszawa, 12. 3. Sin- Jak się dowiadujemy- 

r „Kuriera Porannego’* wystąpił dziennikarz 
Czarnocki oraz jedna ze wspólniczek tego pi- 
siiia p. Hołówkowa. Krą„d pogłoski, że w *War 
szawie zostanie założone nowe pisiuo radykal­
nąr
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1 znów sprawa Feniksa uległa oaroczadu- 
Zdawało sią, że gdy rząd po wielomiesięcznych 
uciążliwych badaniach i rokowaniach przedło­
żył Sejmowi projekt ustawy o  likwidacji towa- 
rzystwa Feniks i o  ochronie interesów ubezpie 
czonych  —  sprawa Feniksa zostanie wreszcie 
unormowana. A le projekt rządowy nie znuluA 
laski w oczach panów posłów. Bez większej dy 
skusjit bez bawienia się w długie razhowory 
utrącono projekt rządowy. Przedstawiciele rzą 
du nie zaangażowali się zbytnio w obronie p io  
jektu, jak to uczynili przy sprawie np noweli 
do dekretu Prezydenta tizplitej o  państwowym  
gospodarstwie leśnym- Po prostu rząd przyjął 
postawę Sejmu wobec projektu rządowego za 
fakt, nad którym nie warto się głębiej zasta­
nawiać.

Stanowisko takie uważamy za pozbawione 
głębszego gospodarczego sensu. Chodzi bo­
wiem o instytucję wielką, która dysponowała 
ogromnymi kapitałami i która wykonywała za' 
dania, objęte w Polsce systemem koncesyjnym  
Działalność towarzystw ubezpieczeniowych  
podlega u nas ścisłej i daleko i lącej kontroli 
Państwowego Urzędu Kontroli Ubezpieczeń.

W szelki0 uchybienia towarzystw ubezpiecze' 
niowych spadają zatem na karb odpowiedział' 
ności nietylko tych towarzystw, ale i P. U- K- 
U. Ta daleko idąca kontrola państwa nad to­
warzystwami ubezpieczeniowymi, —  które są 
wszak u nas, podobnie zresztą jak wszędzie w 

święcie zbio, ideami ogromnych uizczędnAci 
obywateli —  stanowi pewien czynidk zaufania 
obywateli do towarzystw ubezpieczeniu wy eh- 

Obywatel inaczej oceniałby wartość takich in- 
stytucyj wtedy, gdyby te towarzystwa były bez 
kontroli, a. zatem i bez współodpowiedzialno­
ści P. U. K- U., a inaczej też ocenia ich wartość 
w zitiązku z czujną opieką państwa nad taką 
gospodarką towarzystw ubezpieczeniowych, 
któraby w niczym nie naruszała interesów u- 
bezpieczonych.

Niezałatiiienie spluwy Feniksa god a  wię.c 
w pierwszym rzędzie w zaufanie obywatela do 
Państwowego Urzędu Kontroli Ubezpieczeń. 

Skoro botciem w wypadku Feniksa okazuje się, 
że państwo nie wyciąga konsekwencji z braku żia 
leżytej kontroli nad towarzystwem ubezpiecze- 
niowym; że państwo dopuszcza do załamania 
się tego towarzystwa i do zaprzepaszczenia in' 
teresów ubezpieczonych, którzy uwierzyli • w 
kontrolę państwa nad tym towarzystwem; że 
wreszcie państwo pozostawia interesy ubezpie’ 
czonych bez opieki —  wówczas wiara w sku- 
teczność kontroli państwowej musi ulec osła­
bieniu- Niejeden obywatel pomyśli sobie wów­
czas, ~e co icarta jest kontrola, która nie na 
czas widzi błędy gospodarki danego towa­
rzystwa i dopuszcza do jego załamania się• W 
interesie więc tego zaufania obywateli do in­
stytucji kontroli państwowej —  winno państwo 
sprawę Feniksa wreszcie unormować po linii 
ochrony interesów ubezpieczonych- Inaczej —  
istnienie P, U. K. U- straciłoby wszelki sens.

' i l e  nietylko zaufanie Jo P. U. K. U. M isi 
ulec silnemu wstrząsowi. Także zaufanie do in­
nych towarzystw ubezpieczeniowych może być 
narażone na szicank. Skoro bowiem okazało się, 
t e  ntuże w Polsce istnieć towarzystwo ubezpie­
czeń. którego załamanie się przyszło nagle, mi­
mo ostrych przepisów Kontroli, mimo istnieją­
cego a p a r a t u  kontroli, opłacanego sowicie 
i powołanego t y l k o  do obserwowania dzia­
łalności towarzystw ubezpieczeniowych  —  to 
któż zaręczy, że  fakt, który się zdarzył dzisiaj 
z Feniksem nie m oże sir zdarzyć pttro z towa­
rzystwem X , lub Y. całamanie się towarz\“ twa 
ubezpieczeń to nie jest to samo, co załamanie 
się finansowe handlu śledzi, lub składu -apte­
cznego. Jest to załamanie podobne do krachu 
bankowego, który jak ląwina pociąga za sobą 
zanik zaufania do wszystkich innych analogicz­
nych instytucyj. Krachy bankowe w Austrii, w

Na marginesie

Mord jako ilustracja
Nie ulega wątpliwości —  w  Niemczech w y ­

chodzą jeszcze ciekawe książki, teatry wysta­
wiają od  czasu do czasu Szekspira, urządza się 
też tu i ówdzie wystawę obrazów, które nie 
zawierają wprawdzie dzieł „Kulturbolschevis- 
tfcn“ , ale mogą być nawet interesujące. Trze­
cia hzesza jednym  słowem robi wszystko, by 
-zachować pozory społeczeństwa cywilizowane­
go. Rezultaty są co  prawda bardzo ,narne, ale 
włodarzom  Trzeciej Rzeszy nie można odm ó­
w ić dezinwoltury. W prawdzie jeden z najgłęb­
szych tw órców  niemieckich Ernest Bariach, 
głęboki poeta, autor dramatyczny i jeden z naj ­
głębszych plastyków nnmieckmh, żyje obecnie 
w  Niemczech jak gdyby we więzienia, a w y­
dane ostatnio album jego rysunków uległo 
konfisKacie, ale mistrz propagandy dr Goeb­
bels przed kilka tygodniami usiłował uspokoić 
niem ieckich twórców , by tworzyli dalej i nie- 
potrzennie nie podareślali w  swej twórczości 
m om entów wiernepoddańczych wobec reżimu. 
W ystarczy, jeSli pisarz niemiecki jest niemiec­
kim, a nie musi się trwożliwie oglądać dooko­
ła, czy siepacze partyjni nie żądają od niego 
jakichś deklaracji lojalności —  w ołał Goeb­
bels do tw órców  niemieckich. Sam ten apel 
najlepiej nam charakteryzuje gehennę ducho­
wą ludzi twórczych w  Niemczech hitlerows­
kich, a wszelkie próby rzucania piaskiem w 
oczy europejskiej opinii publicznej na nic się 
nie przydadzą.

Zdarza się jednak, że jakieś zwykłe wyda­
rzenie, zanotowane w k ionice kryminalnej, 
oświetla jak gdyby w transparencie oblicze 
Trzeciej Rzeszy. Oto nie dawno w Weimarze 
trybunał Trzeciej Rzeszy rozpatrywał sprawę 
chłopa, który zastrzelił swego um ysłowo cho­
rego syna. Trybunał skazał go na małą karę 
więzienia za zabójstwo, nie znajdując żadnej 
podstawy* do zasądzenia za morderstwo. A  w 
m otywach wyroku czytamy, że ojciec, który’ 
zamordował swego syna, zasłużył się dla o j ­
czyzny, ponieważ uwolnił wspólnotę niemiec­
ką od człowieka, który i tak już nie był jej 
członkiem. W yrok  opierał się na orzecze niu

Niemczech, w Stanach Zjednoczonych itd., k tó­
re toczyły się lawinowo i trwały tuk długo, 
dopóki państwo ni° wkroczyło z czynną pom o­
cą —  powstały z załamania się jednej tylko in­
stytucji bankowej.

Dlatego ze zdunueniem przeczytaliśmy uza­
sadnienie odmownego stanowisku posłów w 
sprcncie rządowego projektu o likwidacji Fe­
niksa. Zdaniem np pos. Sikorskiego rząd dotąd 
nie pospieszył z pomocą żadnemu rdzennie 
polskiemu towarzystwu ubezpieczeń w chudli 
jego załamania się, c, zatem nie należy stwarzać 
precedensu- w wypadku Feniksa. Otóż nie przy­
pominamy sobie, aby w  okresie działalności 
P. U K, U. nastąpiła w P olsie w o gole jakaś 
upadłość towarzystwa ubezpieczeniowego poza 
Feniksem. Ten argument posła Sikorskiego 
chybił zatem celu. Natomiast argument o tym, 
że skarb państwa nie pospieszył z pomocą przy 
upadłości banków jest słuszny. Istotnie jedno 
M m elkich  załamań bankow y h, jakte przed 

kilku laty Polska przeżyła, mianowicie krach 
Polskiego Banku Przemysłowego —  odbyło się 
b s  pom ocy finansowej skarbu państwa. A le 
był to właśnie błąd ze strony óu czesnego rządu, 
błąd, który zemścił d ę  na całej bankowości

rzeczoznawcy rasologii, która ma na swym  su­
mieniu unikat w  dziejach ludzkości: kilkaset 
tysięcy osób sterylizowanych w  Niemczech...

Mniejsza jednak o rasologię, w yrok bowiem  
sądu weimarskiego ilustruje nam wym ownie 
unicestwienie wszelkiego poczucia prawnego. 
Sprawiedliwość w  Niemczech nie jest ślepą, nie 
ma opaski na oczach, lecz dokładnie bada prze­
de wszystkim, kto zasiada na ławie oskarżo­
nych. Prawem w Niemczech jest tylko to, co 
służy życiu ludu niemieckiego, a bezprawiem 
jest to, co temu ludowi szkodzi. Poza Niemca­
mi nikt takiej sprawiedliwości nie rozumie, w  
Niemczech jednak uchodzi ona za rzecz nie­
zwykle cenną, którą z dumą przeciwstawia się 
zgniłej cywilizacji narodów zachodnich, żyją­
cych w  państwach, d smokratycznych. „D em o- 

.liberalizm“  karał mordercę bez względu na je ­
go przynależność partyjną. W  Niemczech hitle­
row skich morderca, który zamordował swego 
nieszczęśliwego syna, jest bohaterem narodo­
wym.

Możnaby powiedzieć, że ta notatka z kroniki 
kryminalnej nikogo właściwie nie wzrusza. 
Bądźmy jednak konsekwentni i przemyślmy tę 
zasadę do końca, a dojść będziemy musieli do 
następującego rezultatu: Zasada bezwzględnej 
sprawiedliwości została w Niemczech zniesiona 
nie tylko pro foro  interno, lecz także pro foro 
externo. Prawem dla Niemiec jest to, co  służy 
narodowi niemieckiemu. Niemcy chcą aalej u- 
chodzić za naród cywilizowany i robią wszyst­
ko, co mogą, by utrzymać przy życiu tę iluzję. 
W yrok  sądu weimarskiego tę iluzję raz na zaw­
sze rozbił. Teraz wiemy, czym są Niemcy współ­
czesne. MoassL

lEBYNA DROGA DO SZCZĘŚCIA
pronedz przez los z kolektury

BRACIA SAFIER, S£S c.
Próbny lot do Palestyny

Warszawa, 12. 3. PAT. W  dniu 15 m u ca  O. r. 
odbędzie się pierwszy próbny lot z Polski do 
Palestyny z odlotem  z W arszawy o god$. 9, 
a ze Lwowa o 10.15 rano. Przylot do Palestyny 
na drugi dzień około 10 rano. Samolot zabierze 
wszystkie przesyłki listowe nadane z Polski do 
Palestyny, jako lotnicze. Przesyłki te dorę­
czone będą w Jerozolimie, Haifie i Tel Awiwie 
już w  dniu następnym po oalocie samolotu z 
Polski, a w  innych m iejscowościach Palestyny 
w dniu trzecim t. j. 17 marca. Przesyłki prze­
znaczone do przewiezienia samolotem do Pa­
lestyny mogą być nadawrane we wszystkich u- 
rzędach pocztowych, które skierują je  do urzę­
du Warszawa 2, lub Lwów 2 —  celem dalszego 
przewozu powietrznego.

prywatnej, bo spowodował masowy odpływ  
wkładów z bulików prywatnych do kas oszczęd­
ności i do bankowości państwowej, pozostają 
cej pod gwarancją państwową-

Natomiast icladomo zapewne p. Sikorskie­
mu, że gdy w okresie krachów walutowych 
{dziś można już chyba pozwolić sobie na tę ni° 
dyskrecję) kilka barków w Polsce znalazło się 
w opresji —  państwowe instytucje finansowe 
pospieszyły im z pomocą w e dopuszczając do 
nowych krachów bankowych. Skarb państwa 
ani wspomniane instytucje finansowe nic na 
tym nie straciły, natomiast władcy uniknęli 
strat, a życie finansowe nowych wstrząsów.

Cały projekt rządowy w sprawie Feniksa, za 
użerający bardzo wiele wad omówimy jeszcze 
dokładniej przy sposobności ponownego w ej­
ścia tego projektu pod obrady sejmu. Miejmy 
nadzieję, że do tego czasu zacnym panom po' 
słom wywietrzeje z głowy polityka przy oma’ 
ulaniu takich zagadnień, gdzie decydować wi' 
nien jedynie rozsądek gospodarczy i n twląd 
na dobro kraju-

Bo o to w gruncie rzeczy chodzi- r <r

nam
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BERNARD SINGER

Na razie jeszcze m  staremu
Sesja aejmowa dobiega końca, jakkolwiek po- 

tlowie i senatorzy żądają, by została przedłu­
żona. Posłowie zalą eię, je  przygotowali pia- 
teriały, mogące starczyć na cały rok, że szereg 
projektów ustaw nie poddano pod obrady z po­
wodu debaty budżetowej. Nie Ihcą przekazać 
pracy ustawodawczej w ręce rządu i dlatego 
wypowiadają się przeciwko pełnomocnictwom.

Nie czynią tego z wrogiego stosunku do rzą­
du. Nie mają do tego ani ochoty ani siły. Za­
zdroszczą tylko rządowi, że ministrowie mogą
0 każdej porze przygotować i wprowadzić w 
czyn różne dekrety, podczas gdy działalność 
Sejmu ograniczona jest do 3— 4 miesięcy.

W ciągu sesji budżetowej bardzo trudną rze­
czą jest rozpatrywać ustawy, tym bardziej, źe 
trzeba w dodatku obradować nad projektami, 
jakie wniósł rząd.

Rząd zatem postanowił zrzec się na razie żą­
dania pełnomocnictw. Nowa konstytucja wypo- 
saża rząd w szerokie możliwości, nawet be* peł­
nomocnictw.

jest aa tom możliwe, że rząd zw oł1 nadzwy 
ez&fną sesję, podczas której posłowie będą m:«- 
li możność uprawiania „ustawodawczej pracy".

Każdy prawie projekt nstawy, wniesiony 
przez posła, wywołuje zamieszanie w sferach 
miarodajnych, nie dlatego, jakoby obawiano się 
wyniku, ale dlatego, że ustawodawcy obecnego 
Sejmu mają słabe pojęcie o tym, jak wnosić 
należy projekty nstaw i nie mają sekretarzy, 
którzyby tym ich postulatom nadali formę 
prawną.

Trzeba pamiętać, Se w Sejmie poprzednim 
pracowały solidarnie dwie osoby; płk. Sławek i 
ówczesny włcemarseałck Car. Jeden wypowia­
dał myśli, drugi jr wyrażał w postaci paragra- 
Fów W ten sposób, pczy współpracy pp. Ma­
kowskiego i Podosłriego. narodziła się kwiet­
niowa konstytucja.

Dziś tego rodzaju praca nastręcza wielkie 
trudności. Oto wniósł poseł Mroz projekt w 
sprawie rejestracji majątków cudzoziemców, w 
sprawie reglamentacji zagranicznej waluty, któ­
ra znajduje się w kraju, jak 1 w sprawie ma­
jątków obywateli polskich poza granicami paó- 
stwa. Nikt jednak nie wie, co a tym fantem 
począć, ani referenci w Sejmie, ani urzędnicy 
w Ministerstwie Skarbu.

Do każdego projektu ustawy, wniesionego 
przez posła, zabiera glos przedstawiciel rządu
1 stawia wniosek o odroczenie. Tak było np. 
z projektem w spiawie cofnięcia ulg, z jakich 
ko 'zystają ubezpieczalme w miejskich szpita­
lach. To jednak nie nie pomaga.

A  zatem być może, że Sejm pracować będzie 
„ustawodawczo" z końcem maja, ma sesji nad­
zwyczajnej, potem jednak dojdzie do pełno­
mocnictw, Tak więc od czerwca rząd przystąpi 
do normalnej samodzielnej nracy. Nie trzeba 
będzie tracić czasn na posiedzenia w Sejmie 
i w komisjach. f

Rząd przygotuje wtedy teren dla nowych 
projektów ustaw, a kto wie, czy nie będzie zmu­
szony do wydania szeregu dekretów i w ten 
sposób przygotować grunt dla akcji nowego 
ftboru.

Nie można sobie wyobrazić, by w tej chwili, 
ki ody trwa jeszcze praca organizacyjna nowego 
obozu, mogły nastąpić większe zmiany. Zaś 
ten okres przeznaczony dla spraw organizacyj­
nych, będzie musiał trwać przynajmniej do 
października. Wtedy dopiero stanie się jasne, 
czy przywódcy nowego obozu obejmą władzę 
bezpośrednio, czy też pracowat będą równole­
gle t  rządem. Wtedy okaże się, czy sytuacja 
nie będzie taka sama, jak kilka lat temu, kie­
dy nt czele rządu np. stał prof. BarteL, a na 
czele obozu rządowego pik. Sławek.

Większość ludzi trw. dobrze poinformowa­
nych oświadcza, że majdujemy się obecnie w

K U P O N  Z N I Ż K O W Y  D O  K I N
Adria —  Atlantic —  Bagatela —  Udecha
W *in y  13. III . W yciąć i przedloiyó do wym iany:

w Kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59, 
w Perfumerji N. Meersanda, jw. Marka 20, 
lub w Adm. »N. Dziennika*. Orzeszkowej 7.

okresie przejściowym, kiedy wszystko pozostaje 
jeszcze formalnie po staremu, kiedy ustala się 
dopiero stosunek do Sejmu, do partyj, do zwią­
zków zawodowych. Dopiero w przededniu 
prryszłej sesji budżetowej nastąpi ostateczna 
decyzja. Teraz trzeba zadowolić się szeregiem 
administracyjnych pociągnięć, —  stworzyć mo­
cniejszą rękę na czas sezonu wiosennego, który 
stale inaugurowany jest w kraju szeregiem 
strajków i konfiskat.

Możliwe, że nad tym wfaśuie obradował zjazd 
wojewodów w MipistenśtwSe, tym bardziej, że 
drożyzna wzrasta, a w todzi mówi się już o ak­
cji "obotników przemysłu tekstylnego.

To wszystko ma niezawodnie związek także 
z programem inwestycyjnym. Spekulanci sku­
pują już place i parcele w okręgu sandomier­
skim Rosną ceny stali, miedzi, een«>utu. ulec 
musi zmianie już pierwsza kalkulacja przy in­
westycjach.

Rzeczą najważniejszą jest, by pierwsze dni 
wiosenne nie miuęly bejjplauowo, by można 
było natychmiast zatrudnić bezrobotnych. Dla­
tego nastąpiło oświadczenie, że nie mogą zajść 
żadne radykalne zmiany rządu. Wszystko po­
zostaje po staremu. Akcją inwestycyjną kiero­
wać będzie wicepremier, a premier stać będzie 
na straży spokoju i porządku w ciężkich mie­
siącach wiosennych.

Obóz rządowy tymczasem spróbuje szukać 
nowych sił wśród chłopskiego elementu, trze­
ba kouiecznie będzie znaleźć jakiegoś kontr- 
Witosa, a to jest zadanie bardzo ciężki: Tego 
ziobić nie mogą ani Jan Dębski, b. gorący zwo­
lennik Witosa, aui wicemarszałek Kielak, ani 
b. wicemarszałek Polakiewicz

Nie nazwano jeszcze po imieniu przywódców 
sektorów. Wszystko przygotowuje się i bada o- 
becnie na sposób wojskowy: tajemniczo i pla-

fcnosn jin,. yi
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RtPULS
nowo, przy wtórzę armatniego ognia miarodaj­
nych sfer, skierowanego w stron? przeciwni­
ków którzy szukają azylu u ZZZ, i u młodzie­
ży akademickiej.

Pełna kontr-akeja nowego obozu zapowia­
dana jest na miesiące letnie. Już mówi się o im 
panującym zjeżdzie dnia 6 sierpnia. Dopiero 
potem etanie się jasne, czy przed nową sesją 
budżetową otworzony zostanie ^ząd z przywód­
cami nowego obozu na czele.

Tymczasem skupia pramior całą swą uwagę 
na Ministerstwie Spraw Wewnętrzryoh, dbając 
o stabilizowanie spokoju w kraju. I jakkolwiek 
naczelny komendant Związku Legionistów nie 
jest oficjalna figurą, to jednak wazelkie prace 
uzgadniane są i harmonizowane między obec­
nym premierem a przywódcą nowego obozu. 
Dzieje się to bez żadnych trudności: obaj 6ą 
wiernymi żołnierzami naczCnego wodza, „d e ­
cydującego czTonika", przed którym korzą się 
wszystkie instancje.

Muzycy angielscy odmawiają udziału 
w  uroczystościach koronacyjnych

Przyczyną -- nieodpowiednie wynagrodzenie
(Specjalna służba informne. „Notv. Dziennika'*)

Londyn 12. 3. (C) Największą sensacją 
Londynu jest w tej chwili negatywne stano­
wisko zawodowych muzyków wobec propozy 
cji uczestniczenia w orkiestrze koronacyjnej. 
Cały szereg czołowych muzyków londyńskich 
odmówiło kategorycznie współpracy w orkie­
strze, która grać będzie poaczas koronacji w 
opactwie westmiusterskim. Przyczyna która 
skłoniła ich do tego kroku, były nieodpowied 
nie warunki, jakie muzykom tym zapropono 
wano. ♦

Organizacją orkiestry koronacyjnej zajmu 
Je się organista opactwa Westminsteru, dr. 
Ernest Bulock. Zwrócił on się z propozycją 
do całego szeregu zawodowych muzyków lon 
dyńJcicłi, by wystąpili w orkiestrze korona­
cyjnej, za co mieli otrzym ać po 3 gwineje na 
wydatki i koszty, za samą jednak grę wy­
nagrodzenia nie otrzymają. Pozatem mieli 
się zobowiązać do czterokrotnego powtórze­
nia programu, wedle wskazań naczelnego mis 
trza ceremonii, lorda - marszałka.

Co postawienia takich warunków skłoniły 
dra Bulocka niezwykle tanie propozycje, ja­
kie napływały ze strony muzyków - amato­

rów, którzy ostatnio podjęli konkurencję z 
muzykami zawodowymi.

Wspomniane propozycje uznane zostały 
przez związek zawodowych murków za nie­
możliwe do przyjęcia, szczególnie zaś waru- 
nek w sprawie konieczności czterokrotnego 
powtórzenia programu zupełnie bez żadnego 
honorarium.

Jeden z najwybitniejszych członków lon­
dyńskiej „Symphony Orchestra” oświadczył: 
Bez względu na to, czy postępowanie nasze 
jest honorowe czy nie honorowe, oświadczam 
otwarcie, że takiego zaproszenia przyjąć nie 
mogę. Znaczyłoby to bowiem narasić się na 
poważne straty materialne, przez odrzucenie 
wszelkiego innego engagement.

Alfred Hobday, który dotychesas występo 
wał już w dwóch orkiestrach koronacyjnych, 
wyraził zdziwienie, dlaczego wszyscy, którzy 
współpracują przy koronacji są doskonale o- 
płacani, a tylko muzycy stanowią wyjątek.

Odmówił również udziału w orkiestrze ko­
ronacyjnej Artur Catterall, b. k’erownik mu 
zyczny i  szef orkiestry symfonicznej radia 
aiigielakiegab
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IV obronie sądów 
przysięgłych

Jeszcze przed uchwaleniem przez Sejm usta­
wy o zniesieniu sądów przysięgłych zabrał glos 
iv ,jK u r j e r z e  W a r s z a w s k i  m“  znakomi­
ty polski praumik prof. Stefan trlaser, który po 
dokładnym zanalizowaniu mstytucj sądów 
przysięgłych, dochodzi do wniosku, że mimo 
niektórych ich wad

poważne powody przemawiają za dopuszcze­
niem elementu obywatelskiego do wymiaru 
ipaa wiednwości karnej. Przede wszystkim wy 
roki wydawane przy udziale czynnika luao- 
wego cdesszą się zaufaniem społeczeństwa, sądy 
talde bowiem przedstawiają największą rękoj 
mię niezależności. Następnie płynie z tego u- 
dzaału ta pozytywna korzyść, że zapobiega «n 
trwale rozDieżnosoi pomiędzy praw em skody 
filtrowanym, skłonnym do petryfikacji, a poczu 
ciem prawa, żyjącym w  świadomości prawnej 
narodu; z druyiej zaś strony utrzymuje i za_ 
cięśnia łączność pomiędzy powagą prawa, a 
całokształtem kultury danego okresu. Ponad­
to udział szerszych warstw ludności we wła­
dzy sędziowskiej' działa pouczająco na liczne 
jednostki, a tym samym na społeczeństwo, u- 
chylając uprzedzenia, zaznajamiając z pra­
wem (wychowanie prawnicze) i podnosząc 
wyczucie własnej godności i odpowiedzialno­
ści; jednocześnie przez ciągły i intensywny 
kontakt, chroni stan zawodowych sędziów od 
kastowośck Wreszcie udział ten wpływa czę­
stokroć na sumienne ść i gruntowność przy 
prowadzeniu postępowania; bowiem dla prze 
dstawienia sprawy karnej w  sposób zrozumia 
ły i przekonania jednostki z prawem nieobez. 
nanej, to zn. sędziego ludowego, o winie lub

niewinności oskarżonego, konieczną jest szcze­
gólna staranność w  gromadzeniu i użytkowa­
niu materiału procesowego: materiał teu mu­
si być wyczerpująco i wszechstronnie omówio 
ny i wyjaśniony.

Siąd też znakomita większość państw cywi­
lizowanych nie wyrzekła się udziału elemen­
tu ludowego w  sądown. kai nym po dzień dzi 
siejszy i jesi rzeczą charakterystyczną, że nie 
uczyniły tego nawet państwa o ustroju „tota- 
Hsłyoznym" (Włochy, Trzecia Rzesza).

Po czym saki amentalne caei.eram censeo p, 
Cata. Poniatowski, Kwiatkowski, Świętosław- 
ski i wojewoda Grażyński muszą odejść, bo ich 
działalność, wedle p. Mackiewicza, nie da się 
pogodzić z wytycznymi obozu płk. Koca.

Czy nastąpi luzja Z .2 .Z . 
z P.P.S.?

Interesujące rezolucje kongresu ZZZ. zosta- 
ły przez organ tego ugrupowania „Glos Po- 
wszechny' zaopatrzone następującym kom en­
tarzem:

Każdemu zwolennikowi jedności organiza­
cyjnej w  związkach zawodowych nasuwa się 
pytanie: co dalej? Jakie powinny być dalsze 
kroki, zmierzające do realizacji jedności?

Front" demokratyczny już jest faktem. — 
Front taki nie rodzi się bowiem przez kom­
binacje „sztabów", ale pi/.ez jednolitą posta­
wę zorganizowanych mas ludowych.

Ujednolicenie organizacyjne związków za- 
\\ odowyc ti natomiast nie jest jeszcze faktem.

Po kongresie ZZZ teraz z kolei powinny o- 
kreślić swe stanowisko związki zawodowe, 
zjednoczone w Centralnej Komisji (tzw. „kla_ 
aowe"). Musi się znaleźć możność pou ównania 
stanowiska obu głównych odłamów ruchu ro­
botniczego.

A więc ZZZ. ponawia swą ofertę pod adre­
sem związków zawodowych zorganizowanych 
p n e z  PPS. Wola uzgodnienia stanowiska z 
PPS-em jest u ZZZ. tak silna, że prawdopodob­
nie do fuzji obydwu ugrupowań wcześniej czy 
póin iej dojdzie.

Rząd i obóz pułk. Koca
P  Cata Mackiewicza niepokoi wciąż pytanie, 

jaki i stanowisko zajmuje o ficialnie rząd wobec 
Obozu Zjednoczenia Narodowego. Z pewnych 
zewnętrznych pozorów wynikałoby, że obóz 
pu’1 Koca jest obozem  całkowicie rządowym. 
Świadczy o tym. używanie radia do przemówień 
f ik . Koca i jego pomocnittow , świadczą setki J

tysięcy afiszów, które rozplakutowano na ma­
rach starostw, policji, urzędów i innych gma­
chów państwowych, świadczy wreszcie.., prak­
tyka cenzorów, szczególnie czułych na omawia 
nie zagadnień, związmiych z obozeni Zjedno­
czenia Narodowego. Ale minut wszystko rząd w 
sprawie obozu pik. Koca dotąd oficjalnie sta­
nowiska nie zajął. Na marginesie tego1 zdaniem 
p Mackiewicza, dziwnego zjawiska, snuje re­
daktor wileńskiego „ S l o w  a' następujące re­
fleksje:

Nie wchodzę w  to, czy płuc. Koc ma być pre 
mterem, ozy nie, ale chcę wiedzieć, jaki ma 
być stosunek do rządu tego, który przyjął na 
sithae odpowiedzialność za wskazania ideolo. 
giczne i za formowanie obozu. Jeśli ma ty ć  
leaderem wszystkich jednoczących się Pola­
ków to ozy rząd należy także uważać za ta­
kich jednoczących się Polaków?

Stosunek leadera dużej organizacji do rzą­
du kraju, w  którym organizacja ta powstaje, 
może być: a) ujemny, b) przychylny, ozy ist­
nieje trzecia możliwość c) neutralnego stosun 
ku — postaramy się zbadać.

Jeśli ten stosunek byłby ujemny, to siprawa 
przed stawiałaby się nadzwyczaj prosto. Te 
wszystkie rodzimy policyjne i inne organiza- 
cej które prz\ stąpiły, powinny wytężać swe 
siły, aby rząd obalić. Ta ewentualność nie 
zachodzi.

Stosunek neutralny uważam za niemożliwy, 
wykluczony, absurdalny. Akcja płk. Koca jest 
akcją polityczną, stosunek do rządu jest pierw 
szym elementem każdej akcji politycznej. ' 

Pozostaje więc tylko trzecia ewentualność 
— stosunek jest przychylmy, zjednoczenie na­
rodowe popiera rząd. Ale wtedy — przepra_ 
szam — nie jest obojętne, czy rząd jest uzale­
żniony od pik. Koca, czy też płk. Koc od rzą 
du. Bo w razie tej drugiej ewentualności płk. 
Koc nie byłby czynnikiem niezależnym i jego 
deklaracja byłaby honorowana przez rząd, tyl 
ko w  zakresae narazie nieujawnionych inten 
cyj iządu. Obywatel przyłapujący do akcji 
płk. Koca wiedziałby, że ma popierać rząd, 
ale nie wiedziałby, dokąd ten rząd chce go 
prowadzić.

Zohydzanie Polski 
w Niemczech

„Glos Narudu“  zwraca uwagę na ustawiczne 
zohydzanie Polski w Niemcze J i:

Pogarda i nienawiść do Polski — oto duch 
wiejący z niemieckich podręczników, zatwier 
dzonych przez władze szkolne i używanych

ZŁOTO DENTYSTYCZNE
marki „ O E N T O A " ,  P i l  TYNI*, BIAŁE ZŁOTO

U i a ł s  m e t a l e  s z l a c h e t n e  P A L 0 3  i  A G P A L
najkorzystniej w wytwórni

S , V p « l e t f \ l l r a k f e ,  P o s e l s k a  9  T e ł . ' 43 -49

Tajemnicza śmierć kupca
Jarosław, 12. 3. (S) Onegdaj w godzinach po­

rannych Komisariat PP. w Jarosławiu zaalarmo­
wany został wiadomością, że właściciel sklepu 
korzennego przy ul. Podklsztornej 13, 38-letni 
Sirracbe Roseti popełnił samobójstwo, wieszając 
się w swym sklepie r.a sznurze. Na miejsce w y­
padku wydelegowano natychmiast wywiadowców 
policyjnych, którzy zastali zwłoki Roscna, leżące 
na podłodze sklepu, przy czym denat miał na szyi 
zaciśniętą pętlę ze sznuru, zaś z ust sączyła się 
krew. Istnieje hipoteza, że Rcseu został zamordo­
wany, a morderca, dla zatajenia sw<go czynu, 
upozorował samobójstwo swej ofiary. Sekcja 
zwłok wykaże niewątpliwie, czy mamy tu do 
czynienia z morderstwem, czy też z samobójs­
twem. Charakterystycznym w  całej sprawie jest 
fakt, że zwłoki znaleziono na podłodze, zaś na 
Czole i nosie drobne okaleczenia

Głodna wrażeń opinia snuje na ten temat naj­
rozmaitsze domysły, wierząc raczej w  fakt mor­
derstwa, mimo, że za koncepcją samobójstwa 
przemawiają opłakane stosunki majątkowe Ro- 
sena, ciężka choroba żony i okoliczność, że o  tak 
późnej porze Rosen przebywał jeszcze w sklepie 
znajdującym się na peryferiach miasta, jakkol­
wiek mieszkał w  śródmieściu. Energicznie pro­
wadzone śledztwo niewątpliwie wyjaśni sprawę.

ml M a W I R M U  U W  lo W IEDNIA
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na terenie całej Rzeszy.
Prawda — powie ktoś — ale trudno spodzie 

wać sdę czego inneco od Niemiec. Możną stać 
i  n_ tym stanowisku, nie to nam jeszcze nie 
wystarcza.

Podręczniki, o których piszemy7, zostały uło­
żone, bądź przerobione po zwycięstwie „na­
rodowej rewolucji" Hitlera. Łączą sdę w ięc . z 
okresem rzekomego „porozumienia" Niemiec 
z Polską. Jakże je w  tym związku zrozumieć? 
Jak je p^godaić z oficjalnymi enuncjacjami 
pa zyjaźnd dla Polski zt strony Hitlera i jego 
pomocników Ozy nie mamy tu do czynienia 
z typową „dwutorowością" polskiej polityki 
Niemiec?

To jedna strona omawianej sprawy. Ale 
Jest i druga. Czy rolsaa może toJerować tę 
kampanię zohydzania swej historii, swych i- 
deałów — i tę kampanię kłamstw? Jest dość 
żywa wymiana wizyt oficjalnycn między Pol 
alką i Rzeszą. Np. „wielki łow czy" gen, Goc- 
ring, nawiedza nas dość często. Należy o tych 
sprawach z przedstawicielem Rzeszy pom ó­
wić, jeśli się nie chce wchodzić na drogę „dy 
plomatycznych" „demarches".

Coby to było, gdyby podobne kłamstw» zna 
lazły się w  podręcznikach czeskich I.,. Dlacze 
go przymyka się oczy na nie, gdy chodzi o 
Niemcy?

Może wreszcie zrozumieją ci wszyscy, któ. 
rzy słowa zapewnienia o przyjaźni Niemiec, 
dla Polski traktują jako niesporną wartość, 
że inna jest rzeczywistość w  Nibnjczech a 
inna pralrtj ka dyplomatyczna czynników hil 
lerowsMch. Reginie narodowo^socjallstyczny 
musi hodować ducha nienawiści obojętnie do 
kogo. Nienawiść do Żydów z konieczności n^e 
co osłabła w  związku z ustawam norymber­
skimi. Gardłować przeciw komunizmowi tak­
że nie można bezustanku, bo w Lońcu nieje­
den poczciwy mieszczuch niemi ocm pomyśli 
sobie, ze jednak siły komunizmu w  Niem­
czech są tak potężne, że aż napędzają strachu 
władcom hitlerowskim. Szczuć zaś przeciw 
państwom — to znaozy jawnie WsfcazywaG 
na kogo Niemcy zamiarze ją naprzód uderzyć 
w przyszłej wojnie, którą przygotowują.

Gdyśmy tłumaczyli i ciągle to tłumaczymy, 
że nasi antysemici rodzimi nie mają objektyw- 
nych powodów do radowania się z wojny Hi­
tlera przeciw Żydom, bo Nienicy w równej miey 
rze, a może jeszcze bardziej aniżeli Żydów, nie- 
nau idzą Polaków i że zatem w odniesieniu do 
Niemiec interes Żydów całego świata zbiega się 
doskonale z najlepiej rozumianym interesem  
Polski —  próbowano to nasze stanowisko okre­
ślić ,.brakiem zrozumienia polskiej racji stanu

Zaglądnijcie do szkolnych podręczników nie­
mieckich a stwierdzicie kto zrozumiał, gdzie 
ta racja sianu naprawdę leży.

J.
j g g — — — m^ — m

Zniżki kolejowe 
dla osób powracających 
z uzdrowisk

7. dniem 1 maja br. wznowione zostaną zniżki 
kolejowe dla osób powracających z uzdrowisk, 
nie prowadzących sezonu całorocznego. Zniżkami 
lymi objętych jest 27 uzdrowisk i 22 kąpieliska 
nadmorskie, a mianowicie:

Busko, Bystra, Ciechocinek, Dclatyn, Goczałko­
wice, Hrebenów, Jastrzębie, Krościenko, Krze­
szowice, Kuty, Kosów, Lubień Wielki, Morszym, 
Muszyna, Miłowcdy, Nicmirów, Ojców7, Piwnicz­
na, Rymanów7, Solec, Swoszowice, Smukała, Szkło, 
Ustroń, Wysowa. Wilkowice, Zaleszczyki, Cdy- 
r.ia-Orłowo Morskie, Puck, Swarzewo, Wielka- 
wieś, Wieikawrieś-Hallerów©, Chłapowo, Chałupy, 
Cetniewo, Kuźnica, Jastarnia, Jurata, Bór, Hel, 
Karwia, Kam ieńskie Biota, Jastrzębia Góia. Ja­
sne Wybrzeże, Rozewie, Dąbki, Mały Kack, Os­
trów i Tupadły.

Wobec tego, że korzystanie z ulgi nastąpić mo­
że dopiero po 14-dniowym pobycie w uzdrowis­
ku, najwcześniejszy ulgowy przejazd powrotny z 
wymienionych uzdrowisk i letnisk nadmorskich 
nastąpić może w dniu 14 maja.

Jednocześnie przypomnieć należy, że w  ciągu 
całego roku przysługuje zniżka powrotna przy 
wyjeżdzie z następujących 18-tu uzdrowisk: Czar­
niecka Góra, Druskienniki, Horyniec Zdrój, In o ­
wrocław, Iwonicz, Jaworze, Jaremcze, Krynica, 
Nałęczów, Otwock, Rabka, Rudka, Szczawnica, 
Truskawiec, Wisła, Worochta, Zakopane i Żegie­
stów.
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FATALNY DZIEŃ W PALESTYNIE
Wywiad własny „Nowego Dziennika“ z  ciężko rannym Polakiem, 

Stanisławem Sługą
TEL AW IW , w marca.

Jak grom z  nieba spadły nagle nastraszające 
wiadomości o nowych, krwawych napadach a- 
rabskich. W Nes Cijona wszedł Arab do par- 
de*u (w piątek), prosząc o  pomarańcze, a gdy 
robotpik uczynił zadość tej prośbie „odwdzię­
czy ł“  się kulą —  ł znikł.

Kim był ranny? Przypadkowo tym razem 
nie-Żyd, lecz rodowity Polak, Stanisław Sługa, 
który zarabiał na chleb codzienny spokojną 
pracą u plantatora żyd*, reskiego w Nes Cijona, 
p. Bera (Dowa) Zajcewu..

leszcze nie minęło echo tego zamachu, gdy 
i Jerozolima dała -nać o sobie... Tana został 
(w sobotę) napadnięty ' raniony Jehuda Lejb 
Szneursohn, jeden s przywódców młodzieży re­
wizjonistycznej, gdy spieszył na modlitwę do 
Muru Płaczu. Kilka godzin później zawiado- 
rniono z Chedery o podpaleniu żydowskiego 
przedsiębiorstwa.

Wypada podkreślić, że wiadomość o zranie­
niu Polaka wywołała niebywale silne wraże­
nie Spodziewano się w dodatku, że konsul 
polski ó6tro na to zareaiguje.

Konsul telawiwski, dr Tadeusz Paszczowskł, 
bawił przypadkowo poza granicami kraju, wy­
brał się bowiem do Syrii, celem nawiązania 
stosunków handlowych. Losem rannego Polaka 
zają! się więc sekretarz konsulatu, p. Rosen- 
zweig-Różycki.

Z Jerozolimy przybył natychmiast do Tel A- 
wiwu konsul R. P. p. Hulanicki, a wraz z nim 
i pielęgniarka z „Domu Polskiego". Ranny 
jednak już znajdował się pod troskliwą opieką 
prof. Marei»& i  imanego lekarza, dra Alotina, 
którzy w szpitalu telawiwskim przeprowadzili 
operację i  wydobyli kulę a jelit.

Tymczasem policja postawiona została na 
nogi.. Legało widocznie w. intencji komendanta 
p o le ji  p. Spieera, by zapobiec ewentualnym 
krokom dyplomatycznym ze strony polskiej. I 
jak wiadomo, ujęto też wkrótce sprawcę zama­
chu którego ranny Stanisław Sługa rozpoznał 
przy konfrontacji.

W towarzystwie p. Rosenzweig-Różyokiego 
□dałem się do rannego, Shigi. Dr. Alotin, któ­
rego pytaliśmy się o stan chorego odpowie­
dział:

—  Ten biedny człowiek sam nie wie, w jak 
tragicznym położeniu się znajduje. Wszystko 
zależy od odporności jego organizmu. W  każ­
dym razie uczynimy wszystko, by go przy ży­
ciu utrzymać.

Wchodzimy do pokoju chorego. 40-kilkulet- 
ni mężczyzna, o zmęczonej, zmarszczonej twa­
rzy, wita zbolałym uśmifphero wchodzących 
i dziękuje „za zainteresowanie się losem bied­
nego człowieka".

Sam zaczyna rozmowę, z trudem wym awiając 
słowa:

—  Ach, te draby, arabskie rozbójnik!. Przy­
chodzi taki zbój do gaju pomarańczowego, pro­
si o pomarańcze —  głodny jest, powiada —  a 
gdy dostaje bezpłatnie kilkadziesiąt sztuk, to 
dziękuje kulą. Wiem, że ten syn dzikiego ple­
mienia szukał Żyda, ale co za różnica, czy mnie 
trafił czy innego. Mord jest mordem. A  z dru­
giej strony, patrz pan, jak się mną tu troskliwie 
opiekują. Prawie 100 osób przvszl0 się dowie­
dzieć, jak mi się powodzi. Z Nes Cijona przy­
jechali robotnicy żydowscy, z którymi pracuję. 
Ot to naród pracowity l przyjacielski. Zamiast 
mordować, poświęca życie odbudowie kraju. 
Nagle wydobywa się z piersi chorego głuchy jęk:

—  Jestem osłabiony. Krajano mnie, jak wo­
łowe mięso w jatce. Wiem, że to dla mego do­
bra, ale panie kochany, to tak bardzo boli. 
Już 24 godziny nic do ust nic dają, ani kropli 
wody, bo nie wolno, tylko jakąś rurkę a kro­
plami. Niechaj tego rozbójnika boska kara do­
sięgnie za niewinną krew przelaną. Niaki był 
| gruby, młody, z brodawką na policzku. Po 
arahsku z nim rozmawiałem. Znam ten język 
lepiej niż hebrajski, bo nasi chłopcy zwykle ze 
mną po polsku gadają.

Nagle p. Sługa przerywa, a po chwili Jak gdy­
by sobie ooó przypomniał, ciągnie dalejr

>— W ic pan, to nie pierwszy ras te draby
mnie atakują. W ubiegłym roku ograbił mnie 
hosy Arab obok 6tacji w Ludd, zabrał wierzch­
nią odzież i w dodatku pobił.

<— A jak się pan dostał do Palestyny?
—- Jestem wędrowną duszą. O zarobek w Pol­

sce trudno, to człowiek szukał szczęścia na ob­
czyźnie. Żona moja, Anna, znajduje się obeo 
nie a dziećmi w Luszczanowicach, poczta Kle­
szczów. powiat Piotrków. Od czasu do czasu 
przesyłam z Palestyny trochę gotówki. Niech 
mają na chleb. Oatatni raz 30 zł. posłałem, ale 
czarami tylko 15 lub 20 można było przekazać. 
Zarabiam wprawdzie w pardesie p. Zajcewa 25 
piastrów dziennie (około 7 złotych), ale utrzy­
manie kosztuje.

Sekretarz konsulatu p. Roscnzweig notuje 
adres żony rannego i  pyta saę, czy ma jakiś 
„uciułany grosz*'. Sługa odpowiada, że ma 
wszystkiego razem 6 funtów. Po chwili zaś do­
daje:

—  A wiecie panowie, gdzie ja ju i byłem? 
W  Afryce, w Meksyku, w Portugalii, w Hiszpa­
nii, we Francji, we Włoszech, w Grecji, no i
00 najważniejsz-a w Abisynii, gdy Haile Selamie 
był ctoaiZem W r. 1933 byłem po raz pierwszy 
w Palestynie i stąd pojechałem do Abisynii. 
Pracowałem tam przy uaprawie dróg, ale nie 
mogłem tam wytrwać, wróciłem do Palestyny
1 czułem się dobrze. Jestem tu zorganizowanym 
robotnikiem rolnym, jako członek Hisladrutu. 
Mimo, że jest to organizacja czysto żydowska, 
przyjęli mnie po przyjacielsku, dali stalą pracę 
w pardesie i polubili. Ja ich zresztą również 
—  dodaje —  a uśmiech zoJowolenia maluje 
się na zbolałej twarzy. Każdy z nich to inte­
ligent Człowieka kochają. A  z jakim zapałem 
ppacują! —  Nie wiem naprawdę, czego chce ta 
mordercza hołota od pracowitych Żydów? Za 
co ’’ ch mordują? Ja jestem katolikiem, ale po­
jąć nie mogę, jak można pracowitego, bezbron-

m m

ifey 3osto«d$!RF ólpflKih atf
tempa współczesnego życia, 
wzmacniam/ go Oromaltyną 
Dr« Wandera która dostar­
cza slłomórczycb składni­
ków odbudowy I lecytyny 
4o odżywiania komórek ner- 

wowyen.

nego i spokojnego człowiek* w bijać, czy też
bić.

Głęboki jęk odbija się bolesnym echem po 
«all.

—̂  Chce pan może do kogoś list napisać? Do 
rodziny, do znajomych? —  pytam się.

—  Zaczekam, aż wyzdrowieję. Lekarz prze­
cież zapewnia, że mnie wyleczy.

Siostra miłosierdzia wychodzi ze aali i plą­
cze, a lekar* dyżurny, p jta  się o znaczenie 
słów wypowiedzianych przez Sługę i powriada:

—  Oby! Oby tak się stało...

„Antysemityzm źródłem 
wszystkich nieszczęść świata“

oświadcza wybitny duchowny katolicki w Austrii
RZESZA NIEMECKA DOMAGA SIE PARAGRAFU ARYJSKIEGO W... AUSTRIACKICH ZA ­

KŁADACH W YDAW NICZYCH. NIEMIECKO- AUSTRIACKIE ROKOW ANIA W  DZIEDZI­
NIE KULTURY.

Wiedeń. 12. 3. (ŻAT) Na wielkim zebraniu pu­
blicznym w  Wiedniu wystąpił z dłuższym pi-zernó 
wicniem wybitny duchowny katolicki ks. Bartło­
miej Fiala, który m. Inn. zaznaczył, że „antyse­
mityzm ponosi winę za wszystkie nieszczęścia, 
trapiące dzisiejszą ludzkość". Nakaz „miłuj nie­
przyjaciół swych" — oświadzył ks. Fiala — jest 
pochodzenia żydowskiego. Ks. Fiala wyliczył łą­
czące chrystianizm z judaizmem nakazy dogma. 
tyczne i etyczne. Obie religie mają dużo punktów 
stycznych: wiara w jedynego Boga, Stary Testa­
ment, liczne modlitwy, zwłaszcza psalmy, idea­
lizm judaizmu i chrystianizmu oraz nakaz miłoś 
ci bliźniego. W końcu ks. Fiala apeluje do ludów 
Europy o wyeliminowanie nienawiści i o wspólną 
walkę o pokój i dobrobyt ludzkości.

Wiedeń. 12. 3. (ŻAT) W związku z rokowaniami 
niemiecko - austriackiej komisji do spraw kultu­
ry prasa donosi, że przedstawiciele Rzeszy doma­
gają się wyłączenia z austriackiego eksportu ksaą 
żek do Niemiec wszystkich książek, wydawanych 
przez nakładców żydowskich czy nie aryjskich, 
jeśli nawet chodzi o dzieła aiutorów aryjskich. — 
Paragraf aryjski w księgarstwte austriackim miał 
by się wzorować na paragrafie aryjskim w pro­
dukcji filmowej, jak wiadomo bowiem, nie wszy 
słkde filmy produkcji austriackiej mają dostęp do 
kinoteatrów Rzeszy. Przeprowadzenie podobnej 
segregacji austriackiej produkcji książkowej od. 
biłoby się katastrofalnie na licznych zakładach wy 
dawniczych w  Austrii. Przedstawiciele Austrii w 
komisji kultury stanowczo odrzucili żądanie nie­
mieckie, dopatrując *<£ w  nim wezwania do boj­
kotu ozy dyskryminacji książek austriackich.

Presja Niemiec, wywierana przy pomocy poz­
bawienia debitu Możnych pism austriackich (aa.

inn. „Neue Freie Presse") w Niemczech i zmie­
rzająca do narzucenia swobodnego rozpowszech­
niania w Austrii „Voelkischer Beobachter" i calcj 
narodowo socjalistycznej literatury propagando­
wej, spotkała się z ostrą odprawą prasy prorzn. 
dowej w Austrii, szczególnie „Reichspost". Pismo 
to domaga się jawności rokowań niemiecko aust­
riackiej komisji do spraw kultury i ograniczenia 
importu nazislycznego do Austrii we wszystkich 
jego for ma cli, nie mających nic wspólnego z kul­
turą.

Wiedeń. 12. 3. (ŻAT) Na wielkim zgromadzeniu 
publicznym w  Wiedniu przemawiał burmistrz 
Wiednia dr Schmitz, który bardzo gwałtownie za 
atakował jawnych i zamaskowanych narodowych 
socjalistów, usiłujących krzewić hasła narodowo- 
socjalistyczne na terenie austriackim za pomocą 
zakładała różnych związków o okrywanych ten­
dencjach hitlerowskich. Schmitz zapowiedział o- 
strą walkę narodowym socjalistom w  Austrii, oś­
wiadczając, że jako państwo niezależne Austria 
niewątpliwie zdoła okazać siłę, portzebną do od. 
rzucenia precz fali narodowego socjalizmu.

Wiedeń. 12. 3. (ŻAT) Prezydent związkowy Au­
strii Miklas nadał wielki złoty medal państwa 
związkowego żydowskiemu rwy ciężcy olimpijskie 
mu w  wadze lekkiej Robertowi FeinowL

Paryż. 12. 3. (ŻAT) Wydział gospodarczy Swia. 
towego Kongresu żydowskiego wydał w tych 
dniach broszurę pt. „Gospodarcza walka ekster­
minacyjna przeciwko Żydom w Trzeciej Rzeszy". 
Broszura ukazała się w języku niemieckim i liczy 
90 stron druku. Wkrótce ukażą się także przeklu 
dy broszury na język francuski i angielski.
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M U L T A T U L I
U1 50-lecie śmierci wielkiego pisarza i człowieka

Przed w ojną był Multatuli jednym  z najpo­
pularniejszych pisarzy świata. W ym ieniano go 
obok Ibsena, Strindberga, Tołstoja. Teraz o 
nim zupełnie zapomniano. Przypomniała go 
światu znowu Holandia, która w  50-lecie śmier 
ci największego swego pisarza urządza akade­
mie i stawia mu pomniki. A  ta sama Holandia, 
gdy Muitaruli żył i walczył, nie chciała o nim 
słyszeć, nie uznawała go, kpiła sobie z niego 
jak z Don Kichota, walczącego z wiatrakami, 
skazała go nawet na dobrowolne wygnanie po­
za granice ojczyzny. Nie mo&ła mu zapomnieć j 
tego, że wyrzekł się swej kariery i sytego do­
brobytu, że walczył o prawa jakichś tubylców 
w Indiach holenderskich, że demaskował za­
borcze instynkty „m im herrów " t. j. bogatych 1 
kapców  holenderskich, którzy w  swych ogród- j 
kach holenderskich pielęgnowali tulipany, cho- 
dzi.li pobożnie na wszystkie nabożeństwa, uwa­
żali się za ludzi nader pobożnych, a godnych i 
szacunku i tolerowali w  Indiach holenderskich 
najdzikszy i najbrutalniej szy wyzysk bezbron­
nej ludności malajskiej.

A  Edward Douwes Dekker —  tak nazywał się 
właściwie Multatuli, a pseudonim „Multatuli" 
(„W iele  wycierpiałem ") stał się jego nom de 
guerie — był dzieckiem rodziny kupieckiej, 
wychowanym właśnie w  atmosferze tzw. godzi­
wego handlu. Był jednak dzieckiem wyrodnym, 
bo opętanym żądzą przygód. W stępuje do służ­
by kolonialnej i szybko awansuje. W  31 roku 
życia jest już asystentem rezydentem, tj jed­
nym z potentatów, rezydujących w  stolicach 
sułtanów, by strzec interesów Holandii. Taki 
rezydent miał mieć oczy i uszy zamknięte, su­
mienie niezwykle twarde, a nie wolno mu było 
w  ogóle przejmować się losem ludności, w y­
danej na pastwę krwiożerczych kacyków, je­
dynym zaś jego obowiązkiem było dbać o to, 
Ly kupcy holenderscy mogli się bogacić, by 
odpływały do Holandii statki z produktami 
kolonialnymi. Młody rezydent miał jednak oczy 
i uszy otwarte, pokochał tak łagodną a rówTno- 
czesnie tak bezbronną ludność hawajską, w i­
dział je j straszliwy wyzysk, słyszał skargi i 
jęki i zaczął walkę w  obronie tej ludności. Po­
syła jeden memoriał za drugim do głównej re­
zydencji holenderskich władz kolonialnych w 
Batawii, skąd otrzymuje naprzód w  odpowie­
dzi ojcowskie upomnienia, które z każdym 
dniem stawają się groźniejsze, Doszedł do zro­
zumienia, że memoriały ao Batawii nie pom o­
gą. Podaje się wrięc do dymisji, którą otrzymu­
je nawet bez prawa emerytury.

Dekker wraca do Amsterdamu, przeświad­
czony, że ojczyzna właściwie nie wie, jak wy­
glądają rządy namiestników królewskich w 
Batawii. I oto ten syn kupiecki staje się Don 
Kichotem, walczącym z krzywdą człowieka, 
opuszcza swą ojczyznę, która głuchą jest na 
jego skargi. Znajdujem y go w Brukseli, gdzie 
wśród głGdu i chłodu na nieopalanym podda­
szu pisze pierwszą swoją książkę. Czasem brak 
mu kilka groszy na atrament. W  roku 1860 na­
pisał swą powieść p. t. „Maks Havelaar albo 
plantacje kawy holenderskiego towarzystwa 
handlowego". Przesuwają się przed nami prze-

riękne krajobrazy wysp, płynących mlekiem 
miodem, a na tle tego piękna natury uwypu­
kla się dopiero straszliwy i brutalny w yzysk I 

bezbronnej ludności hawajskiej. Książka ta po­
działała jak  bomba, a motto powieści „O to leży 
państwo rabusiów nad morzem, między w scho­
dnią Fryzją a Szeldą" przeszło do historii. Biu­
rokracja odpowiedziała rozumie się tak, jak o- 
na tylko potrafi: nazwano go Herostratem,
zdrajcą, renegatem, m imo to jednak Dekker- 
Multatuli miał satysfakcję, bo parlament ho­
lenderski musiał się zająć tą sprawą.

Zaczęła się wędrówka Multatuliego po świe- 
cle. W ielki poeta bez ojczyzny, bez dachu nad

głową błądził od miasta do miasta, od kraju 
do kraju. Książka jego „Maks Haveiaar“  w y­
chodziła wciąż w nowych wydaniach, ale na- 
kłaacy, którzy kupili ją  raz na zawsze za 1.200 
guldenów, nie chcieli nawet słyszeć o tym, by 
autorowi wyznaczyć jakąś pensję.

A  Multatuli pisał wciąż. Ukazały się jego 
„Idee", olbrzymi tom zawierający szkice po­
wieściowe diamatyczne, opowiastki, glossy, 
nowele, studia i essaye, wTszystko pisane jak 
gdyby w gorączce, jakieś wizje opętańcze gło­
domora, który był równocześnie jednym z naj- 
więkozych rewolucjonistów ducha. Dzieło prze­
szło bez echa, a dopiero później, gdy Multatuli 
stał się już sławą europejską, dopiero po jego 
śmierci, zachwycano się tym gejzerem uczucia, 
tym wulkanicznym wybuchem poczucia spra­
wiedliwości. Multatuli zaś, który cierpiał nę­
dzę i poniewierkę, a w dodatku przeżywał tra­
gedię rodzinną, bo musiał rozstać się z żoną, 
którą bardzo kochał, pozwalał sobie od czasu 
do czasu na gest wielkopańcki. Oto w  paź­
dzierniku 1860 błądząc po ulicach Amsterdamu 
stanął pewnego dnia przed wystawą jakiejś 
księgarni. Przystępuje do niego młoda skrom­
nie ubrana dziewczyna i m ów i: „Panie, głodna 
jestem nikomu nie miałam odwagi tego powie­
dzieć, ale panu mogę to powiedzieć". Zabiera ją 
ze.sobą do domu i częstuje śniadaniem, tj. je ­
dynym posiłkiem całodziennym, jakim rozpo­
rządzał. Stale do niego przychodziła w godzi­
nach porannych, a Multatuli żądał tylko od 
niej, by milczała. Nie była dla niego sympaty­
czna, a zresztą nie lubiał rozmowy W  dwa 
miesiące później ukazały się jego „Listy miłos­
ne". Z przedmowy dowiadujemy się, że Multa­
tuli honorarium przeznaczył dla biednej ro­
dziny, za którą wstawił się znajom y jego, ja­
kiś doktór filozofii. Multatuli sam nie miał da­
chu nad głową, nie mógł żonie swej i dzieciom 
posyłać pieniędzy, ale kilkaset guldenów, któ­
re otrzymał za to dzieło, przeznaczył dla bied­
nej rodziny. A  potem przyszedł ten doktór fi­
lozofii wraz ze swoją narzeczoną do „Polskiej 
Kawiarni", w' której Multatuli wówczas miesz-

Po piekle europejskim i „raju  amerykańs­
kim ", po Azji Sowieckiej i „Chinach bez mas­
k i" przyszła kolej na „raj australijski". *) 
Tym  razem nie jest to jednak reportaż w  zwy­
kłym tego słowu znaczeniu. Przeszło połowa 
książki zajęta jest bowiem raczej opisem tra­
gikomicznej odysei autora, niż obrazem rze­
czywistości australijskiej. To rzecz inna, że ta 
odyseja „szalonego reportera" sama przez się 
stanowi w ym owny wycinek owej rzeczywisto­
ści. Jednocześnie zaś ilustruje ona, jak daleko 
poza granice Trzeciej Rzeszy sięgają macki a- 
gentów hitlerowskich.

W  r. 1934 wysłany został Kisch z ramienia 
egzekutywy światowej na australijski kongres 
walki z wojną i faszyzmem. Za podszeptem jed 
nak agentów hitlerowskich wydają władze au­
stralijskie zakaz lądowawa „niebezpiecznego 
pisarza" w  Australii. Statek, którym  przybył 
Kisch, ma opłynąć całą Australię i zawieść pi­
sarza z powrotem  do Europy. Organizatorzy 
kongresu antywojennego skarżą jednak decyzję 
władz do sądu w Melbourne. Gdy w yrok sądu 
wypadł negatywnie, zrozpaczony Kisch posta­
nawia lądować , sam owolnie", skacze w  ostat­
niej chwili z odbijającego od portu statku i ła­
mie nogę. Siłą zostaje sprowadzony a raczej

* ) Egon Erwin Kisch „D ie Landung in Au-
stralien" 1937,

kał. Okazało się, że narzeczoną doktora był ten 
gość, który przez kilka tygodni o godzinie 9-tej 
zjawiał się u Multatuliego, by zjeść połowę 
śniadania poety. Multatuli podejrzewał, że ta 
skromna dziewczyna nasłała na niego właśnie 
doktora, swego narzeczonego...

Nie odstraszyło to Multatuliego od dalszych 
takich czynów grand seugneura, bo, gdy po­
wódź nawiedziła Jawę, a kochani jego Jawaj- 
czycy żyli w  nędzy, Multatuli pisze znowu ksią­
żeczkę p. t. „Pokaz mi miejsce, gdzie siałeś", 
a cały dochód przeznacza dla swych ukocha­
nych Jawajczyków. Cała Holandia zebrała wte­
dy na pom oc dla powodzian 13.000 guldenów, 
a sam jeden Multatuli przesłał komitetowi po­
wodzi 1.300 guldenów.

Potem osiada na stałe w  W iesbadenle i pi­
suje do prasy holenderskiej korespondencję z 
kasyna gry. Korespondencje te nie przypadły 
do smaku właścicielom  kasyna gry, dlatego 
Multatuli traci to jedyne źródło zarobkowania. 
Później wydane zostały te korespondencje w  
języku niemieckim p. t. „MilHonenstudien" i 
cieszyły się niezwykłą popularnością.

Po latach Multatuli staje się sławnym. Ho­
landia przypomniała sobie, że w  Niemczech ży­
je  wielki je j pisarz. Zapraszają go z powrotem 
do ojczyzny, ale Multatuli ukochał Niemcy ja­
ko drugą swoją ojczyznę. W olał więc pozo­
stać w  Niemczech, gdzie umiera w  lutym 1887 
roku.

Gdy to czytamy, nie wierzym y własnym 
swym oczom. A więc przed 50-ciu laty żył w  
Niemczech pisarz wielki, który kuchał Niem 
cy. Teraz ten pisarz, który był genialnym bu­
dzicielem sumienia, znalazłby się na pewno w  
obozie koncentracyjnym, o ileby wcześniej nie 
w rócił do Holandii.

Multatuli był wychowawcą mego pokolenia. 
Nasze dzieci go już nie znają. A  zasługuje na 
to, by go poznały. Odkryją w  nim nie tylko 
jednego z najszlachetniejszych ludzi, nie tylko 
pisarza, który pisał Krwią serdeczną, ale serce 
najczulsze na krzywdę ludzką, sumienie wiecz­
nie czujne i bezkompromisowe. Był indyw i­
dualistą, był anarchistą, ale wszystkie te fraze­
sy tracą swą wartość obiegową, bo Multatuli 
był czymś więcej, czymś jedynym  i niepowta- 
rzającym się w dziejach literatury światowej, 
był jednym  z największych pisarzy.

M. KANFER

wniesiony przez policjantów z powrotem na 
statek, gdzie pozosta je prawie bez żadnej opie­
ki lekarskiej. Sprawa Kischa wędruje ponow ­
nie do sądu, tym razem w Sydney. Sąd znosi 
zakaz i uradowany Kisch wysiada na ląd au­
stralijski. Władze jednak nie dają za wygrane. 
W yciągają jakieś stare praw o, nie stosowrane 
od dziesiątków lat, głoszące, że imigrant pod­
dany być musi egzaminowi ze znajom ości jed­
nego z języ ków  europejskich. W obec tego egza­
minuje się Kischa z języka... celtyckiego, a ra­
czej z jednego z dialektów celtyckich, używane­
go przez 2-3 tysiące mieszkańców Szkocji. Kisch 
odmawia udziału w  tej komedii egzaminacyj­
nej. Skazany zostaje więc, jako nieznający ję ­
zyka celtyckiego na deportację, zaś za samo­
wolne lądowanie na kilka miesięcy więzienia.

, Na tym nie kończą się jednak tarapaty sądo­
we Kischa. Sprawa wędruje do wszechstano- 
wego sądu najwyższego (jedną z głównych 
osi procesu sądowego stanowiła gorąca kontro­
wersja na temat czy język celtycki jest języ­
kiem europejskim, czy jest językiem żywym  
czy m artw ym ?), nareszcie potem sąd jednego 
ze stanów anuluje zakaz pobytu pisarza w  Au­
stralii. Dopiero teraz może autor „raju  amery­
kańskiego" swobodnie podróżować po Austra­
lii. O kulach przebiega cały prawie kraj, w y­
stępuje na przeszło stu zgromadzeniach robot­
niczych i antywojenny cli, opowiada o meto­
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dach brunatnego faszyzmu w Trzeciej nzeszy.

Na część drugą książki J a .d a  sif kidu luź­
nych reportaży, o dość roznoroanej tamatyc 
Mamy ta cpity olerwszeyo stadiom koloniza­
cji australijskiej, manii w/ścigowsj AustrsUJ- 
czyków, kopalni łupku bitumicznego, bardzo 
ciekawy opis „cywilizatorskich" metod, stoso­
wanych pn.cz białych „kulturtregerów" w sto- 
suniiu do czarnych „barbarzyńców". (Rezulta­
ty tych metod mówią same za siebie: ludność 
tubylcza umniejszyła się w  przeciągu 150 lat 
cywilizacyjnej działalności białych z 500 na 60 
tysięcy), nareszcie szkic pośw ięcony dziejom 
australijskiego ruchu robotniczego, odbiegają­
cego m ocno w  swym dotychczasowym rozw o­
ju  od w zorów  europejskich.

„Dł* I t_idurf in AnstraUsu" ustępuj* nie­
wątpliwie zarówno pod względem plastyki opi­
sowej, Jan i przede wszystkim pod względem 
jednolitości obrazu • ■ takim ksląśkom Kłach* 
Jak Jbaj amerykański" lub „Chiny bez mas­
k i". Tym razem nie udało się świetnemu re­
porterowi stworzyć wszechstronnego. Jednoli­
tego przekroju opisywanej rzeczywistości. 
Z b j i wiele też jest w  tych reportażach wiedzy 
encyklopedycznej i ekskursji historycznych, 
zbyt mało osobistych obserwacji i  obrazów 
współczesnej rzeczywistości. Nie należy zresz­
tą się dziwić. W arunki „pobytu" w  Australii 
tym razem nie zbyt sprzyjały normalnej, spo­
kojnej pracy reporterskiej.

S. BABAD.

Debiut kelnera
„Zaklęte rewiry" Stanisława W orcella (Nakład 

Gebethnera i W olffa) stały się sensacją pierwszo­
rzędną, ale czy zasłużoną? Wiemy, że Michał Cho- 
romański forsował tę powieść do nrgrody „W ia­
domości Literackich". Nie dziwimy się temu, wszaa 
Choromański, indywidualność pisarska niezwykle 
ciekawa, nienawidzi organicznie wszelkiej blagi. 
Cnoromanski stał się w ięc niejako ojcem chrzest­
nym powieści, która operuje materiałem autenty­
cznym. Nie ulega też wątpliwości, że powieść, któ­
rą napisał kelner z życia aawiarniano-resi auracyj- 
nego, jest właśnie takim najszczerszym autenty­
kiem życiowym. Ludzie w  Krakowie znają boha­
terów tej powieści, znają tez i gości, których W or­
cell przedstawia w  swej powieści. Jest to reportaż 
bardzo sumienny. Nie mogę stwierdzić, czy spra­
wiedliwy. Kelnerzy, z którymi mówię o tej po- 
v ieści, są bardzo oburzeni. Pojawił się nawet pro­
test poznańskich pracowników gastronomicznych, 
piętnujących ten reportaż jako oszczerstwo. Ostat­
nio mówili mi kelnerzy, że autor powieści nie p o ­
każe s.ę w  Kranówie, bo koledzy roiliby go na 
kwaśne jabłko. Rozumiem dobrze, że kelnerzy się 
gniewają, ponieważ ich kolega opowiedział nam
0 ich rozmaitych praktykach. Restauratorzy są na 
pewno też oburzeni, bo dowiedziano się coś niecoś 
m c tj lko o sposooie podawania, lecz i  fabrykowa- 
b ,a  potraw.

Może więc 1: hierzy mają rację, ale nas czytel­
ników ta racja nie bardzo interesuje. Nas intere 
sujo jama kawiarnia i  kelner, który nam podaje w  
kawiarni. Wszyscy w giim cie rzeczy służymy, 
wszyscy jesteśmy zależni. Kelner musi jednak 
mieć zawsze minę uśmiechniętą, kelner musi być 
uprzejmy w obec gości. Gość zawsze musi mieć ra­
cję. a często gęsto jej nie ma. Przychodzimy do 
kawiarni zdenerwowani, Ly tam nieco wypocząć
1 zapomnieć o kłopotach dnia. Nie zawsze się to 
nam udaje, a często tracimy panowanie nad so­
bą, gdy kelner od razu nam nie podaje kewy, lub 
gdy długo musimy czekać na zamówioną gazetę. 
Niestety i kelner nie zawsze jest w  porządku, 
szłcuje gościa, wedle procentu, którego się spo­
dziewa. Zdarzyło ml się onegdaj w  kawiarni pierw

szorzędnej, w  której podaje się do kawy cukier 
miałki, że miałem mimo w oii scenę z kelnerem. 
Prosiłem o cukier kostkowy, a kawa mi zupełnie 
wy stygła, ale kelner cukru nie przyniósł. Nie je­
stem stałym gościem tej kawiarni, dc której zasze­
dłem tylko przypadkowo. Kelner mnie więc lekce­
ważył i cukru nie przyniósł. Przypomniałem sebie 
jednak powieść Worcella i dałem spokój kelnero­
wi. Rację ma bowiem W orcell, że kelner musi nie- 
nawidzieć człowieka, któremu musi usługiwać; u 
gościa w ięc nerwy a u kelnera nienawiść —  oto 
wzajemny ich atosunek.

Nie interesuje w ięc nas, czy reportaż Worcella 
jest na piawdę zgodny z rzeczywistością, dener­
wują nas natomiast pretensje powieści, przekra­
czające ramy reportażu. Jak długu autor oDraca się 
w  granicach reportażu, jest odkrywcą nieznanego 
dla nas lądu, gdy je przekracza, staje się banalny'.

Są w tej książce epizody, które mają przysma- 
czek niepotrzebnej pikanterii i sensacji. Można się 
było np. catt iem spokojnie obejść be* epizodu, o- 
pisującego nan., jak w  kawiarni zachowała się w y­
bitna artystka dramatyczna. Jest to gonitwa za ta­
nimi efektami. Do tej dziedziny należą też wy' 
cioczki antysemickie. Nie oburzamy się na pana 
Worcella, że tu i ówdzie pisze o Żydach stylem 
pewnej prasy rodzimej, oburzamy się na niego na­
tomiast, gdy chce być psychologiem, męcząc nas 
nudnymi perypetiami przygody miłosnej swego 
bohatera. Autor zbyt często też się powtarza, a 
powieść zyskałaby tylko na tym, gdyby ją skróco­
no o jedną trzecią część. A jednak jest to debiut 
ciekawy i interesujący. M. K.
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br. ukończył Morris Schwarz sezca zbnow j w, 
Nowym Jorku. W tych dniach rozstrzen ie  się 
czy Morris Schwarz wyjedzie ze twym zespołem 
na prowincję amerykańską, czy też przyjedaib do 
Europy. Jego zespół polski, który bawi obecnie 
na gościnnych występach w I<odu, spodlziewa się, 
ze Morris Schwarz przyj odzie do Pak ki i  wysta­
w i tutaj dwie nowe sztuki.

NOWA PREMIFRA „TEATRU MŁODYCH”. s-J 
Po swym tournee po Polsce przyjozaza „Teatr 
Młodych’1 do Warrzawy, gdzie wystawi nową pre­
mierę, którą będą „Przygody Beniamina III”- 1 
Mendele Mocher Sforim w  reżyserii Weicherta.

JON AS TURKÓW I DIANA BLUMENFELD W  
WILNIE. Pierwszą premierą Diany Blumemfela 
i Jonasa Tarkowa w Wilnie jest komedia Fodora 
p t „Kariera", w  której Diana BlumeBifełd gra 
główną rolę.

JULIU&n KADEN BANDROWSKI O SOBIE. 
Przed mikrofonem radia warszawskiego wygło­
sił Juliusz Kaden Ban drawski prelekcję o swych 
planach na przyszłość. Rok temu zwrócono się 
do niego o  pewne skróty dla przekładu francus­
kiego „Czarnych szrzydel” . Kaden Bandrowsai 
zgudzał się przejrzeć „Czarne skrzydła”  I w  prze­
ciągu dwóc i, rrżech tygodni, uskutecznić ie skró­
ty, Owe dwa, trzy tygodnie przemieniły się w  iok  
pełnej pracy pisarskiej. Praca nad nowymi w y­
daniami Wjdaje sę Kadenowi Barndroweideiau po­
kutą pisarską. Pokuta jednak nie strzeże od „n o ­
wych grzechów” . Kaden Bandrowski skończył te­
raz pracę nau nowym tomem prozy, który ma 
tytuł „W śród wielmożów i głowaczy” . Będzie to 
tom polemiczny. Bandrowski przygotowuje też 
nawą powieść, o której p.sze, że będzie to „p o ­
wieść nieznośna, zapewne oburzająca, kadenow- 
ska” .

STUDIUM KRYTYCZNE KAROLA W. ZAWO- 
DZINSKiEGO. Ukazało się w  osobnej odbitce 
studium krytyczne Karola W. Z a Wodzińskiego pt.

Sytuacja i symuols
O „Forszfelunpetr* M. Brodersona

Na tle m oderny żydowskiej, która skupiała 
się ongiś dokoła pism literackich jak „Chalia- 
stre“ , „A lbatros", „hyngen“  i in. sylweta M oj­
żesza Brodersona zarysowała się bardzo w y­
raźnie. W  gronie poetów, zajętych zagadnie­
niami pokolenia wojennego, i problemami no­
w ej sztuki, ciążył broderson z jednej strony 
ku najskrajniejszym  zdobyczom  form y, aż do 
dadaizmu, któremu zawdzięcza bardzo sw obo­
dne igraszki słowne, — z drugiej zaś —  zacho­
wał ścisły związek z da,vnymi źródłami litera­
tury i folkloru. Stamtąd czerpał form y, posta­
cie i symbole, pod które podsuwał najaktual­
niejsze idee, lubując się nawet w  anachroniz­
mach. W  miniaturowych swoich dramatach 
(zw . „dram oletaini") rządził się z dużą sw o­
bodą, przepuszczał celow o biblijny czy midra- 
łzow y m otyw przez pryzmat marszelika, nada- 
|ac im nowe racje. W ynikała stąd ciekawa 
łprzeczność: na wierzchu —  lekka, gra, 
aa fali barwnego i kapryśnego, dialo­
gu, —  a poprzez to : dalekie problem y, kon­
flikty pokolenia, pytania o ostateczny sens i 
kres.

Z  czasem uległo to wyklarowaniu. W  m iej- 
łce mglistej nieco „m etafizycznej tęsknoty” , 
przyszedł wyraźniejszy światopogląd społecz- 
ą j , poparty silnym  zmysłem aktualności i  p o ­

trzebą poetyckiego reagowania na nią. W  re­
akcjach tych Broderson, w  odróżnieniu od wi-s 
lu innych poetów o podobnym  nastawieniu, 
ciągnie za sobą duże brzemię historyczno-filo- 
zoficzne, może nie w sensie ścisłym i skoordy­
nowanym, ile raczej przez literacki związek z 
dawnym światem pojęć i wyobrażeń, z różnych 
okresów i środowisk. Silny zmysł sceniczny, 
wyostrzony jeszcze przez lata pracy na czele 
miniaturowych teatrów („A rarat" i in.) ułat­
wiają mu tu orientację, pozwalają w yłow ić z 
zasobów dziejowych, te momenty, w których 
najżywiej zabiło tętno pewnego procesu, w 
których w  tych czy innych postaciach lub sy­
tuacjach, najm ocniej starły się przeciwieństwa 
wieku.

Z podobnych założeń w yrósł ostatni, świeżo 
wydany zbiór scenicznych miniatur p, t. „F or- 
sztelungen".

W  niektórych z nich daje poeta momenty 
czysto indywidualne, poruszając zagadnienie 
wybitnej jednostki w  starciu z losem. W  innych 
natomiast poprzez krótkie, wierszowane dialo­
gi, zarysowuje się profil epoki, losy spraw, 
miażdżonych gwałtownym  naciskiem kłunstw  
i  —  reżimów...

Spotyka się tu Heine ze sw oją Lorelei, która 
dożyła ostatnich czasów, i w  wyniku przeżyć 
na ich tlfi, rzuca się ze sw ojej skały do morza.

Niejeden władca naszych czasów rozpozna 
się w  zaniepokojonej twarzy Baltazara, które­
mu Daniel odcyfrow uje prawTdę jutrzejszego 
dnia. Jehuda Halewi rozmawia ze swoim  włas­

nym cleniem Abul-Chasanem, u wrót obieca­
nego miasta, o rzeczach kiore rozstrzygnie do­
piero historia, stratowawszy przedtem kopyta­
mi swymi poetów i idee. Błazen nadworny 
Dacosta rzuca swoim władykom  w twarz praw­
dę o nowym przyczynku do „panem et circen- 
ses": o pogrom owym  numerze programu...

Z  płomieni inkw izycji w  których spłonął 
wielki portugalski poeta De Silva, wyłania się 
później jego dzisiejszy posąg, który ukazuje 
naszy m czasom swoje memento...

Czysto indywidualny charakter mają scenki 
ze Spinozą, Beranger‘em, Mendelsohnem. Są tu 
momenty autentyczne z ich życia, z których au­
tor odczytał ich charakter, ich rezygnację lub 
tirumf, —  w  jednej migawce chwali, w  jednej 
replice. W każdej z nich zachował się koloryt 
wieku, środowiska, osoby. Miejscami —  duża 
finezja sytuacyjna. (Rozm owa Spinozy 1 Char- 
te, jego „spinozjańoki" zachwyt nad je j perła­
mi, gotow ość wyrzeczenia się sw ojej kry* tali- 
cznej budowy m yśli za m iłość, która „narzuci 
mu wiarę w  anioiy..." Po je j kobiecym  wykrę­
cie —  wi aca m yśliciel do swojego obrażonego 
systemu... A lbo w  scenie z Mendelsohnem, Jo-] 
go przyszła żona i je j koleżanka, która podczas 
menuetu nr w idok tanecznego kroku garbu­
sa filozofa, wybucha śmiechem, wybiega, zo­
stawiając myśliciela, który po dyskretnym prze 
żuciu bólu, osiąga w krótkiej, suggestywnej 
scence z Frunut, trium f). Książkę zdobi portret 
autora, pendzla Artura Szyka. W.
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iitBlaski 1 i 0 n  realizmu powieściowego w  lauKh 
joetatoich", ogłoszone w  trzech ostatnich zew y 
lacL „Przeglądu Współczesnego” .

. ZAPOLSĘA ZNÓW NA EKRANIE- Do rzędu 
jafłlmowauych wrtuk Zapolskiej przybędzie „T o o  
Itttytn aitj nie mówi” . Film ten zapowiada jedna z 
Wytwo, „ i  warszawskich.

WIERSZE O KSIĄŻCE- Związek księgarzy poi 
skioh w  Warszawie rozpisał konkurs na wiersze 
O książce. Na konkurs ten 170 poetów nadesłało 
212 wierszy. Pierwszą nagrodę ot^rymał Zenon 
Koierba - Dziuban, drugą dr Kazimierz Lewan­
dowski.

NuW A S Z T t W  ADOLFA NOWACZYŃSKIE- 
6 0 . Dyr. Szyfmanowi złożył Adolf Nowaozyński 
nową sztukę pt. „Cezar 1 człowiek” . „Cezarem” 
Jest Cezar B orgi-, „człowiekiem” zaś Mikołaj Ko­
pernik Jako 2f7-letni prelegent uniwersytetu rzym- 
skiego.

NOWA POWIEKO CHARDLNNE'\. W yszła w 
tych dniach nowa powieść J. Chardonne’a p. t. 
„Romanesąues” . Jest to zakończenie cyklu powie­
ści, w  których autor daje nam oryginalną psy­
chologię małżeństw*

PIRANDELLO W  KOMEDII FRANCUSKIEJ. 
Komedii a Francuska przygotowuje komedię Pi­
randella pt. „Razay ma swoją prawdę” . Komedię 
tę wystawiono w Polsce pt. „Jest tak, jak wam 
bię wydaje". Reżyseruje Charies Duilin. Piran­
dello po raz pierwszy ukaże się w  Komedii Fran- 
ajskiej.

„DON CART OS”  W  BERLINIE, Deutsóhes The- 
*ter (aewniej teatr Reinhardta) wystawił „Don 
C&rlosa” Schillera. Przedstawienie wyw ołało pra 
wdziwą sensację, bo gdy margrabia Poza rzucił 
Lilipowi V swoje słynne: „Królu, daj nam woV- 
ność myśli”  wybuchły grzmiące oklaski, które 
trwały przeszło minutę.

KSIĄŻKA, KTÓRA W  AMERYCE CIESZY SIĘ 
NAJWIĘKSZYM POWODZENIEM. Jest nią ksią 
tka p. t  „Gone wltn the wina” , która ukazała 
się latem 1935 roku, a z końcem roku miała już 
prze., zło milion nakładu. Autorką Jest Margaret 
Mitchell, która pochodzi ze starej rodziny połud­
niowych stanów amerykańskich. Książka daje 
nam też historię amerykańskiej wojny domowej.

M A S Z Y N Y  d o  P l S A N
biurowe-walizkowe. wielki wybór, gw arantow any 
Gustaw K R tM L i2 R ,h ra k ów , G r o d z k a  4 4

NAJDŁUŻSZA POWIEŚĆ ŚWIATA. Przeszło 
10 lat ukazuje się w  odcinku powieściowym Jed­
nej z gazet japońskich w  Tokio powieść, która 
mu już siódłircgo autora. Pierwszy autor zmarł 
po trzech latach, nie dokończywszy swej powie­
ści Czy następni autorzy również umarli czy też 
■wariowali, tego nie wiemy, w  każdym razie kon 
tynnuje tę powieść juz siódmy autor Teraz wre- 
szcie zdecydowano eię, by powieść ukończyć, dla­
tego ten sioumy autor otrzymał polecenie, ty  
w ęść bohaterów powieści uśmiercił, reszcie n ś  
pozw oli/ zyc.

ZGON SLŚWNLGC KRYTYKA. MUZYCZNE 
GO PAW ŁA BECKERA. W  Nowym Jorku zmarł 
IW 56 roku życia jedem z najgłośniejszych nie- 
mieokich krytyków muzycznych Póweł Beoker. 
IAŻ ao wybuchu hitleryzmu pracował Becker w  
tocłuw jj prasie niemieckiej jako krytyk muzyce- 
B7 oraz wystawił cały -zereg oper na scenach 
fclemleckieh- Z główniejszych jego dzieł wymie­
nić możemy monografię o  BeetLovenie, która 
przełożona została nr język angielski, oraz nie­
zwykłe oryginalną książkę o Wagnerze. Ostatnie 
lata siwego życia spędził w Nowym Jorku, pra­
cując jako krytyk muzyczny w  „New Yarker 
Staatszeitung” .

KATEDRA POEZJI DLA PAW ŁA V i  LERY. 
W  College de France zawakowała katedra jeżyka 
francuskiego i współczesnej literatury francus­
kiej. Postanowiono katedrę tę przemienić na ka­
tedrę poezji i ofiarować ją wielkiemu poecie 
francuskiemu Pawłowi Valery. Pytanie tylko za­
chodzi, czy znakomity poeta przyjmie Katearę.

piMTTi LUDWIG PRZECIWKO GIDE’MU. Gło­
śna książka Gide’a „Powrót z Rosji sowieckiej” 
wywołała, jak swego czasu pisaliśmy, bardzo 
Ożywioną dyskusję. Pierwszy Wystąpił w  szTan- 
kl bojow e Romain Rołłand, gwałtownie atakując 
Gfde’a. Mniej gwałtownie zaatakował Gide’a Lion 
Feuchtwanger. Trzecim z rzędu jest Emil Ludwig, 
który m. in. pisze o  sobie, że sam był przed kil­
ku laty w Rosji sowieckiej, ale niczego nie napi­
na’ , ponieważ nie zna Języka rosyjskiego. Gide 
te l nie umie po rosyjsku, mimo to miał odwagę 
pisać o  Rosji sowieckiej. Gdyby istniał areopag 
pisarzy, pozbawiłby Gide’a przynajmniej na rok 
prawa pisania. — W  obronie Gide’a wystąpili 
bardzo energicznie i namiętnie Klaus Mann i 
f c r s  BUHsł (—si)

SOBOTA, 13 MARCA.
Kraków, 6.30: Aud. poranna; 7.25: Kilka infor- 

macyj; 7.30: Muzyka poranna (p łyty); 8: Aud. dla 
szkół; 11.30: „Śpiewajmy piosenki" prof. T. May- 
zner; 11.57: Sygnał czasu, hejnał; 12.03: Muzyka 
włoska (p łyty); 12.40: Dziennik po poł.; 12.50: 
„.Trybuna młodych..."; 13.30: Koncert życzeń z 
płyt; 14.30: Wesoła aud. dla dzieci"; 15: Wiad. go­
spodarcze z Warszawy; 15.15: Koncert reklamowy; 
15.o0: Płyty; 16: Pog. aktualna; 16.10; Wiad. z dnia; 
16.15: Z utworów Adolfa Adama (w  wyk. orkiestry 
A. Hermana); 17: Koncert solistów; 17.50: Prze­
gląd wydawnictw —  prof. H. Mościcki; 18: Pog. 
aktualna; 18.10: Wiad. sport, z Warszawy; 18.20: 
Płyty; 18.45: Progrąm; 18.50: Pog. akt.; 19: Aud. 
dla Poiaków zagranicą; 19.20: „W ieczór w  Neapo­
lu" aud. muz. w  opr. J. Leskiego w  wyk. Dunki 
Sieczkowskiej, . Żarneckiego (tenor), ork. Han doi. 
„Hejnał" i konferencierka; 20.30: „Nowości poe­
tyckie" omówi Wł. Sobyła; 20.45: Dziennik wiecz. 
i pog. akt.; 21: Koncert wiecz. Wyk. ork. symf. PR. 
pod dyr. M. Mierzejewskiego z udz. T. Łuczaja 
(śpiew ); 22: „Lekarz pod nożem" antologia tekst 
tów  satyr, w  opr. J. E. Skiwskiego; 22.30: Melodie 
taneczne w  wyk. Małej Ork. PR. pod dyr. Z. Gó­
rzyńskiego, śpiewa Anna Borey.

Warszawa. 0.30— 12.50 p. Kraków, 12.50: Skrzyn­
ka rolnicza —  Inż. Tarkowski, 13.30 p. Kraków; 
15.15: Płyty; 16: Nasz program; 16.10: Życie kul­
tur stolicy; 16.15— 18.20: p. Kraków; 18.20: Kon­
cert reklamowy; 18.45—23.30: p. Kraków.

Lwów. 6.30—12.50: p. Kraków; 12.50: Skrzynka 
rolnicza — inż. Tarkowski, 13.30 p. Kraków; 15.30: 
Nasz program; 15.35: Płyty; 15.50: „Mody" pogad. 
St. Zielińskiej; 16: Program; 16.05: Płyty, 16.15—  
18.35: p.Kraków; 18.35: Lwowski felieton aktualny; 
18.50—23.30 p.. KraJśów.

Katowice. 6.30— 12.50 p. Kraków; 12.50: Nasz 
program; 13: Koncert życzeń; 14.30: p. Kraków; 
lb.35: Życie Kultur. Śląska; 15.40: Płyty; 16.15—  
1820: p. Kraków; 18.20. Swaczyna u Dorotki —  
aud. dla dzieci; lo.45—23.30 p. Kraków.

Łódź. 6.30-12.50: p. Kraków; 12.-50: Płyty; 13.30: 
Kraków; 15.40: Płyty; 15.55: O wszystkim po tro­
szku; 16: Płyty; lu05: Nasz program; 16,15—18.45: 
p. Kraków; 18.45* Chwilka artystyczna; 18.50—^.30 
p. Krakó w; 23.30; Koncert życzeń.

PROGRAM ZAGRANICZNY.
Wiedeń. 15.15: Słuchowisko dia mrodzieży; 16.20: 

Koncert chóru; 18 20: Piosenki ludowe; 19.25: We­
sołe pieśni w  wyk. kwartetu wokalnego; 20: „Baśń 
naddunajska" —  wesoła rewia muzyczna; 22.20: 
Recital fortepianowy Egona Petri.

Mediolan.. 17.15: Aud. słowno-muzyczna; 19: Mu­
zyka rozrywkowa; 21: „Dybuk" — opera Lodovica 
Rocca-

Pnrin PTT. 18: Koncert orkiestrowy, 20.30: „Sie­
dem przykazań człowieka szczęśliwego”  —  wesoła 
audycja; 21.25: „Uprowadzenie z Seraju" — opera 
Mozarta (transm. z Opery Komicznej).

Beromttuster. 20: transm z teatru „Massimilia 
Donl" — opera O. Schoecka; 22.05: Słuchowisko 
kryminalne.

Praga. 14.25: „W olny strzelec* —  opera Webera; 
19.15: Muzyka lekka; 19.55: „Zwycięzcy świata" — 
montaż radiofoniczny; 2015: Wesoły program m s­
zy czny; 21.20: Komedia.

Londyn Reg. 15.40: Koncert muzyki czeskiej; 17: 
„White Conns" — radiorewia; 18: Ąud. dla dzieci; 
20.30: Muzyka Johna Fielda; 21: „Księżniczka" — 
nowela radiowa; 21.25: Koncert londyńskiego ze- 
cpnłu smyczkowego.

WRAŻENIA I REFLEKSJE Z KONKURSU 
CHOPINOWSKIEGO.

Dziś w  sobotę o godz. 16 prof. Adam Rieger o- 
powie przed mikrofonem Polskiego Radia swe 
wrażenia z III. międzynarodowego konkursu im. 
Fryderyka Chopina, w  których da przegląd ogro­
mnej skali interpertacji stylu chopinowskiego, ja­
ka się ujawniła na ostatnim konkursie międzynaro­
dowym.

JOZEF WOLIŃSKI I TADEUSZ ŁUCZAJ 
W RADIO.

Dziś nadaje radio kilka audycyj, w których' we­
zmą udział wybitni soliści: o godz. 17 wystąpi śpie­
wak operowy Józef Woliński. Artysta wykona pro­
gram złożony wyłącznie z u tyorów  kompozj to-
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Komunikaty teatralne i koncertowe
— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś po 

cenach najniższych, lekka, miła komedia muzycz­
na „Krawiec w zamku”. Jutro po południu sztuka 
Chr. Jope-Slade i S. Stok es „Złoty wieniec” w  re­
żyserii i z udziałem w roli głównej znakomitej 
artystki Stanisławy Wysockiej. W  niedizielę w ie­
czorem „Beatris Cenci” tragedia Juliusza Słowa­
ckiego w opracowaniu scenicznym reż. Stanisła­
w y Wysockiej. W głównych rolach kobiecych w y­
stępują pp.; Stanisława Wysocka i Zof.a Jaro­
szewska. —  W próbach pod Kierunkiem reż. W. 
Biegańskiego „Mały Woodiey” sztuka Johna van 
Druten, której premiera odbędzie się w  przysz­
łym tygodniu.

— OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA SZOPKI 
„NASI I OBCY TAŃCUJĄ W  SZOPCE”. Zainte­
resowanie szopką purimową „Nasi i obcy tań­
cują w szopce” jest tak wielkie, ie  kilka miat>t 
prowincjonalnych zwróciło się do organizatorów 
szopki z prośbą o  tournee. Przedstawienia, w  ba- 
rze „Esplanady” dziś w sobotę i Jutro w  niedzielę 
o godz. 5 i 8 wiecz

—  TEATR ŻYDOWSKI Bocheńska 7. Wileń­
ska Operetka wystawia dziś „Der Mann fun Sy­
bir”, operetkę w  3-ch aktach Kalmanowicza, mu­
zyka Beigelmana. Początek o  godz. 4-teJ pop. po 
cenach zniżonych i o  8.30 wiecz. Bilety do naby 
eia u Fischhaba, Grodzka 46, a od godz 2-giej 
przy kasie teatru.

— BALET JOOSSA W  STARYM TEATRZE. 
Słynny Balet Joosea, który na w czor ijszym wie­
czorze był entuzjastycznie przyjmowany i swo­
imi zachwycającymi produkcjami tanecznymi o- 
czarował licznie zebraną publiczność, która da­
rzyła wykonawców gorącymi, niemilknącymi ok­
laskami, wystąpi jeszcze dwukrotnie, a to w  nie­
dzielę 14 bm. o godż. 5 po południu i o  godz. 8.30 
wieczór.

— K a T A R Z IN a  JARBORO, światowej, sakwy 
murzynki ą śpiewaczka, primadonna opery W. Ghi- 
cago, Wystąpi z jedynym koncertem w sróTa, 17 
bm. w  Starym Teatrze. Bilety wraz z garderobą 
w  cenie od zł. 0.80 — 1.50 są już do rabycia w  
kasie Starego Teatru.

— NADSCENKA IRENY RÓŻhŃSKiEJ św. Ja­
na 6. Sala Saska. Codziennie publiczność bawi 
fcę wybornie na programie Nr I. gorąco oklasku­
jąc wykonawców doskonałych fkeczy, piosenek i 
tańców. Codziennie 2 przedstawienia o 7 i 9-tej,

— „PSU NA BUTY”. We wtorek 16 marca od­
będą*,, sdę w sali Starego Teatru wielka Rewia 
Zwierzęca „Psu na buty” . Udział biorą pp j arty­
ści Teatru Miejskiego im. J. Słowackiego: Maria 
Bednar-ia i Mieczysław Węgrzyn, Chór Akade­
micki. Teksty: M Dynowskiej, M. Jasnorzew- 
•kiej, M. Homara, Tommy’ego, J. tuwlma i W, 
Zecbentera. W  programie: Kolorowy „film” ry­
sunkowy o  ludziach i zwierzętach pt.: „B yły so ­
bie pieski Trzy',..” , pieśni, piosenki, recytacje. — 
Początek o  godz. 8 wiecz.

— WIECZÓR POEZJI TADEUSZA PEIPERA, 
Dziś w Lokalu Żyd. Tow. Teatralnego w  Krako­
wie przy ul. Stolarskiej 9 o  godz. 7 wiecz. wie­
czór poezji Tadeusza Peipera. Recytować będzie 
znany artysta dramatyczny T. Grudn!ewskL

—  ’STOW. MŁODYCH MUZYKÓW urządiza w 
niedzielę koncert w wykonaniu p. Ireny Liszcz- 
kówny (sopran). Przy fortepianie p. Jerzy Ga- 
czek. Początek godz. 17-ta.

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
A D R IA : „Srebrne ostrog i" (Buc Jones) 1 „C onfetti" 

(Friedl Czepa, Ślęzak).
APOLLO: „N iezw yciężony" (Gary Cooper)
A T LA N T IK : „Jak  wam sie podoba" (Elżbieta 

Bergner) i „K ró l burleski" (W arner Banter). 
B A G A TP L A : „A llo tr ia "  (film  niemiecki) i rewia.
DOM ŻOŁNIERZA: „G olgota".
PROMIEŃ: „Sam  na sam " „Żniw a" (Paula W essely) 
STELLA: „Fredek uszczęśliwia św iat" (Fertner,

Halama).
SZTUKA: „K ariera  panny Joanny" (A lice Taye,

Michael Wahlen).
UCIECHA: „Przygoda w Gdyni" (Bogda, Brodniewicz) 
W A N D A : „Pieśn iarz W ied n ia "" (Szoko Szakali,

W allburg, Mlzona).

rów  polskich. Wieczorem zaś o godz. 21 śpiewać 
będzie Tadeusz Łuczaj arie z oper Żeleńskiego i 
Czajkowskiego. Artysta wystąpi w ramach koncer­
tu Orkiestry Symfonicznej Polskiego Radia pod 
dyr. M. Mierzejewskiego,
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Sytuacja na rynkach rolnych
W  ubiegłym tygodniu ceny na •większych ryn­

kach zbożowych kształtowały się zwyżkowo przy 
mocnej tendencji. Na szczególną uwagę zasługuje 
fakt, że zwyżkują ceny również i w  Buenos Aires, 
pomimo, że nadwyżki tegoroczne Argentyny mają 
być bardzo duże. Na rynkach też mamy do czynie­
nia obecnie głównie z pszenicą argentyńską. 
Wprawdzie w  Argentynie istnieje na zboża cena 
urzędowa, wnrowadzona dla ochrony ry^ku przed 
spadkiem, ale cena rynkowa znacznie przekroczy­
ła  poziom urzędowy, który w obec tego nie ma zna­
czenia.

Jakkolwiek poaaż Argentyny Jest duża, to Jed­
nak zapotrzebowanie pszenicy ze strony krajów 
europejskich jest tak znaczne, iż nadwyżki w yw o­
zowe tego kraju w  niedługim stosunkowo czasie 
zostaną zapewne wyczerpane. Wtedy można się 
spodziewać dalszej zwyżki jeszcze przed zbiorami 
ozimin w  północnej półkuli, czego wyrazem są w y­
sokie notowania w  dokonywanych transakcjach 
terminowych nie tylko na lipiec ale i na wrzesień 
i  październik.

Na rynku krajowym po okresie osłabienia ceny 
zatrzymały się, a nawet tu i ówdzie lekko zwyżko­
wały. Tłumaczy się to mniejszą podażą w  okresie 
przedsiewnjm , kiedy zboża poszukują również 1 
rolnicy. Po siewach natomiast, a więc w  drugiej 
połow ie kwietnia, można oczekiwać zwiększenia 
podaży. W  związku z nadchodzącymi świętami i 
koniecznością zdobycia gotówki podaż powinna się 
zwiększyć, ponieważ Jednak przygotowania do sib- 
w ów  są momentem ważniejszymi, przeto taka chw i­
low a większa podaż prawdopodobnie nie wpłynie 
na obniżkę cen.

Sytuacja na rynku zwierząt rzeźnych przedsta­
wiała się nadal mocno i zwyżkowo. Jedynie ceny 
cieląt, których podaż na wiosnę zwvkle silnie 
wzrasta, kształtują się słabo. Natomiast bydło zdro­
żało zarówno w  górnej jak i w  dolnej granicy cen.

Zaznaczyć należy, że dolna granica ma dla rolnika 
Jużu znaczenie, gdyż jest to właśnie cena, którą 
najczęściej otrzymujei po najwyższej zaś sprzeda­
je tylko wyjątkowo. Zwyżka bydła tłumaczy 3ię 
tym, że obecnie rozpoczął się główny okres ciele­
nia się krów w  gospodarstwach włościańskich, rol­
nik w ięc spodziewa się znacznej poprawy w  swo­
ich wpływach gotówkowych ze sprzedaży mleka, 
względnie masła. Ze sprzedażą natomiast zwierząt 
rzeźnych skutkiem tego się wstrzymuje. Trzodc 
również ma tendencję zwyzkową, co ma pewien 
związek z nadchodzącymi świętami Wielkiejnocy. 
O ile na wiosnę nie nastąpi większa podaż sztuK 
niedotuczonych, którycn rolnik dla braku paszy 
będzie zmuszony się pozbyć, to ceny mogą się u- 
trzymać bez większych zmian. Ma to o tyle znacze­
nie, że wpłynęłoby na podaż zbóż, bez których tu­
czenie trzody jest niemożliwe.

Na rynku masła tendencja panowała mocna i 
lekko zwyżkowa. Zarówno post, jak i zLiiżające się 
święta niewątpliwie wpłynęły na wzmożenie spo­
życia, dzięki czemu ceny utrzymały się. Ceny te 
jednak są bardzo niskie, gdyż mleczarnie nie są 
w  stanie płacić rolnikowi więcej za mleko, jak 9-10 
groszy za litr. Przy tej cenie w obec drożyzny pasz 
treściwych (otrąb i makuchów) żywienie inten­
sywne zwierząt się nie opłaca. Powstrzymuje to 
w ięc zarówno produkcję, jak podaż tego artykułu. 
Po świętach ponadto można oczekiwać obniżenia 
się ceny.

Rynek jaj doznał pewnego osłabienia. Ma to o- 
czywiście związek z ociepleniem, dzięki któremu 
produkcja w  gospodarstwach włościańskich silnie 
wzrosła. Towar jednak ciężki i gwarantowanej 
świeżości jest poszukiwany. Natomiast jaja drob­
ne, nie nadające się dla celów  wylęgowych, znaj­
dują się na rynku w  obfitości po cenach nie zbyt 
wysokich. Po świętach oczekiwana jest dalsza zniż­
ka. Z. K.

B H I P E S ł f t H E C  
Dr.ERYKDORNFEST

INTERNISTA 
Specjalista chorób przewód i pokarmowego 1 cukrzycy

ord. o d g o d z .10  — 12 i 4 - 6
Kraków , ul. św. Sebastiana 1 2  Tel. 140-73

LABORATORIUM ANALIZ LEKARSKICH
chemicznych, sero! 'g'cznvch, bakteriologicznych 

i b ologiczn/ch

. . . . .  ...W ... » V » J U . i|
Kraków , J a g ie l lo ń s k a  11 — lei. 1 28 -8 6

Targi Techniczne we Lw owie
1 Z okazji zwołanego do Lwowa Kongresu Inży­
nierów  Polskich odbędą się we Lwowie w  ramach 
XVII Międzynarodowych Targów  Wschodnich Tar­
gi Techniczne. Dla współpracy w organizacji tych 
.Targów Izba Przemysłowo - Handlowa we Lwowie 
weszła w  poLozumienie z komitetem organizacyj­
nym Kongresu Inżynierów oraz z Polskim Towa­
rzystwem Politechnicznym. Zasady współpracy zo­
stały omówione na konferencji odbytej w  Izbie. 
Na konferencji tej został również powołany Komi­
tet Organizacyjny, w  skład którego weszli liczni 
przedstawiciele nauki technicznej, przemysłu, han­
dlu i rzemiosła.

Konsumcjs cukru
1 W  lutym rb. cukrownie polskie sprzedały na ryn­
ku wewnętrznym ogółem 26.193 tony cukru w  war­
tości cukru białego w obec 24.882 ton w  lutym 1936 
r. Oznacza to wzrost konsumeji o 5.3 proc. Ek- 

| sport wynosił zaledwie tylko 5 ton w obec 1.015 t. 
V  lutym 1936 r. Tak mały eksport tłumaczy się 

i tym, że cukrownie wstrzymują się z wywozem, cze­
kając na wyjaśnienie sytuacji na rynku wewnętrz­

n y m . Sfery cukrownicze spodziewają się bowiem, 
!te  konsumeja wewnętrzna w  najbliższym czasie o- 
1'siągnie jeszcze dalszy wzrost, wskutek czego ilo- 
Ic i wyprodukowanego cukru mogą okazać się nie­
wystarczające dla pokrycia zapotrzebowania wew ­
nętrznego.
' Spożycie cukru w  pierwszych pięciu miesiącach 
kampanii cukrowniczej 1936/37, t. j. od 1 paździer­
nika 1936 do 28 lutego 1937 r. osiągnęło na rynku 
wewnętrznym 137.383 tony w  wartości cukru bia­
łego wobec 125.766 t. w odpowiednim okresie kam­
panii 1935/36, wzrosło w ięc o 9.2 proc.

Eksport cukru w  pięciu miesiącach bieżącej 
kampanii osiągnął tylko 12.600 ton wonec 38.854 
tony w analogicznym okresie kampanii 1935/36.

Szwajcaria za  zw iększeniem  
działalności emisyjnej
j Na dorocznym zebraniu związku banków szwaj- 
kaisjfieb ożywioną dyskusję wywołała sprawa po­
lityki kredytowej w  odniesieniu do zagranicy. Sze­
reg przedstawicieli wielkich banków szwajcars­
kich podkreślił, że należy podjąć pa szerszą skalę 
pdzielaine kredytów zagranicznym instytucjom 
bankowym, przemysłowym i handlowym zarówno 
W formie dostarczania im kapitału, jak i w  posta­
ci nabywania zagranicznych obligacyj i papierów.

Zdaniom zvriązku banków potanienie kapitałów 
łpowodowało na rynku szwajcarskim zwiększoną 
prynność emisyjną, o czym świadczy fakt, że w 
gggu ostatnich g-ciu tygodni rb. wyłożono poży­

czek za 103 miliony franków, gdy w  analogicznym 
okresie r. ub tylko na 20 milionów franków.

Na szczególne podkreślenie zasługuje fakt, że z 
sumy tej przeszło 10 milionów franków przypada 
na finansowanie nowych inwestycyj i przedsię- 
bioi stw.

Wojenne zapasy to py naftowej
Gromadzenie przez mocarstwa zapasów ropy naf­

towej przybrało w  ostatnim czasie rozmiary daw­
no już nienotowane. Większość państw, które same 
nie produkują ropy, stara się nagromadzić jak naj ■ 
większe zapasy. Anglia, Francja, Niemcy, W iochy 
i Japonia chciałyby posiadać zapas przynajmniej 
na 12 miesięcy.

W  związku z tym okazało się, że flota tankowa 
nie wystarcza już na przewożenie tak znacznych 
transportów ropy. Już obecnie stawTki naitowe zo­
stały znacznie podniesione. I tak np. 1 lutego rb. 
koszt frachtu na przewóz ropy z Zatoki Perskiej 
do Anglii wynosił 21 szylingów od tony, a już 1 
marca rb. stawka ta podniesiona została do 39 szy­
lingów.

Rzecz oczywista, że podniesienie stawek trans- 
portowych odbije się na cenach ropy, benzyny, 
nafty i innych przetworów ropnych, tan że w  naj­
bliższym czasie liczyć się należy z ogólną zwyżką 
cen tych artykułów na poszczególnych rynkach.

Konkurs P . K , 0 .
W  dniu 10 marca br. odbyło się w  Warszawie 

zebranie Stowarzyszenia Polskich Dziennikarzy i 
Publicystów Gospodarczych, na którym ogłoszo­
ny zos.al wynik konkursu Pocztowej Kasy Osz­
czędności na lemat „Zadania gospodarcze i spo­
łeczne P. K. O.”

Na konkurs nadesłano 29 artykułów, przyznano 
zaś nagród 13. Nagrodę w kwocie zł. 1.000.— 
olrzymał p. dr Adolf Atlas za artykuł: „Akumu­
lacja oszczędności i polityka lokacyjna” , ogłoszo­
ny w miesięczniku „Bank”.

Zm niejszenie się liczby ro zm ó w  
telefonicznych

Według ostatnich obliczeń, w  styczniu br. prze 
prowadzono w  ważniejszych miastach Polski 
29.315 tys. rozmów telefonicznych miejscowych i 
1.215 tys. rozmów pozamiejscowych. W  porów­
naniu z grudniem 1936 r. liczba rozmów miejsco­
wych zmniejszyła się o 691 tys., pozamiejscowych 
zaś o  56 tys.

Z ogólnej liczby rozmów miejsoowych przypa­
da na m. st. Warszawę 16.275 tys., Łódź 3.272 tys. 
Wilno 1.846 tys., Lw ów  1.820 tys., Katowice 1.563

ADWOKAT

J A N  W C IS Ł O
otworzył kancelarię

W  BIELSKU, ul. laglellońska 7 .  M .1HS 

PODZIĘKOWANIE.
WPanu B. Kornhauserowi dentyście, przy ul. 

Legionów 12 składamy tą drogą najgłębsze podzię­
kowanie za sumienne i pierwszorzędne wyleczenie 
zębów.
H18g LANDa UOWIE.

Berta Znckerówna Szymon Einhorn
Dębica Brzesko

zaręczeni w marcu 1937 r.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się

Frania Singer Salek Gottesfeld
Kraków 

zaręczeni w marcu 1937 r.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się

Erna Neumann Aron Sandecer
B r z e s k o  

zaręczeni w  marcu 1937 r.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się

nt?» Tiioi n*v sron nom *imi5 oł,335 o*Vin» 
5nfcii nł n ro^.i n« ^5’co jKOiya nisa 

n i  5y on'3 na nia*? i3t*tt> pm  w  ♦pstopo 
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Z O K A ZJI ZAŚLUBIN córk i p, ceclim istrza, panny 
N FŚK I STEINÓWNEJ ■ p . DAGOBERTEM  FEILEM  
■erdecznle gratu luje

CZŁONKOW IE CECHU CZAPNIKÓW  
W  K R A K O W IE . 1817k

KOCFŁNEM U KOLEDZE JÓZEFOW I M ENDLEROW I 
z Bochni z okazji Jego zaręczyn z p. LU SIĄ  ROTBEKO 
z Krakowa serdecznie gratu lu je 1 dużo szczęścia życzy 
1105g M gr. D A W ID  BR A W .

Z  O K A ZJI ZARĘCZYN  p. JÓZEFA TEITELBAU M A 
i  p. E W A  SILBER serdecznie gratu lują
1 IM* B R A C IA  TRACHTENBERG.

Z O K A ZJI ZAR ĘC ZYN  p. JÓZEFA TEITELBA1 M a  
z p. E W A  SIL BE R  serdecznie gratu luje
“ lik. H ILL h e i t l e b .

Z POWODU ZARĘCZYN naszego kochanego koiegl 
p. JÓZEFA TE ITE LB A  i JM A  z p. E W A  SILBER  z Jaro­
sławia serdeoznie gratulują
1104g SAM EK M A J 1 LEON BUCHW EITZ.

Z O K A ZJI ZARĘCZYN naszego kolegi tow. SZYMONA 
KINHORNA z p. B E RTA  ZU C K E R óW N A  serdeoznie 
gratu lu ją  lllOg

S. BRENSTOCK, H. L oF F E L F O IZ  1 L. KLEIN.

DROGIEMU TOW ARZYSZOW I 1 W spółpracownikowi 
p. SZ1M ONOW I FINHORNOW I z Brzeska z okazji za­
ręczyn z p. BERTA ZUOKEBÓWNA z D ąjtey serdecznie 
gratulują UlOg

w y d z . s t o w . ż y d . d o m  l u d o w y  w  B r z e s k u ,
Ż. T. G. S. I [A K K A B I, STÓW ARZ. BNEJ SYJON.

tys., Kraków 1.313 tys., w  pozostał} ch miastach 
liczba rozmów wynosiła poarźej miliona.

Rozimów pozamiejscowych przeprowadzono w  
"Warszawie 455 tys., w Katowicach 143 tys., w 
Krakowie l/w tys., w  Lodzi 103 tys., we Lwowie 
102 tys., w pozostałych miastach poniżej 100 tys. 
Eozmów,
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Dziś w kinoteatrze „WANDA44 D I E S N I A D 7  U f l F D N I A
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łpaatwt aray«.deło saarwjącc ■teiedtual, wtrnn*- 
]ąe« romantycznością. — W rola eh główny ck> fana*

' itnla Carnamenalny śpiewać iwan; .10 letnia san MIRCHA ana HA NS  H O L T  -  LIZZI B A L L A  -  
SZ0KE SZAKALL -  OTTO WALLBURG

W nlłdilłJą dnia 14 b. vti o godc. 10*112 ( cadpal. PORANKI FILMOWE „ P E M N  Y  ‘  w roli gl i DEANNA DURBIN. Caay a la ju  od 50 gr.

Głodówka studontów żydowskich
we Wiedniu

na znak solidarności ze studentami żydowskimi w Polsce
WiędfiĄ, 12. 8. Ż A T . Studenci żyd ow scy  we 

W iedn iu  DroKlamowali dziś jedn odn iow y g ło ­
dów kę na znaK solidarności z akadjrniKgm l ży ­
dow skim i w  P olsce.

M iędzynarodow y kongres filo zo fó w  
pod przewodnictwem  H . Bergsona

Paryż. 12. 3. (ŻAT) Zwołany na dzień 6 sierpnia 
międzynarodowy kongres filozofów obradować 
będzie pod przewodnictwem słynnego fiiozoia ży 
dowsikiego Henrl Bergson*. Kongres tan, a kolei 
dziewiąty, stać będ de pod makiom obchodu ju- 
Lileuozu 300-loek Kartn^u-za (bescartes). Wśród 
uczonych, których odczyty na temat wpływów kar 
tezjanizmu na filozofię zostały już zapowiedziane, 
Eigmują nazwiska kilku wybitnych filozofów ży­
dowskich.

Odznaczenie historyka 
żydow sko-w foskisgo

Rzym. IZ 3. (ŻAT) Na wrJosek Mussoliniego 
król włoski mianował oficerem ora er u korony 
wlorkdrj zamieszkałego we Wiedniu histoiyka 
prof. dra Ermano Lewinson w uznaniu dla zasług 
poiożonycn przezeń dla rozwoju włoskiego archi, 
wum państwowego. Prof. Lewinson jest rodem 
z Berlina i prrsd 10 laty ogtosił prccę „Roma Is- 
raditika'*.

0  mace dla Ży d ó w  w  Rosji 
Sow-eekiej

G u fiii. 12. 3. (Ż AT) Z inicjatywy zwiąsatow Zy 
dów roęyjskich w Pdestjmie egzekutywa świato­
wego Kongresu żydowskiego z/Tóoiła się do rzą 
da sowieckiego a zezwolenie na wysyłanie do ho 
sji przesyłek z macą z Palestyny (po 5 i 10 kilo), 
oraz na zezwolenie żydom w Rosji wypieku ma­

cy we własnych piekarniach. Ohydnie nadeszła od 
powiedź rządu moskiewskiego, iż pierwsza proś­
ba załatwiona została pozytywnie. natomiast Drak 
jeszcze odpowiedzi co do zezwolenia pa wypiek 
macy we własnych piekarniach. Wyrażana jest 
nadzieja, że również ta prośba z a ła tw io n a  będzie 
pozytywnie.

Rząd jugosłowiański zapewnia 
równouprawnienie w szystkim  
obywatelem

Białogród, 12. 3. ŻAT. Antysemickie wystą­
pienie jednego z posłów parlamentu jugosło­
wiańskiego skłoniło ministra oświaty dra Swet- 
kow ica do wystąpienia w imieniu rządu z  o- 
świadczeiiieru, że rząd jugosłowiański nigdy 
nie pogwałci podstawowej zusaay konstytu­
cji, która gwarantuje równe prawa wszystkim 
odłam om  ludności bez różnicy pochodzenia i 
wygnania.

Czotow e pism a w  b ia łogrod z ie  potęp iły  zde­
cydow an ie  w ystąpienie posła antysem ickiego. 
P ;sm o w skazuje, że grupa p os łów  antysem ic­
k ich  jest w  pąr lam encie ca łk ow icie  .zolow apa. 
L iczy  ona zaledw ie 3 cz>ouków , k tórym  nada, 
n o  iron iczne przezw isko „T rzech  M uszkiete­
rów*'.

 O - —

Emigracja do Afryki Południowej
W arszaw a, 12. 3. Z A T . Z  dniem  1 lutego w e­

szła w  życie  w  A fry ce  P ołu dn iow ej ustaw a o

Imigracji. Osoby, które przybyły w charakte­
rze turystów nio mogą odtąd pozostać w kraj a 
na stało, żydowsaie towarzystwo emigracyjne 
,„le«»* ostrzega przeto, że emigrować do Afryki 
Południowej powinni tylko cl, którzy otrzymu­
ją specjalne zezwolenia od władz Unii Połud- 
hiowo-Ąfrykańskiei.

 O  -

0 bezpieczeństwo publiczne 
na ulicach Katowic

( Telefonem  od naszego korespondenta')
Katowice 12 3 (Pi Na ostatnim posiedzeniu ra­

dy miejskiej w Katowicach w czasie dyskusji bud­
żetowej zabrał m. i. głos radny z ramienia PPS- P- 
Janta, który przy omawianiu preliminowanej su­
my zł. 40.000 na cele bezpieczeństwa publłeznean 
oświadczył, że w katowicacn na ulicach miasta 
bezpieczeństwa publicznego nie ma, gdyż rowuąite 
jednostki biją Żydów i lewicowców. Opróei tego 
podniósł radny Janta, że rozdaje się ns ulicacn Ka­
towic drukowane śmiecie antysemickie. Radny Jan 
ta apelował-do prezydenta, aby jako gospodarz mit> 
sta postarał się o porządek, gaya inaczej będak 
ludność zmuszona do aamoobrony.

 O — —

Czy dojdzie do kasacji 
w sprawie Eckerta?

( Telefonem  od naszego hiresponllentaj
Przemyśl, 12. 3. (Seg) W sprawie kierownika 

młyna Izaaka Eckerta, zasądzonego na 6 lat wię­
zienia za zabójstwo ułp. Schachterówny, zapowie­
dziana została po wyroku, tak przez prokuratora 
tira Tarasa, jak i przez obrońcę adw. dra Grossfei- 
fa kasacja. Jak słychać jednak strony skargi kasa­
cyjnej pu doręczeniu t e  wyroku na piś«4e 
Wywiodą, Jąk wiadoipo, skarga kasacyjna musi si# 
opierać na zarzutach przeciw uchybieniom natuo 
formalnej. Tymczasem trybunał pod przewodnic­
twem s o. Ciecierskiego przeprowadził całą roz­
prawę —, zdaniem prawników — w tak skrupulat­
ny sposób, że w całym przewodzie sądowym nie 
ma żadnych nchybień, potrzebnych dc w1'wiedze­
nia skargi kasacyjnej.

M E F I S T O
1$5)

' heżim narodowo -  socjalistyczny stenfisko 
wał dom i majątek tajnego radcy i pozbawił 
go obywatelstwa Bruckner dowiedział się z 
notatki w prasie francuskiej, że stracił oby­
watelstwo i przestał być Niemcem. W  kiJl< a 
dni później zaczai znowu pracować. „Będzie 
to wielkie dzieło” —  pisał do Barbary a 
ty^uł jego bi zmieć będzie „Niemcy’’. Zamknę 
w nijn w szystko, co wiem o nici., czego się 
dla nich obawiam, czego się dla nieh spodzie­
wam. A  wiem bardzo wiele o nich, bardzo 
wiele się dla nieh obawiam i spodziewam się 
wciąż jeszcze baidzo wiele dla nich” .

Wśród bolesnej zadumy przeroędzil kilka 
dni nad obcym i ukochanym wybrzeżem. A  
potem przechodziły tygodnie, podczas któ­
rych nie wypowiadał ani jednego słowa pi ócz 
kilku frazesów francuskich, wypowiedzia­

nych do dziewczyny, która była jego gospo­
dynią. Zwracali się do niego o pomoc i radę 
ludzie, którzy przed tym byli jego uczniami, 
a teraz żyli pełni roimaczy bądź na emigra­
cji, bądź w Niemczech. „Pańskie nazwisko 
jest dle nas -wcieleniem innych lepszych Nie 
tniec” pkał do niego ktoś z małego bawar?- 
kiego miasteczka prowincjonalnego, nie p o  
IfJająe rozumie się swego adresu i zmieniając 
charakter pissra. Takie 1 wyznania i przysięgi 
napełniały tajmgo radcę bądź to wzrusze­
niem,. bądź to goryczą. Wszyscy ci, którzy

tak czują i tak piszą, lolerowrli, a więc za-1 chudych kolan ich wyglądały taik zmęczone, 
winili, ze nasza ojczyzna stała się tym, czym • iż miał 3 się wrażenie, że nigdv już więcej nis 
dzisiaj jest —  myślał Odsuwał więc listy i potrafi nimi władać. Siedział tak bez ruchu,
sięgał znowu po manuskrypt, który powoli 
dojrzewał i bogacił się miłością i doznaniem, 
cierpieniem i buntem, głębokim zwątpieniem 
i silną wbrew tysiącom zastrzeżeń nadzieją.

Bruckner wiedział, że w innym miastecz­
ku południowo - francuskim, oddalonym od 

jego miejsca zamieszkania o kilkadziesiąt 
kilometrów, mieszkał Teofil Manier z Nico- 
lettą Dwaj ci ludzie spotkali się raz na spa­
cerze i przywitali się. Nie umówili się jed­
nak z sobą na spotkanie. Marder tak jak Bru 
ckner nie miał żadnej ochoty do rozmowy i 
nie tęsknił za towarzystwem. Satyryk wyz­
był się swej agresywnej dezinwoltury. Zgro­
za z powodu katastrofy niemieckiej odebrała 
mu mowę. Podobnie jak Bruckner mógł go­
dzinami siedzieć w ogródku, gdzie były pal­
my i kwiaty, i patrzał w morze. Ale oczy je­
go nie miały cichego wyrazu zadumy; były 
niespokojne, gorączkowe, bezradne i bezna- 
dziepile błądziły po mieniącej się powierzchni 
morza. Jego sine usta zachowały swoją mlas­
kającą i ssącą ruchliwość, nie tworzył już 
jedLiak słów. lecz bezdźwięczne skargi.

Teofil, który był zawsze dumnie wyproś* 3 
wany, teraz załamał się i skurczył się w sc- 
bie, Szare jak ołów ręce,, ppoczywąjącę ną

tylko cezy jego błądziły tu i tam, a wargi 
szeptały swą żałośliwą cichą skargę. Cza­
sem doznawał wstrząsu, jak gdyby przerw 
ziło go zbyt upiorne widmo. Potem z tru­
dem wstawał, krzycząc głosem już nie skrze­
czącym, ale starczym: „Nicoletlo! Froszę cię 
przyjdź zaraz!” A Nicoletta zjawiała się.

Twarz jej miała teraz wyraz zmęczenia I 
melancholijnej cierpliwości, który n e Ąja- 
dzał się ze śmiało zagiętym nosem, ostro za 
rymowanymi ustami i wypukłym czołem. Jej 
twarz stała się szersza i bardziej miękka, 
piękne głębokie oczy nie miały już tego ws­
zywającego blasku, który przedtem tak fas­
cynował i niepokoił. Nicoletta nie robiła już 
więcej wrażenia upaitej i dumnej dziewczy­
ny, lecz była kobietą, która wdele kochała i 
wiele wycierpiała. Ofiarowała swoją nłodoóć 
opętana uczuciem, w którym kurczo v& his­
teria łączyła się z prawdziwym żarem i dro­
gocennym porywem serca, podarowała tę 
młodość człowiekowi, który teraz leżał jak 
złamany starzec na. fotelu.

Cóż ci je :t Teofilu —  spytała się. Zacho# 
wała wzorową dykcję chociaż wszystko in­
ne straciła w ciągu tych lat. —  Czym mogę 
ci pomóc, mój drogi?, (c. d. n.)



. „ j Y O t t i  D Z IE N N IK '1 sobota 13 u iarca 1537 13

i m m i
MARZEC Wschód słońca

5 p 44 ra

1O Zachód słońcaIO 17 V 25 m

S O B O T A Nisan 1 5697

Cenny dar dla zbiorów Archiwum 
Aktów Dawnych m. Kt%ikowa

Wiceprezydent m. Krakowa dr Rudolf Radzyń- 
tki Ofiarował do zbiorów Arcniwum Aktów Da­
wnych m. Krakowa „Topograficzną Kartę Kró­
lestwa Polskiego” wydaną w  r. 1843 przez gen. 
Richtera z datą 1839 w Warszawie, opracowaną 
przez oficerów - topografów i inżynierów Kwa­
termistrzostwa wojsk Księstwa Wraszawskiego 
1 Królestwa Pokkieigo '1807 — 1831), a między 
nimi także przez Teoiila ŻeL, awskiego, później­
szego archiwariusza Archiwum m. Krakowa, zna 
nego architekta i historyka. Mapa ta zalicza się 
do niezwykle cennych zabytków dawnej karto­
grafii polskiej.

Bezpośrednie świadectwa 
pochodzenia

laba przemysłowo - handlowa w Krakowie za­
wiadamia firmy zainteresowane, ze pozwolenia 
pi sj wozu na pomarańcze i mandarynki z Pales­
tyny, począwszy od dnia 1 kwietnia br. będą za­
opatrywane następującą klauzulą: „Ważne tylko' 
po przedłożeniu świadectwa pochodzenia, wysta­
wionego w  kraju pochodzenia towaru” .

Przywóz towarów kotoniatnych
Izba przemysłowo - handlowa w  Krakowie za­

wiadamia firmy zainteresowane, że w podaniach 
o przywóz towarów kolonialnych podawać nale­
ży jako kraj pochodzenia nie Metropolię, lecz ko­
lonie, z których towar pocnodizi, np. kakao nie 
 ̂ Belgii lecz z Konga Belgijskiego, wanilia nie 

z Francji, lecz z koloni’ francuskich. Nieprzes­
trzeganie tego może narazić importerów na stra­
ty', gdyż Urzędy Ceine wymagają, ażeby kraj po­
chodzenia odpowiadał nazwie wymienionej w po­
zwoleniu.

Regulamin dla artystów 
widowiskowych

Łącznie z układem zbiorowymi, zawartym mię­
dzy Polskim Związkiem Dyrektorów Scen Wido­
wiskowych a Polskim Związkiem Artystów' Wi­
dowiskowych, ustalony został przez obie te orga­
nizacje porządek domowy, obowiązujący w przed 
siębiorstwach widowiskowych, jak kabarety, dan 
cingi itd.

Regulamin zawiera szeieg postanowień porząd 
kowych, dotyczących codziennych spraw' życia 
\ve\vnętrz;ncgo lokali rozrywkowych. Postanawia 
on m. iii., że przebywanie na scenie i za kulisami 
dozwolone jest lylko artystom, kiórzy biorą u- 
dzial w’ programie. Pod żadnym pozorem lic  wol 
no artystom wprowadzać za kulisy i do gardero­
by osób obcych, oraz kolegów nie biorących u- 
dzialu w przedstawieniu. O ile w  programie bio­
rą udział dzieci lub młodociani, zwracać należy 
uwagę na odpowiednie zachowanie się artystów, 
jak również na przestrzeganie form przyzwoito­
ści Bez porozumienia z dyrekcją artystom nie 
wolno uczęszczać do lokali konkurencyjnych, op­
rócz lokali dziennych. W cyrkach dyrekcja nie 
ma prawa zobowiązywać artystów' do budowy 
cyrku, jak rów n ież do brania udziału w tresurze 
twierząt.

Sądowe echa niedozwolonego 
zabiegu

W  listopadzie ub. roku zmarła w szpitalu w 
Z: kopańem śp. Anna Porębska. Ponieważ sekcja 
zwłok wykazała, że śmierć nastąpiła, na skutek 
zakażenia narządów wewnętrznych, wynikłego po 
niedozwolonym zabiegu, wdrożone zostały docho­
dzenia.

W  toku dochodzeń ustalono, że śp. Porębska 
postanowiła dokonać niedozwolonego zabiegu, a 
łnajom a jej Klementyna Gąsienica - Daniel wska­
zała jej akuszerkę, która podjęła się tego zabiegu.

W tym stanie rzeczy sporządzony został akt os­
karżenia przeciw akuszerce Teresie Stroczym- 
pkieji Klementynie Gąsienicy * Daniel i  narzeczo-

Dilś, sobota, dnia 11 bm. w kinoteatrze „SCTOrf *  Śwle tny poemat mitości, humoru, flirtu, zabaw 1 mnzyklt!

..KARIERA PANNY JOANNY"
fenomenalna komedia śpiewno-muzyezna, tryskająca ogn lem 1 wdziękiem  m łodości! Takich kawałów jeszcze nie 
b y ło !!! W  gl. ro li: na jplęk- B a b  f  £  C  A  V  E  P »«m ity . uro- | | | # | |  J t C I  U f  U  A I  £  U  
niejsza kobieta A m eryki -  H LIIE  I fl 1 C dziwy i mant Fi I i  li f t  k L W  II HE C ”  
arcyświetny komik — GREGORY RATO FF oraz słynni B rada R ITZ — nazwani „ k r ó l a m i  ś m i e c h  u".

Poranki z film u: „F a ła c  we F landrii”  w sobotę 13 bm. o g 3-eie,i w niedzielę dnia 14-go bm. o godz. 10 1 12-teJ.

Doniesienia Harne przeciw kupcem 
nie posiadającym cenników

Zarząd miejski zwraca uwagę zainteresowa­
nych właścicieli miejsc sprzedaży na ustawowy 
obowiązek ujawnienia cen artykułów powszednie 
go użytku, gdyż przeprowadzane ustawicznie kon 
trole przez organa miejskie stwierdziły, że sze­
reg kupców uchyla się od tego obowiązku.

W  wy niku- kontroli przeciwko winnym skiero­
wano doniesienia karne do Starostwa Grodzkiego 
I tak; w styczniu br. przekazano do ukarania 29 
osób z pcw odu braku cennika w lutym 51 osób 
oraz 2 osoby z powodu przekroczenia ceny usta­

lonej przez władze, w  ciągu zaś miesiąca bieżą­
cego wygotowano już 51 doniesień ę powodu nie- 
uwidaczniatnia cen, w 6-ciu zaś wypadkach spo­
rządzono doniesienia na piekarzy z powodń bra­
ku wagi pieczywa.

Ze względu na widoczną u niektórych sprze­
dawców tendencję do uchylania się od obowiązku 
ujawniania cen Zarząd miejsjd przystąpi obecnie 
do wzmożonej kontroli wszystkich przedsię­
biorstw handlowych.

Sensacyjne kulisy szkolnictwa 
niemieckiego w Polsce

ujawnia proces proiesora gimn. przeciw I. K . C.
Niezwykłe kulisy szkolnictwa niemieckiego w 

Polsce odsłonił proces, jaki toczył się wczoraj w  są­
dzie krakowskim. Nauczyciel języka polskiego, 
pracujący przez kilka lat w szkole niemieckiej na 
Pomorzu, w  rewelacyjny sposob opisał panujące 
tam stosunki, a zeznania jego w niektórych miej­
scach brzmiały sensacyjnie.

T ło sprawy to skarga o odszkodowanie wytoczo­
na „Ilustrowanemu Kurierowi Codziennemu" w  
Krakowie. Profesor gimnazjalny Longin Lam za­
skarżył wydawnictwo „I. K. C.“ o odszkodowanie 
w  wysokości 10.845 zł, stając na stanowisku, że na 
skutek umieszczonego w tym piśmie artykułu u- 
tracił posadę. W świetle skargi sądowej oraz ze­
znań p. Lama na wczorajszej rozprawie sprawa 
przedstawia się następująco:

3V dniu 1 kwietnia 1927 opuścił p. Lam stano­
wisko wykładowcy w  korpusie kadetów w Rawi­
czu i w' randze majora W. P. przeniesiony został 
w  stan spoczynku. Niedługo później, bo we wrze­
śniu tego roku, został zaangażowany przez pry­
watne gimnazjum niemieckie im. Goethego w Gru­
dziądzu, wr charakterze profesora języka polskiego. 
Tain sprawowmł swe czynności ku zadowoleniu 
wdadz przełożonych. Działając z pobudek patrio­
tycznych dążył do zainteresowania młodzieży nie­
mieckiej literaturą polską, starając się w ychow y­
wać ją w duchu państwowym.

Wysiłki nauczyciela natrafiały jednak na opór ze 
sirony młodzieży. Gdy pewnego dnia na lekcji mó­
w ił uczniom, że Gdańsk należał dawnń j lo Polski, 
jeden z uczniów odwrócił się do niego tyłem i za­
wołał: „Nieprawda!" Uczniowie należący do taj­
nego Wanderbundu urządzali wycieczki, na któ­
rych śpiewano nacjonalistyczne pieśni niemieckie.

Zdając sobie sprawę z lego co się dzieje po­
stanowił poruszyć niezdrowe stosunki w szkolni­
ctwie niemieckim, tym bardziej, że przybierało to 
szkodliwy obrót dla interesów niemieckich. Zda­
wał sobie sprawę, że szkolnictwo niemieckie coraz 
bardziej ulega .Wpływom hakalystycznym wręcz 
wrogim dla państwowości polskiej. Chodziło mu o

nemu zmarłej. Franciszkowi Bargielsluemu.
Sąd na sesji w yjazdow ej w  Zakopanem zasą­

dził akuszerkę na 3 latu więzienia, da lszjch  o s ­
karżonych po 6 miesięcy więzienia, zawieszając 
wykonanie kary jodynie Bargielskienni.

Imieniem osk. Gąsienicy' - Danie! wniósł ape­
lację adw. dr Szymon Feldblum, wsKazujac w 
skardze apelacyjnej, że czyn jej został mylnie 
skwalifikowany, gdyż nie udzielała ona pomocy 
akuszerce —  jak przyjęto w wyroku — natomiast 
ograniczyła się do porozumienia 6ię w  tej spra­
wie z śp. Porębską.

W czoraj rozpatrywał sprawę tę Sąd Apelacyj­
ny w  Krakowie, który przychylił się do wywu' 
dow obr. dra Feldbluma i zmieniwszy kwalifi­
kację czynu, zasądził osk. Gąsienicę - Daniel na 
6 miesięcy aresztu, zawieszając jej wykonanie ka­
ry. Wyrok na akuszerkę natomiast zatwierdzono.

Fałszowali książeczki P. K. O.
Przed 6ądem krakowskim odpowiadali w’Czoiaj 

M. Majewski i N. Pszoweta, oskarżeni o falszo-

to, aby kompetentne czynniki dowiedziały się o 
niebywałych i dla państwa niepożądanych obja­
wach.

W obec tego zwrócił się listownie do b. posła 
Mariana Dąbrowskiego, któremu przedstawił całą 
sprawę, zastrzegając sie równocześnie, że wiado­
mości te nie mogą być użyte dla celów  prasowych. 
Zaraz po wysłaniu tego listu ukązał się w  „I. R. 
C,“  artykuł p. t. „Czas ukrócić zuchwalstwa Niem­
ców  na Pomorzu — Niemieckie szkoły prywatne 
twierdzą hakatyzmu". Obok artykułu ukazała się 
wzmianka, że wiadomości te znajdują potwierdze­
nie w  opinii profesora gimnazj. z Pomorza, bę­
dącego nauczycielem języka polskiego w  prywat­
nym gimnazjum niemieckim.

Ukazanie się tego artykułu wyw'ołało olbrzymie 
poruszenie w' sferach niemieckich. W  gimnazjum 
zw'ołąna została konferencja profesorów', na któ­
rej uchwalono zw olrić prof. Lama z posady. Dy­
rektor zakładu zastrzegł się jednak, że zwolnienie 
nie może nastąpić natychmiast, gdyż w yw ołałoby 
zbyt wiele hałasu, ale dopiero w  jakiś czas później.

Zarów no prolesorowie gimnazjum, jak też i  ucz­
niowie poczęli, odnosić się w rogo do nauczyciela 
polskiego. Było wiadome, że czeka się tylko na 
moment powTotu nauczycielki niemieckiej, która 
wysłana została specjalnie do Poznania, aby ukoń­
czyć tam polonistykę. Po jej pow rocie nauczyciel 
polski miał być usunięty z posady.

Tak się też stało. W kwietniu 1335 otrzymał p. 
Lam w'j powiedzenie 3-miesięczne i z końcem ro­
ku szkolnego opuścił posadę, na której pobierał 
1205 zł miesięcznie. Ponieważ przyczyny zwolnie­
nia dopatruje się p. Lam w  opublikowaniu poda^ 
nycli przez niego wiadomości w  „U K. C.“ , wystą­
pił on ze skargą, żądając odszkodowania w wyso­
kości ‘.l-miesiecznej pensji od dnia zwolnienia do 
daty wniesienia skargi.

Sąd postanowił przesłuchać jako świadka red. 
Mariana Dąbrowskiego i w U jn celu rozprawę od­
roczył.

wanta książeczek PKO. przez co narazili PKO na 
stratę kilku tysięcy złotych.

Dochodzenia .wjkazah że Majewski za pomocą 
sfałszowanych dowodów osobistych dopuszczał 
się rożnych naoiiżyć. Dmvodów t\ch dostarczał 
mu Pszoweta

Po przeprowadzonej rozprawie Majewski za­
sądzony został na dwa i pół roku więzienia. To­
warzysz jego został zasądzony na siedem miesię­
cy więzienia, z zawieszeniem wykonania kary.

Adwckat skarży P. K. O. 
o 10.000 zl. odszkodowania

Na dworcu kolejowym w Krakowie uległ swe­
go czasu tragicznemu wypadkowi adw. dr Suss- 
kind-Stamirski. Przechodząc przez, III peron do 
pociągu odjeżdżającego w  stronę Kocmyrzowa, dr 
Siisskind-Stamirski potknął się o trawers żelazny, 
leżący wpoprzek drogi. Na skutek upadku doznał 
on szeregu obrażeń oraz wysięku w kolanie.

Adwokat zaskarżvł PKP o odszkodowanie W 
wysokości 10.000 zi, Sąd krakowski rozs ta jn i
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obecnie tę sprawę i postanowił przeprowadzić 
■wizję lokalną na dworcu kolejowym w  Krakowie.

Zamiast pilnować — kradł mąftę
Feliks Piel (lat ?4), dozorca domu przy ul. 

Brodzińskiego 3, zo6tał zatrzymany za systema­
tyczną kraazież mąki ze składu Oiaima Zimet- 
bauma, przy ul. Starowiślnej 2, do którego posia­
dał klucz. W  związku z tą kradzieżą, zatrzyma­
no Markusa Krakowskiego (lat 50), kupca, zam. 
w Janowej Woli 16. Od wymienionych odebrano 
150 kg mąki, wartości około 45 zł. i zwrócono 
pok rzy wdzonemu.

 O ----
LEKARZE POD NOŻEM.

Walka między lekarzem i pacjentem, między le­
karzem i publicystą, satyrykiem, poeią toczy się 
od wieków. Dwie te rasy: leczonych i leczących 
przypominają swarliwe, ale kochające się małżeń­
stwo. Ba satyra satyrą, pretensje pretensjami —  
a swoą drogą „strony1 ani rusz bez siebie obyć się 
nie mogą. Niech tylko śmierć zajrzy w  pczy, a nie­
chybnie największy zjadacz lekarzy zawezwie „pa­
na konsyliarza11 i to na los szczęścia z pogotowia. 
Ale niech -wyzdrowieje, nuże obgadywać, że do­
ktor taki i owaki; wtedy zasie lekarz powiada: 
Dobrze, pogadamy o tym przy najbliższej okazji... 
1 tak się ta wojna od wieków ciągnie ku zdener­
wowaniu obozu leczących i leczonych i ku ucie­
sze —  póki zdrow i- dopisze — publiczności. Naj­
mie się tą jprawą radio w  Wesołej Syrenie p. t. 
„Lekarz pod nożem1 dziś, w  sobotę o godz. 22 w 
opracowaniu J. E. Skiwskiego.

ZDHOWF, W ESOŁE DZIECI... Pożywienie dla dzieci 
musi być p iecio ! rwicie dobrane, posiadać ważne sl lad. 
niki odżywczo, a przede wszystkim  łatwo strawne, gdyż 
tylko takie zapobiegają zachorzeniom  żoląak wym  i p n e  
wodów pokarm owych. W szystkie składniki odżyw cze p o­
trzebne mlodemn organizm owi, zaw ierają p łatki owsiane 
KNORR, w stanie naturalnym  stanowiąc nlczem nie za­
stąpioną odżywką dla dzieci 1285k

KRAKO W SKA GIEŁDA ZBOŻOWA
Kraków, 12. 8. Pszenica 80 proc. r ia .n . szkist. 31—31.28 

dworska czerw, stand. 30.23—30.50 biała stand. 30—30.25 
targow a stand. 29.5o—29.75 Żyto dworskie etand. 25.25—25.50 
U rgow e etand. 24.75—25 Owies dworski ..a n d . nleza- 

ćeszcz. 24.75—25.23 stand, lekko ladeszcs. 23.25—23.75 t a ; ,  
gow y stand, lekko sadeszcz. 22.50—23 Jączm ltć dworski 
sland. 24.50—26 targow y stand. 2S.7Ś—24. Otręby żytnie 
i pszbune stand. 17—17.25 Mąka pszenna gat. I  wyoiąg. 
23 proo. 48.50—49 IA  45 proo. 46.50—47 IB  53 proc. 45.50—16 
30 60 proc. 43.50—14 ID  65 proo. 41.„0—42 IID  65 proc. 89.50 

*— 40 IIE  60 proc. 37—37.50 IIG  65 proo. 85-35.50 I I IA  70 
proc. 80—31 ITIB 24.50—25.50 pastewna 80 25—20.75 razowa 
f i  proo. 35—35.50 Mąka żytnia ok i. K rakow skiego I  gat. 
EU proc 37—37.50 85 proo. 86—36.50 razowa 95 proc. 29.50—30 
Mąka żytnia okr. Poznańa_.ago I  gat. 50 proo. 38 65 p roc 
8 i I I  gat. 85 proc. 29.50—80. Tendencja spokojna podaż 
i dowozy lokalne Średnie, zboże siewne w yżej notow ać.

GIEŁDA W A R SZA W SK A
W arszawa, 12. 3. A k c je : Bank Polski 100.—, Cukier 8u, 

W egiel 20.75—21 %  —21 L illpop  13.90 Starachowice 84.23 
łiod rze jów  7.73 Haberbusch 37.50.

Papiery procentow e: 8 proo. prern. poż. inwest. I  em. 
€5.25 3 proo. prem. poż. inwest. seryjna 84.50 konw eisy j- 
na 53.25 dolarowa 48.50 (Kp. 49.56) dolarowa (dolarówka) 
45.75 stabilizacyjna 361 (Kp. 71.76) konsolidacyjna 52.50 
drobne 50.75—51. Tendencja m ocniejsza.

Dewizy: B elgia 88 Gdańsk 100 H olandia 288.80 Kopenha­
ga JJ5.29 Londyn 25.77 Nowy Jork  czek 3.28% Nowy 
Jork  lei. 5.29 Oslo 129.55 Paryż 24.18 Praga 18.36 Sztok­
holm 132.00 Szw ajcaria 120.30. Tondencja niejednolita.

NOTOW ANIA POZAGIEŁDOW E 
Warszawa 13. 3. K ursy orientacyjne: W arszawska 43,

konsolidacyjna 52% —52% droone 50% —51 S tabilizacy j­
na 361 ślaska 44.50. Tendencja ntrzymana.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
Poznań. 12. 3. Ceny transakcyjne: Żyto 15 ton 25. Ceny 

orientacyjne: Pszenica 29 50—20.75 owies 22.25—22.50 mąki 
pszenne o 25 gr. w yżej otręby jęczmienna 16.25—17.50. 
Beszta bez zmiany. Ogólne usposobieni# spokojne.

POŻYCZKA STABILIZACYJNA  
w Londynie Ł. 60 w Paryżu Y t. tr. 1650 nrzy tsndsaeji 
utrzym anej.

POŻYCZKI POLSKIB W  NOWYM JORKU 
N owy Jork  U. 8. Kurny zamknięcia Dillonowsk# 50 3/9 

S tabilizacyjna 62.50 Dolarowa 47, Wars a sl a 41. Ten­
dencja ntrzymana.

DEWIZY EUROPEJSKIE W  NOWYM JORKU 
N ow y Jork, 11. 3. Korsy zamknhala Berlin 40.20 Lon­

dyn kabel 4.8813/82 Paryż 4,58 3/8 Rzym 8.26% Amster­
dam 84.64.

LONDYŃSKA GIEŁDA METALI 
Londyn, 12. A Notowania w Ł. za tonnąi Cynk 34 8/16 

termin 34 7/8 Cyna >90—291 termin 282%—238% Banka 
998% Stralts 194 Oiów 83 tum ln3315/11 Mled* 7 « % - %  
termin .73 3/8 -%  Elektrolit 771^—79% Złoto 1419%.

Ekspozytura T rzeciej Rzeszy w Paryżu
FAKLŻ, w marcu.

Stosując kryteria obiektywizmu należy 
przy«iuć, że Niemcy znają się na metodach 
organizacji. Ich niezaprzeczalna umiejętność 
w tym kierunku przejawia się w każdej nie­
mal poci jętej przez nićh akcji. Nic tedy dziw 
negc, ze zdolność swą potrafiły Niemcy wy­
korzystać dla potrzeb i ceiow swego obecne­
go reżimu politycznego, na terenie zagrani­
cy. Głównym narzędziem ich niestrudzonej 
działalności ideologicznej jest propaganda. 
Jednym z ważniejszych ośrodków propagan­
dy —  Paryż.

Wydać się może nieco dziwnym, że Fran­
cja, kraj klasycznej demokracji, posłużyć 
może nazbtom niemieckim jako teren inten­
sywnego krzewienia „brunatnych’’ haseł. 
Dwie kardynalne przyczyny składają się jed­
nak na to, że pan dr Goebbels postanowił za­
instalować swój propagandystyczny warsz­
tat na francuskiej ziemi.

Primo: ludność Alzacji i Lolaryngn jest 
częściowo germańska. Secundo: Francja jest 
krajem wybitnie liberalnym i w najszerszej 
mierze toleruje wolność słowa i przekonań 
swych obywateli.

W  jaki sposób zorganizowana jest w Pa­
ryżu hitlerowska propaganda?

Centralną instytucją dzierżącą główne ni­
ci całej tej akcji jest t. zw. „Brunatny Dom” 
na ulicy Roquepine. W nim przesiadują wy­
delegowani z Berlina urzędnicy, w nim od­
bywają się uroczystości z okazji imienin fueh 
rera, reokupacji Nadrenii i tp. Czynsz komor 
niany tego domu wynosi przeszło 60,000 fran 
ków rocznie. Podajemy cyfry te celowo, żeby 
należycie wyrobić sobie sąd o... braku środ­
ków żywnościowych w Niemczech.

Z gmachu przy ulicy Roguepine codzien­
nie wychodzą tysiące cyrkularny, zawiadc - 
mień, wezwań i broszur... Trudno, zaiste, o- 
przeć się wrażeniu, iż Niemcy, kraj w któ­
rym wydziela się kartki na żywność, nie 
nzezędzą żadnych środków na konstruowa­
nie wojennych samolotów, tanków, na prepa 
rowanie iperytów i na utrzymanie setek ty­
sięcy agentów zagranicą...

A  juz zgoła niewiarygodnym wyda się 
twierdzenie, że Urzędnicy „Brunatnego Do­
mu” roztaczają pieczę nad funkcjonariusza^ 
mi ambasady niemieckie j w Paryżu, nie wy­
łączając nawet najwyższego jej reprezentan­
ta. Nie wszyscy jednak urzędnicy, wysłanni­
cy berlińskiej N. S. D. A. P. przesiadują w

KRCL EGIPTU FARUK I. BAWI NA 
WYWCZASACH ZIMOWYCH W ST. MORITZ

centrali na Poąuepine. Ci bowiem, którzy 
bezpośrednio otrzymują instrukcje z Niemiec 
korzystają z pomieszczeń w konsulacie, li­
cząc widocznie na ewentualną potrzebę zas­
łonięcia się prawem eksterytorialności...

Nieco skromniejszą rolę, ale jakże perfid­
ną, odgrywa organ nazistów we Francji, 
dziennik pt. „Deutsche Zeitung in Frank-’ 
reich”. Pismo to służy głównie „uświadamia 
niu” ludności zamieszkałej w Alzacji i Lota­
ryngii. Pismo to szerzy wśród swych czytel­
ników usobliwą moralność i umożliwia nazis­
tom we Francji pozostawanie w stałym kon­
takcie ze swymi rasowymi braćmi z Rzeszy.

Wypada nieco dłużej zatrzymać się nad 
organizacjami, które mają swą siedzibę w 
Niemczech i stamtąd wysyłają dyrektywy 
do swych zagranicznych ekspozytur. Chodzi 
tu o „Auslands Organisriion der N. S. D. 
A. P.” czyli, jak się w skrócie nazywa: A. O. 
Ta właśnie organizacja wymaga od swych. 
zagranicznych filii dostarczania informacji] 
o potencjale przemysłowym w poszczegól- j 
nych krajach. Jest rzeczą nawskroś oczywis 
tą, że nie sposób odróżnić pewnych obserwa 
cji poczynionych na terenie zaitładów meta 
lurgicznycn od zwykłego szpiegostwa o cna- 
rakterze czysto wojskowym.

A. O. zaiząaza 8 głównymi ośrnoKamł za­
granicznymi: i )  Eurona północna, 2) Euro­
pa zacnoania i południowa, 3) Austria, Wę­
gry, Szwajcaria i Wiochy, 5) Afryka, 6) A - 
meryKa północna, 7) Ameryka łacińska, 8) 
Daleki Wschód i Australia

Niedawnie powstał w Niemczech nowy u- 
rząd pod nazwą „Ministerstwo dla spraw za­
granicznych Niemców”. Przekładając to zda­
nie na język mniej dyplomatyczny oznacza 
to urząd „kontrolujący” sprawy zagranicz­
ne. Statut tego ministerstwa głosi m. in. 
„wzięcie pod opiekę tych Niemców zagranica 
nych, którzy dotąd byli ofiarą czyjejś niena 
wiści. Dziś już każdy z nich uzyskuje moż­
liwość obrony swojej osoby, swej czci i godl 
ności, właściwej wiernemu narodowemu so­
cjaliście”. Konsulowie niemieccy we Francji 
otrzymali następującej treści kwestionariu­
sze do wypełnienia:

Spis dawnych kombatantów: 
dokładna lista emigrantów niemieckich we 
Francji z zaznaczeniem jch tendencji poli­
tycznej
spis osób nie niemieckiej narodowości skłon 
nych do rozdawania materiału propagando­
wego.

Podpis: W. Ernst Bohle.
Wymieniony pan ad kilku już lat piastuje 

urząd szefa zagranicznej organizacji nazis­
tów', a ambicją jego jest nawiązać ścisły kon 
takt z blisko 40 milionami Niemców przeby­
wających zagranicą. Zważywszy, iż Ernst 
Bchie kieruje propagandą zagranicą wśród 
Niemców, występuje przy tym nie jako oso­
ba prywatna, lecz w charakterze wysokiego 
urzędnika państwa —  jakże można pogodzić 
się z obłudnymi twierdzeniami sterników Nie 
miec, że Trzecia Rzesza nie ingeruje do wew 
nętrznych spraw obcych krajów....

Za Geoffrey Frasserem przytaczam poni­
żej pewien niezwykle charakterystyczny do­
kument :

W  styczniu bież. roku , Brunatny Dom” 
w Paryżu otrzymał następującą ściśle tajną 
instrukcję z Berlina: „1) pilnie śledzić wszel 
kie kroki obywateli niemieckich, którzy z 
Niemiec przyjadą na wystawę do Paryża. 2); 
propaganda wśród przybyłych do Paryża 
Niemców z zagranicy, zwłaszcza obywateli 
amerykańskich resy germańskiej 3) Propa­
ganda turystyczna wśród zagranicznych wy 
cieczkowców przybywających na wystawę. 
Starać się jak największą ich ilość pozyskać 
dla nas.”

Oto fragment działalności propagandysty- 
cznej Trzeciej Rzeszy i tak mało wdzięcznej 
misji „Brunatnego Domu" w Paryżu. Jerzr H.
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Niezwykle orzeczenie sądu 
Apelacyjnego w Jerozolimie

Jerozolima, 12. 3 (ŻAT). W dniu dzieiejazym 
Sąd Apelacyjny w Jerozolimie wydal orzecze­
nie, które jest niezwykłym i gdyby ńę upraw­
niło, pociągnęłoby za sobą konsekwencje o cha­
rakterze politycznym. Zgodnie z tym orzecze­
niem sądy palestyńskie nie powinny uważać za 
wiążące dla siebie postanowienia mandatu pa­
lestyńskiego.

Oto przed sądem 6tanąl pewien Arab muzuł­
manin, który na podstawie starego przepisu ko­
deksu otomańskiego pociągnięty zestal do od­
powiedzialności sądowej za przekroczenie pew­
nego przepisu religii muzułmańskiej. Pierwsza 
instancja uznała wine Araba, wobec czego 
wniósł on odwołanie do Sądu Apelacyjnego. Na

odbytej dziś rozprawie przed Sądem Apelacyj­
nym, trybunał uznał zasadniczo stanowisko 
pierwszej instancji. Oskarżony powołał się jed­
nak na przepisy mandatu palestyńskiego, po­
ręczającego swobodę wyznania wszystkich mie­
szkańców kraju bez względu na ich przynależ­
ność rasową czy wyznaniową. Sąd Apelacyjny 
wydal orzeczenie, m  mocy którego sądy nie są 
obowiązane do uwzględniania postanowień 
mandatowych. Sąd orzekł, że mandat palestyń­
ski jest tylko układem międzynarodowym od­
noszącym się do jego sygnatariuszy, jego prze­
pisy nie są jednak wiążące dla jurysdykcji pa­
lestyńskiej dla której wiążące są tylko ważne 
ustawy i zarządzenia królewskie.

Kradzież bomb w Hajiie
Jerozolima. 12. 3. (ŻAT) W  dniu wczoraj 

szym władze wojskowe stwierdziły, że w 
wojskowych magazynach broni w Hajfie, 
dokonano niezwykle zuchwałej kradzieży. 
W  magazynach stwierdzono brak tysiąca t. 
ew. bomb Milsa. Są to bomby o szczególnie 
wielkiej sile wybuchowej. l>oehodzenaa wy 
kaizały, że kradzieży dokonano jeszcze 

przed dwoma tygodniami, a dziś dopiero 
stwierdzono rozmiary tej kradzieży. Wła­
dze wojskowe przy pomocy policji wszczę­
ły bardzo energiczne dochodzenia. Siady 
prowadzić mają do arabskiej centrali ter­
rorystycznej. Dziś aresztowano jednego A- 
raba, podejrzanego o udział w kradzieży.

Szczegóły śledztwa trzymane są w tajemni 
Cy.

Jerozolima. 12. 3. (ŻAT) Wydany dziś 
przez policję komunikat potwierdza poprze 
dnie doniesienie o dokonanej w wojsko­
wych magazynach amunicji w Hajfie zuch­
wałej kradzieży 1000 bomb systemu Milsa 
i o aresztowaniu w związku z kradzieżą po 
dej rżanego Araba.

Strzały do kolonij
Jerozolima. 12. 3. (ŻAT) W  dniu dzisiej. 

szym terroryści arabscy strzelali do osiedli 
żydowskich w Bejt Wegan, Kfar Saba i Ben 
jamina. Ofiar w ludziach nie było.

Wielka zwyżka cen metali
Londyn, 12. 3- PAT. C tcy metali na londyń­

skiej giełdzie metalowej doznały w dn. 10 boi. 
niesłychanej zwyżki. Cyna notowana była w dn. 
10 hm. 301 funt. za tonnę, co stanowi najwyż­
szą cenę, uzyskaną za ten metal od  10 lat. W  
dn. 11 hm. cena cyny nieco spadła i przy za­
mknięciu notowana była 295 funt. za tonnę.

Bardzo poważne transakcje zawierane były 
również na miedź, która doszła do poziomu cen 
z 1929 r. W  dniu 10 bm. za tonnę miedzi płaco­
no 76 funt., a następnego dnia o 15 azyl. wię-

D zień 19 marca nie będzie 
w om y od nauki

Warszawa, 12. 3- PAT. Ministerstwo wyznań 
religijnych i oświecenia publicznego wydało w 
•prawie obchodu dnia 19 maro* następujący o- 
kóltrik:

Dnia 19 marca, w dniu, który na zawsze yr. 
Pamięci narodu jest związany z  postacią pierw­
szego Marazałka Polaki Józefa Piłsudskiego, 
będą odprawione uroczyste nabożeństwa z u- 
dzialem m łodzieży szkolnej. Po wysłuchaniu 
nabożeństw młodzież powróci do szkół, podej­
mując normalną pracę.

W dniu tym pan Prezydent Rzeczypospolitej 
Polskiej wygłosi o godzinie 18-tej przemówię- 
•lie poświęcone pamięci Wielkiego Budowni- 
<■090 niepodległości, które transmitować bą-

cej.
Ta szalona zwyżka cen metali przypisywana 

jest głównie wzrastającemu zapotrzebowaniu 
przemysłów zbrojtniowych. Brytyjska federa­
cja żelaza i stali podjęła pertraktacje z sowiec­
kim przedstawicielstwem handlowym w Lon­
dynie „A rcos" o bezzwłoczną dostawę pół mi­
liona tonu rudy żelaznej z ZSKR za mniej wię­
cej 2 miliony funt. O ile tranzakcja ta do skut- 
ku dojdzie, będzie to największa dostawa rudy 
żelaznej z zagranicy do W. Brytanii.

dzie polskie radio na wszystkie swoje rozgłoś­
nie

Dyrekcje i kierownictwa szkół zaznajomią 
młodzież w sposób uznany prze* siebie na naj­
odpowiedniejszy z przemówieniem pana Prezy­
denta. Osobnym zarządzeniem zostaną podane 
wytyemo w sprawie obchodów szkolnych w dn. 
12. 5^ w rocznicę zgonu wielkiego Marszałka, 
którą naczelny komitet uczczenia pamięci Mar­
szałka Józefa Piłsudskiego ustalił jako dzień 
uroczystej żałoby.

Zawalił się dom
Rzym, 12- 3. PAT. W Sienne zawalił się dom, 

zamieszkały przez 23 rodziny. 4 ludzi poniosło 
śmierć na miejscu.

Budżet Tet-Awiwu
Tel Awiw. 12. 3. (ŻAT) Na posiedzeniu 

rady miejskiej Teł Awiwu, burmistrz Roke- 
a-ch zakomunikował radie miejskiej, źe 
budżet miejski na rok 1937 został prełimino 
wiany w wysokości 455.000 funtów szt. po 
stronie dochodu, zaś 488.649 po stronie wy 
datków'. Deficyt 33.000 funtów nie jest 
większy niż w latach ubiegłych mimo obec 
mego kryzysu politycznego w Palestynie. —  
Rokeach zakomunikował że w ciągu roku 
1936 zadłużenie miasta zmniejszyło się o 
50000 funtów.

Pierwsze posiedzenie 
komisji clearingowej

Warszawa, 12. 3- AT. We czwartek dnia 11 
bm. w siedzibie polskiej izby rozrachunkowej 
odbyło się pierwsze posiedzenie «pe>cjalnej ko­
misji clearingowej polsko - palestyńskiej. Prze 
wodniezącym komisji obrany został dr* Niedu* 
szyński zaś wiceprzewodniczącym dyr. Hindes- 
Komisja uchwaliła regulamin swoich czynno'1 
śoi.

Mussotini w A fryce
fob iou k , 12 3 PAT. Korespondent Hava6a 

donosi, iż Muosolini przybył cio Tobrouk O go­
dzinie 8-ej rano na pokładzie krążownika „P o ­
la'1 Towarzyszą mu: admirał Domenico Tava- 
gnari, Starace, Dino Alfieri i  minister kolonij 
Lessona. W chwili gdy krążownik ^Pola" za­
winął do portu towarzyszyły mu w szyku bojo ­
wym okręty: „Zara“ , „GorizLa' i „Fiujne".

Samoloty stacjonowane w Libii, wyruszyły na 
spotkanie Mussolindego, w chwili gdy oznajmio­
no, iż eskadra zbliża się do portu, okręty, sto­
jące na redzie powitały Mussohniego strzałami 
armatnimi.

' Na wybrzeżu oczekiwał Mussolinłego mar­
szałek Balbo, wraz ze swym sztabem. MuasoLi- 
ni dokonał przeglądu kompanii marynarzy, lot­
ników, karabinierów, askarów oraz formacyj 
faszystowskich włoskich i tubylczych. Wszyst 
kie domy w Tobrouk były przybrane flagami 
włoskimi. Po krótkim postoju, Muesolini wy­
startował do miejscowości Amsead, na granicy 
egejskiej, w odległości 135 kim. od Tobrouk. Po 
wylądowaniu na tamtejszym lotnisku, Mutsso- 
lini dokona inauguracji części drogi, która bę- 
dzi.ł wybudowana równolegle do wybrzeży, 
wzdłuż całej Tripolitanii.

Lotniska w błocie
Warszawa. 12. 3. (A ) Od paru dni z lot­

nisk warszawskich nie odleciał żaden sa­
molot. Na lotnisku w Okęciu znajduje się 
dużo błota, wobec czego samoloty me mo­
gą startować, zaś lotnisko mokotowskie 
jest nieczynne w ciągu całej zimy z powodu 
kretowisk. Odwołano wszystkie loty komu 
nikacyjne. Nie odleciały samoloty „Lotu" 
ani samoloty linii zagranicznej łączącej 
Warszawę z Paryżem i Berlinem. Na całym 
świecie jest sprawa błota na lotniskach ro­
związana przez budowę betonowych linii 
startowych. W  Warszawie z powodu bra­
ku funduszy nie można tego przeprowadzić 
i na razie loty nie odbywają się wcale.

Popraw a stanu w ody na Sanie
Przemyśl, 12. 3. PAT. Ostatnie dwie noce 

przyniosły poprawę stanu w ody na Sanie, któ­
ry był znacznie podwyższony wskutek ulew­
nych deszczów padających wzdłuż całego bie­
gu tej rzeki. Cała kra w  górnym  biegu Sanu aż 
po Jarosław spłynęła już całkowicie, minęło 
również wszelkie niebezpieczeństwo na rze­
kach ziemi łańcuckiej.

Troje dzieci spłonęło
Poznań, 12. 3. PAT. Straszny wypadek w y ­

darzył się w  w iosce W ygoda pod Inow rocła­
wiem. W ychodząc z  żoną do lasu po drzewo, 
rolnik Czesław1 Czekalski zamknął w  chacie tro­
je  dzieci, 5-letniego synka i córeczki w wieku 
3 lat i jednego roku. Bawiąc się najpraw dopo­
dobniej w  pobliżu pieca, w  którym  płonął o- 
gień, dzieci wznieciły pożar, który strawił d o ­
szczętnie dom. Maleństwa znalazły śm ierć w  
płomieniach.

15

Obywatel polski przed sądem 
rewolucyjnym w  Hiszpanii

Warszawa. 12. 3. (A) W  Hiszpanii przed 
specjalnym trybunałem rewolucyjnym w 
Walencji stanie obywatel polski Godfryd, 
importe owoców południowych, który prze 
bywa od kilku miesięcy w więzieniu. Kon­
sul polski w Walencji interweniował w 
sprawie Godfryda ale bezskutecznie.

Los aresztowanych w Hiszpanii 
obywateli polskich

Warszawa. 12. 3. (Sin.) Kilka tygodni te­

mu aresztowano przedstawicieli polskich 
importerów owoców południowych w Hi­
szpanii jako podejrzanych o współudział w 
ostatnich walkach domowych i szpiegostwo 
Wobec tego firmy te zaangażowały jako o- 
brońcę tych importerów adwokata Thorre 
za. Adwokat Thorrez otrzymał za swój wy­
jazd do Hiszpanii 75000 franków. Ze stro­
ny polskich placówek w Hiszpanii poczy­
niono wszelkie starania, aby importerzy ci 
zostali zwolnieni.
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Pow ódź ha Węgrzech

zmszczo.

Osłabienie w p ływ ó w  niemieckich
na Węgrzech

Budapeszt, 12. 3. Afera udaremnionego za­
machu etanu na Węgrzech nie jest wprawdzie 
po mowie parlamentarnej Daranyiego wyjaś­
niona. ale ostatecznie zlikwidowana. Sądząc 
z przebiegu wczorajszego posiedzenia izby nic 
zdradził żaden poseł najmniejszej ochoty w y­
świetlenia sprawy puczu, natomiast byl każ­
dy Zawodolony, że można już nad nią przejść 
do porządku dzwnnego. Że stronnictwa rządo­
we wstrzymały się od dyskusji parlamentarnej, 
że poseł Drozdy należący do Większości, wyco­
fał w ostatniej obwili swą interpelację nie mo­
gło wooec urzędowego komunikatu, ogłoszone­
go przed mową premiera, być dla nikogo nie­
spodzianką. Mniej już zrozum.ale byio milcze­
nie stronnictwa małorolnych z pod znaku Eck- 
harda, tudzież opozycji chrzuścijańsKo-spolecz- 
nej, która jeszcze w niedzielę zapowiadała bez­
względną akcję w parlamencie. Sensacja nato­
miast było zachowwaie 6ię przedstawiciela 6tron 
nictwa socjalistycznego posła Fayera. Odbyw­
szy konferencję z sekretarzem stanu w min. 
spraw wewnętrznych Mikeczcm, zw-ołal Payer 
rządu i uzyskał zgodę na wycofanie swojej in- 
pizebieg swoich tokowań z przedstawicielami 
rządu i uzyskał zgone na wycofanie swojej in­
terpelacji. Widocznie argumenty, których użył 
sekretarz stanu Mikecz wobec prezesa partii 
socjalistycznej miały taką wagę gatunkową, 
że socjaliści uznali za stosowne nie żądać wy­
jaśnień od premiera i rzucić zasłonę na prze­
szłość.

Z punktu parlamentarnego było to najwięk­
sze zwycięstwo, jukie mógł odnieść szef rządu 
węgierskiego. Tajemnicę tego zwycięstwa od­
słonił „Esti Kurier11, dając do zrozumienia, że 
najisk zewnetrzuo-polityczny na rząd był tak 
silny, że wszyscy nie wyłączając nawet posłów 
soc.-alistycznj eh uwzględnili ten stan rzeczy i 
zdób) li się niejako na sacrificio dcl intelleeto

i  wyrzekli się debaty. Ta najcięższa dla parla­
mentarzystów ofiara jest miarą sil zew nętrz- 
nycb rzuconych na szalę i czyni zrozumiałą ten­
dencję poddania rewizji kursu zewnętrzno-po- 
1 i tyczu ego Węgier.

iNaaeszly tutaj wiadomości stwierdzające, że 
mimo wzmocnienia osi Rzym Berlin, dyploma­
cja włoska patrzy przychylnie na próby ograni­
czenia wpływów niemieckich na Węgrzech. 
„Stampa omawiając ostatnie wypadki na Wę­
grzech daje do zrozumienia, że Daranyi dał się 
chętnie wyręczyć opozycji węgierskiej w zwal­
czaniu wpływów niemieckich i że niemiecki 

plan ubezwlaćairnia legitymizinu zarówno na 
odcinku austriackim, jak i węgierskim został 
przekreślony skutkiem nie udania się prawico­

wego zamachu na Węgrzech. Wiochom, które 
nie życzą sobie bynajmniej przewagi Niemiec 
w basenie Naddunajskim i które tylko ze wzglę 
dóv/ taktycznych uczyniły Niemcom ustępstwa 
w sprawie restauracji w Austrii, dogadza naj­
zupełniej obecny obrót rzeczy na Węgrzech.

Z tych samych powodów sprzyja Rzym tak­
że zaiysowującej s;ę ostatnio coraz silniej 06i 
Wiedeń —  Praga. Tutejsze koła dyplomatycz­
ne otrzymały zresztą ostatnio poufną informa­
cję, według której Mussolini przed wyjazdem 
do Libii dał kanclerzowi Sądiuschniggowi do zro 
zumienia, że nieprzychylne obecnie 6tanuwisko 
Wioch w sprawie restauracji ma charakter ko­
niunkturalny a nie zasadniczy. Tłumaczy to 
dostatecznie, że propaganda na rzecz Habsbur­

gów prowadzona jest dalej w Austrii także po 
wizycie von Neuratha i to z niebywałym rozma­

chem Wzmożona agitacja legilymistyczna w 
Austrii, zbliżenie między Wiedniem a Pragą 
i udaremnienie zamachu staiiu na Węgrzech, 
nic krzyżując bynajmniej pjanów włoskich, o- 
znacza poważną porażkę . p ,1'tyki środkowo­
europejskiej Trzeciej Rzeszy.

Flota brytyjska na drodze do potęgi
Londyn. 12. 3. PAT. Sir Samuel Hoare, 

Zakończył swe przemówienie, wygłoszone w 
Izbie Gmin podczas dyskusji nad budżetem 
marynarki, słowami: Marynarka brytyjska 
gwarantowała pokój od r. 1814 do 1914. 0 -  
ehroma światowych dróg komunikacyjnych 
może być główną przeszkodą, wstrzymują- 
gą tendencje agresywne.

Były pierwszy lord admiralicji Ale^an- 
(fler poddał krytyce politykę morską rządu, 
twierdząc, iż w programie jego nie została 
uwzględniona zasada zbiew owego bezpie­
czeństwa. Mówca wyraził obawę, że może 
rozpocząć się wyścig zbrojeń morskich. —  
Nie wierzy on, by następstwem układów an 
gieLko niemieckiego było istotnie ograni­
czenie zbrojeń morskich.

Winston Gchurcbill w głównych zary- 
*ach poparł program rządowy. Świadczy

on —  zdaniem jego —  o tym, iż W . Bryta­
nia pragnie odgrywać rolę wielkiego mocar 
stwa, zgodnie z paktem Ligi Narodów, przy 
ożywiając się do utrzymania stabilizacji sto 
sunków europejskich i poszanowania pra­
wa. Co się tyczy paktu angielsko niemiec­
kiego, Churchill uważa, iż klauzule jego 
nie zapewnie ją bezpieczeństwa, którego po­
trzebuje Wielka Brytania. Churchill prze­
mawiał za budową pancerników, wyraża­
jąc nadzieję, iż Stany Zjednoczone nie po­
zwolą na to, by flota ich była słabsza od 
floty angielskiej.

Skazanie chiromanty
Lwów, 12. 3. M. Sąd starościński we Lwowie 

zasądził na 50 zł. grzywny znanego chiromiantę

Szykany bez ustanku
W arszawa, 12. 3. ( a )  Nowe sposoby antyse­

mityzmu zanotowano ostatnio na S. G. G. W . 
Na ostatnim roku studiów wydziału ogrodni­
czego, obowiązuje studentów 7-miesięczna 
przymusowa praktyka w  majątku państwowym  
w  Skierniewicach. Na 40 praktykantów tego­
rocznych zanalazło się 14 Żydów , którzy są 
siale obiektem brutalnych szykan ze strony en­
deckich studentów. W  tych di_iach usunięto 
Żydów  w  ogóle ze stołówki tak, że muszą oni 
stołować się na mieście z własnych funduszy, 
podczas gdy reszta studentów jest utrzymywa­
na na koszt uczelni.

* * *
Lwów, 12- 3. M. W  dniu dzisiejszym wyda­

rzył 6ię na czwartym roku wydziału mechani­
cznego Politechniki lwowskiej podczas wykła­
du prof. Borowicza incydent wywołany przez 
studentów endeckich. Mianowicie w chwili gdy 
endecy usiłowali wypchnąć Żydów z miejsc za­
jętych w ławkach, prof. Borowicz przerwał wy­
kład i opuścił salę. Dopiero, gdy studenci ży­
dowscy stanęli w środku sali, prof. Borowicz 
wrócił i podjął wykład.

Podwyżka cen obuwia
Warszawa. 12. 3. (Sin.) Wskutek ostatnie 

go zatargu z  chałupnikami i rob obu ka nu 
szewskimi i podpisania umowy zbiorowej, 
podwyższającej stawki zarobkowe szewców 
od i  U— 15 proc., nastąpić miusi zmiana w 
kalkulacji cen obuwia, wobec tego sklepy 
detaliczne obuwia w Warszawie zamierza­
ją podnieść cenę obuwia o 10— 15 procent.

Żywność dla więźniów
W arszawa, 12. 3. (A ) Na bramach więzień 

znajdują się obwieszczenia o paczkach z żyw ­
nością, które mogą być więźniom dostarczane 
przez ich rodzinę. W aga przesyłki na okres 2 
tygodniowy nie może przekraczać 5 kg. Za­
wartość przesyłki jest ściśle określona przez 
rozporządzenie. Na święta W ielkanocne mają 
więźniowie prawo nabywać lub otrzym ać żyw­
ność świąteczną jak kiełbasę, ciasto, ja ja  ita. w  
ilości 7 kg n? osobę. W ięźniowie Żydzi m ogą 
otrzym ywać taką samą ilość żywności rytual­
nej.

Wypiek mac w Warszawie
Warszawa, 12. 3. (A ) W  przeszło 100 piekar­

niach żydowskich wypieka się w  W arszawie 
mace. Przywozi już też do stolicy mace z pro­
wincji W  roku bieżącym piekarze warszawscy 
zwalczają konkurencję prowincjonalną przez 
obniżenie cen macy, która jest bardzo niską, 
wynosząc około 1 zł za 1 kg. Towarzystwo fi­
lantropijne „Tom chej A nijim “  i Bajs Lechem 
przygotowały już kilkanaście tysięcy kg m acy 
dla ubogiej ludności. Ginina żydowska zaku­
piła dla ubogich rodzin żydowskich 12.000 kg 
macy.

Eksport jaj do Hiszpanii
Warszawa, 12. 3. (A ) Ministerstwo przemy­

słu i handlu poleciło, ażeby wszystkie transpor­
ty ja j do Hiszpanii były specjalnie kontrolo­
wane. Firm y eksportowe są obowiązane na 48 
godzin przed wysyłką zawiadomić o tym głów­
ny inspektorat wywozu ja j, podają dokładny
d.ńeń załadowania oraz punkt n • g r-im cy  hi­
szpańskiej, do którego transport jest skiero­
wany.

To się nazywa tężyzna
Brześć u Bugiem, 12- 3. PAT. Na wesel, u 

wójta Grzegorza Karaułla we wsi Karaulłowi- 
cze, powszechną uwagę wzbudził 105-letni pra* 
dziadek nowożeńca, odznaczający się świetnym 
wyglądem, animuszem i wytrzymałością. Przez 
całą dobę jadł i pił z biesiadnikami, bawiąc ich 
opowieściami z czasów wojny rosyjsko - turec1: 
kiej, w której bial udział. Gdy do chaty zeszło 
się zbyt wiele nieproszonych gości i stało się 
ciasno, chwycił kij w garść i własnoręcznie 
..wyprosił'1 ich z chaty.

i w r ó ż b i t ę  l w o w s k i e g o  R o s e n h h r m a  za  to, że 
b e z p r a w i  ; e u ży w a ł  ty tu łu  ra b in a .

Zdjęcie nasze przedstawia zburzone dom ostwa w pobliżu Mako, k tóre zostały
ne przez fale wezbranych rzek.
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Memoriał niemiecki w sprawie
zawarcia paktu zachodniego

Berlin. 12. 3. PAT. Niemiecki komunikat 
urzędowy donosi, że minister spraw zagr., 
prżYjąl dziś ambasadora W . Brytanii w 
Berlinie Phippsa, składając mu memoran­
dum w sprawie projektowanego paktu za­
chodniego, Memorandum to stanowi odpo. 
wiedź na notę brytyjską z dnia 19 listopada 
un. r., skierowaną io rządów Rzeszy, Kran 
cii i Włoch. Nota ta nie była, jak wiadomo, 
opublikowana, jednakże "według ówczes­
nych informacyj Reutera, zmierzała do prze 
zwyciężenia rozbieżności zapatrywań, jakie 
wyraziły wyżej wspominane mocarstwa w 
odpowiedziach swych na poprzednią notę 
brytyjską z 18 września 1936 r.

Na notę wrześniową rząd Rzeszy obok 
rządów francuskiego, włoskiego i belgijskie 
go odpowiedział w połowie października r. 
ub. Również ta odpowiedź niie została po­
dana do wiadomości publicznej. Jak wyrni- 
kało jednakże z deklaracji min. Edena, zło 
aonej 5 listopada ub. r. w Izbie Gmin, odpo 
wiedzi wszystkich zainteresowanych mo­
carstw ujawnimy „poważne rozbieżności za­
patrywań, które jednakże nie zdawały się 
być nie do przezwyciężenia11.

AV związku z rokowaniami prowadzony­
mi, na temat stworzenia now7ego Lokama 
na zachodzie, wysuwa się jako nowy czyn­
nik — stanowisko zajęte przez Belgię. W  
dniu 14 lutego br. rząd belgijski złożył w

Londynie odpowiedź na propozycję rządu 
brytyjskiego z 19 listopada 1936 r. w której 
oświadczył, iż gotów jest y prawdzie roko­
wać z resztą mocarstw na temat zawrarcia 
nowego układu na zachodzie, nie zgadza 
się jednak na dotychczasową klauzulę nie­
sienia pomocy Niemcom, bądz też Francji, 
na wypadke wojny między tyrmii mocarst­
wami, sugerując pizy tej okazji mocarst­
wom zagwarantowanie niepodległości Bel­
gii, jej neutralności, oraz pomocy wojsko­
wej w razie zaatakowania jej. Przypuszczać 
należy, że stanowisko rządu belgijskiego nie 
pozostanie bez wpływu na przyspieszenie 
decyzji na zachodzie przez strony7 najbar­
dziej zaiuterescw ane w stanowisku Bruk­
seli.

Nie należy również zapominać, iż dużą 
rolę jako utrudnienie na drodze zawarcia 
paktu, odgrywa wciąż z punktu widzenia 
Niemiec, układ francusko sowiecki.

Jest meczą charakterystyczną, że dzisiej­
sze memorandum niemieckie złożone zosta­
ło w porozumieniu z Rzymem i równocześ­
nie ze złożeniem noty w Londynie przez 
rząd włoski. Nie trudno stąd wnioskować, 
iż oiba memoranda są w treści swej nic tyl 
ko uzgodnione, lecz zbieżne co do treści, 
pc dobnie, jak to było w ooprzednich odpo 
wiedziach obu tych rządów, złożonych w 
Londynie. ,

Odpowiedź Ulłoch na memoriał brytyjski
Rzym. 12. 3. PAT. Agencja Stefani komu 

nikuje: Prasa donosi, ze nota włoska zawie 
rająca odpowiedź ra memoriał rządu bry­
tyjskiego z dnia 18 listopada w sprawie zna 
lezienia podstawy poi ozumienią celem ,za- 
wąrGia nowego pakty zachodniego., któryby

• zastąpił traktat lokanieński, zostanie yy naj 
bliższy rn czacie doręczona w Londynie. — 
/.wracają tu uwagę, że Niemcy również w 
najbliższym czasie odpowiedzą na memo­
riał brytyjski oraz że Rzym i Berlin doko­
nały wzujciimej wyśmiany poglądów przed 
opracowaniem tekstu odpowiedzi dla Lon-

• dymi.
;.Giornale dTtaiia" rozważając powyższe 

zagadnienie pisze: Traktat lokarneński za- 
. warty w celu zapewnienia pokoju pomię­

dzy Francją a Niemcami uległ likwidacji, 
na skutek trzech wydarzeń: paktu francus- 
ko-sowieckiego, który pośławil Francję po­
za dawnym systemem lokameńskim, no­
wych tendencji Francji i Anglii odnośnie 
ducha i doniosłości nowego traktatu iokar 

. neńskiego i wreszcie stanowiska Belgiii —  
która pizy jmuje gwarancje lecz odmawia 
ich udzielenia swym gwarantom. „Giomale 
d‘Italia“ stwierdza, że w obliczu tej sytuacji 

I należy doprowadzić do porządku zagadnie­
nia, co do których zamierza się prowadzić 
rokowania oraz zadania nowego systemu, 
który pragnęłoby się utworzyć. Noty włos- 

| ka i niemiecka przy’,czy nią się do wyjaśnie­
nia tej sytuacji.

Możliwość podjęcia rokowań między 
Londynem, Paryżem i Berlinem

Paryż, 12. 3- PAT. Cala prasa francuska sze­
roko uwzględnia informacje na temat ewen­
tualnego podjęcia rokowań między Londynem, 
Paiyżem i Berlinem w sprawie nowego paktu 
lokarneński ego. Czwartkowa, prawie godzinna 
ko.afertncja ambasadora Rzet-zy w Paryżu hr. 
Wilczka z min. Delbosem potraktowana zosta­
ła, jako wstęp do tych rokowań. Dzienniki u- 
wairją, że rozmowa ta łączy się z oczekiwaną 
odpowiedzią Berlina i Rzymu na notę brytyj­
ską z 17 listopada w sprawie organizacji bez­
pieczeństwa na zachodzie, a przede wszystkim 
zapowiedzianymi na koniec bież. tygodnia roz­
mowami lłibbentropa z min. Edenem. Prasa

francuska z całą uwagą obserwuje rozpoezjna- 
jącc się rokowania dyplomatyczne, nie ukrywa­
jąc jednak swego pesymizmu co do możliwości 
w ebccnych warunkach zawarcia jak się to o- 
kreśla „paktu lokarneńskiego nr. 2 *.

„Excelsior‘i pisze, że szanse realizacji nowe­
go paktu zachodniego są minimalne.

„Pelit Parisien" traktuje akcję djplomaty- 
czną Niemiec w sprawie pakiu lokarneńskiego 
jako sądowanie terenu Dziennik nie wierzy, 
aby rzad Rzeszy zdobył się na decydujący krok 
w f.ej apiawie przed wyjaśnieniem sprawy hi­
szpańskiej.

Zgon wielkiego muzyka 
węgierskiego

Budapeszt, 12. 3- PAT. Dzisiaj zmarł tu na­
gle w 80-tym roku życia jedea z  najsławniej­
szych wirtuozów świata, skrzypek Eugeniusz 
Hubay, największy współczesny kompozytor i 
muzyk węgierski.

^  r- 18«6 został profesorem, następnie dy­
rektorem węgierskiego konserwatorium muzy- 
czuego w Budapeszcie, wychował on wielu
e. rzypjtów, którzy zasłynęli następnie w Euro­
pie.

Pvł nirtylk0 świetnym wirtuozem i znakoml- 
pedagogiem, ale również kompozytorem

nader utalentowanym i płodnym. Pozostawił 
około 150 dzieł, opartych w znacznej części na 
motywach ludowych węgierskich, utworów sym 
fonicznych, pieśni oraz 8 oper, z  których jed­
na szczególnie „Lutnik z Cremony" przyniosła 
mu wielki rozgłos, .gdyż grana była na przeszło 
100 scenach operowych całego świata, ostatnim 
dziełem Hubaya był poemat symfoniczny „A n ­
na Karenina".

Goering do Jugosławii
Berlin, 12. 3. PAT. Krążą pogłoski, że pre- 

ra’ °r  pruski gen. Goering udać się ma w naj­
bliższym czasie do Jugosławii z wizytą oficjal­
ną.

AUTO I JEDNOCZEŚNIE SAMOLOT.

Amerykański inżynier p. W aldo W aterm ap  
skonstruował pom ysłow y samochód, k tóry  
w każdej chwili m oże być zamieniony no 
samolot. —  Na zdjęciu riaszym (u góry) sa­
m olot w powietrzu, a u dołu po zdjęciu  

skrzydeł przem ieniony w samochód.

Próby lądowania samolotu 
na sterowcu

Berlin. 12. 3. PAT. Pułkownik lldet w oią 
gu dnia wczorajszego dokonai szeregu uda­
nych prob „lądowania" samolotu na będą- 
cym w locie sterowcu „hindenburgy „Lą­
dowania" te były rozwinięciem doświad­
czeń dokonanych w Ameryce ze sierowcem 
„Acron" i „Macom" przed kilku laty. Orygi­
nalne „lądowanie" polega na tym, ze samo 
lot zaczepia się o specjalnie skonstruowa­
ny hak u spodu ster owca. Doświadczenia by 
ły uwieńczone zupełnym powodzeniem i 
najprawdopodobniej zastosowane będą w 
praktyce na linii Zeppelinów dla przyspie­
szenia wysyłki i doręczenia poczty na po­
kład będącego już w locie sterów ca oraz 
odstawiania spóźnionych pasażerów.

; Katastrofa samolotu niemieckiego
Berlin. 12. 3. PAT. Pocztowy samolot nie 

mieckięj linii utrzymującej komunikację po 
między Niemcami a południową Ameryką 
uległ dziś katastrofie na lotnisku w’ Bat- 
hurst. Istnieje obawa, że cała załoga, skła­
dająca się z 4-ch ludzi zginęta. Poczta oca­
lała i będzie wysłana najbliższym okrętem.

 O ------

Zastrzelił nauczycielkę
Moskwa. 12. 3. PAT. „Izwiestia" donoszą 

że we wsi Zagidowo, obw. kalinińskiego, u 
czeń 7-ej klasy Agiejenko zastrzelił na < 
czach swych kolegów nauczycielkę języka 
rosyjskiego, Pieszeehonową, za to, że zosta­
wiła go na drugi rok w tej samej klasie. -  
„Izwiestia" wyjaśniają, że praca zarówmj 
wychowawcza ze strony szkoły, jak i orga 
nizacji była całkowicie zaniedbana, co do­
prowadziło do tak fatalnych rezultatów. W  
sprawne morderstwa prowadzone jest sledz 
two.

Likwidacja Dziennika Popularnego
(T elefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 12. 3. (A) W  najbliższych dniach 
spodziewane jest wyznaczenie likwidatora zair 
kniętego przez władze „Dziennika Popularre- 
go“. Likwidacja oficjalna ma się odbyć w cią­
gu miesiąca.
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KRONIKA KRAKOWSKA

Jutro przybywa do 
w Jerozolimie prof

Jutro, w niedzielę przybywa do Krakowa 
wybitny gość społeczeństwa żydowskiego rek­
tor U. H. w Jerozolimie prof. Dr. Hugo Berg- 
uiarn. Rektor Btrgmann przybywa do Krako­
wa tylko tia jeden dzień, by tu zetknąć się z 
przedstawicielami ludności żydowskiej. Rektor 
Be.'emanu udaje się z Krakowa do Wiednia, a 
stamtąd do St. Zjednoczonych.

Program pobytu rektora Bergmanna przewi­
duje powita,ńe przez delegację społeczeństwa 
żydowskiego w salonach Hotelu Francuskiego, 
wizyta w gimnazjum im. Dra (Jhaima Hilfstei- 
na zebranie z młodzieżą akademicką w Żydów-

Krakowa rektor U.H. 
. Dr H. Bergmann
skim Domu Akademickim i zwiedzanie żydów- 
skich zabytków m. Krakowa. O godz. 12 w po­
łudnie odbędzie eię dla zaproszonych gości w 
sali „SoŁdiW iości'4 uroczysta akademia, w cza­
sie której rektor Bergmann wygłosi prelekcję 
n. t. „Jabne i Jerozolima” . W godzinach po­

południowych rektor U. H. weźmie udział w u- 
roczystym zebraniu Towarzystwa przyjaciół U. 
H. w Jerozolimie, a wieczorem w przyjęciu wy­
danym na jego cześć w ,.Solidarności” . Późnym 
wieczorem opuści rektor BcYgnuann Kraków, 
udając się do Wiednia.

D Y ŻU R Y L E K A R ZY  I A P T E K :
Dziś mają dyżur nocny lekarze: Pieszowski Ig­

nacy, Starowiślna 17, tel. 188-00;; Kedo Aleksan­
der, Zamojskiego 29, tel. 182-57; Sokołowski A 
dam, Basztowa 24, tel. 142-04; Stern Natan, Stra- 
dcm, 27, tel. 178-25.

Dziś nrnją dyżur nocny apteki: Rynek gł. 13, 
Retoryka 1, Lubicz 7, Stradom 6, Karmelicka 9, 
Kazimierza W. 78, PI. Zgody 18.
25 TYS. ZŁO T Y C H  N A  FON

Sekretarz gen. Polskiej Akademii Umiejętności 
prof. Kutrzeba złożył na ręce wojewody krakow­
skiego bmoińskiego im. P. A. U. 25000 zł n? Fun. 
dusz Obi ony Narodowej.
UROCZYSTE ZAMKNIĘCIE ODCZYTÓW 
Na  SYJON. UNIWERSYTECIE LUDOWYM

Sala Ż. D. A. Przemyska 3. 
Dziś w sobotę odbędą się następujące odczyty: 

godz. 3 pop. dr II. Leser nt. „Sport podstawą od­
rodzenia Narodu” , godz. 4 pop. tow. Izak Stern 
nt „Rozwój myśli narodowościowej w historii 
Żydów.
Z CYKLU W YKŁADÓW T ó Z U  

Dziś w  sobotę 13 marca odbęazłe się w sali 
Stowarzyszenia Kupców przy ulicy Grodzkiej 43 
odczyt p. dra S. Liwtszyca p. t. „O dobroczynnym 
i szkodliwym wpływie naświetlań słonecznych na 
ustrój człowieka” . Początek o  godz. 7 -mej wiecz.
STR A JK  |W K R A K O W SK IE J HUCIE SZK ŁA

W kraKowskdej Hucie Szwa wymieni strajK 400 
robotników . Przyczyną strajku jest sprowadzenie

przez monopol spirytusowy flaszek z Białegostoku 
co spowodowało redukcję robotników oraz obniż 
kę plac w Krakowie.

:---- O ------
— „ZDOBYWAJMY KLIENTA" W  ramach cyklu 

wykładów pod tym tytułem udzieli odpowiedzi 
na pytanie „Jak odróżniać typy klientów" prof. 
dr St. Mandelbaum, dziś w sobotę o g. 8.30 w lo­
kalu zyd. Szkoły Hamdl. ul. Stradomska 10 II p -  
Wstęp wolny.

— MŁODE WIZO. Dziś 4 pop. plenarne zebra­
nie z referatem dr Saby Gottliebowej.

— HASZ YCHAR - PRZEDŚWIT. D„iś 6 wiecz. 
plenarne zebranie z refer. mgra I. Marguliesa.

  TORA WEAWODA. Dziś 5 pop. Mesybat
oneg szabat z referatem prof. Dodclesa.

_  ZEBRANIE POLSKIEGO TOWARZYSTWA 
PEDIATRYCZNEGO, Oddział Kraków odbędzie 
się we wtorek IG bm. godz. 13.15 w szpitalu św. 
Ludwika, ul. Strzelecka 4.

—  W YKŁAD „ o CHOROBACH ZAKAŹNYCH” 
dra Adolfa Disllera dla rodziców odbędzie się 
dziś 7-ma wiecz. szkole powsz. Nr 15 im. Ki. 
Tańskiej, ul. Miodowa 36 a

— WALNE ZEBRANIE SEKCJI BOKSER­
SKIEJ MAKRABI cuibędzie się w poniedziałek 
15 bm. godz. 20-ta w sali gimn. Żyd. Domu Aka­
demickiego, Przemyska 3.

—  W YDZIAŁ ŻKS MAKKABI KRAKÓW za­
wiadamia, że termin dorocznego Walnego Zebra­
nia Klubu został przesunięty na dzień 21 marca 
1937 r. godz. 15-ta w  sali Żyd. Domu Akademic­
kiego, Przemyska 3.

Atak powstańców wstrzym any
Mad-yt, 12. 3. PAT. Korespondent IlavdSa 

podaje, że dziś rano powstańcy rozpoczęli no 
wą ofensywę na północ od Gmadalajana, lecz 
rozmach tej operacji nie jest już tak wielki, 
jak operacjj z poprzednich dni, w szczególno­
ści wczorajszej. Oddziały atakujące nie są tak 
l.ezne, a materiał wojenny, jakim rozporządza­
ją, nie tak obfity. Mimo to atak ranny był bar­
dzo gwałtowny, choć został powstrzymany. Na 
całym odemku Guadaiajara zanotowano nastę­
pnie intensywny pojedynek artyleryjski i bom­
bardowanie przez lotników powstańczych rzą­
dowych linij obronnych. Lotnicy rządowi sto­
czy'i walkę powietrzną, ściągając wgłąb tery­
toriów. zajętych przez oddziały rządowe, trój- 
motorowce powstańcze. W c wczesnych godzi­
nach popołudniowych pozycje obu stron nie u- 
legły zmianie. Jak się zdaje, wojska gen. Fran­
co wyzyskały dz.eń dzisiejszy do przegrupo­
wania po ciężkich stratach, zadanych przez od­
działy rządowe, przy powstrzymaniu ofensywy.

Korzystając z sytuacji armia rządowa podję­
ła po południu atak flankowy. Według infor- 
macyj z godz. 18, pozycje obronne armii ma­
dryckiej nie zostały naruszone.

Na odcinkach na południe od Madrytu ranek 
dzisiejszy byl spokojniejszy, aniżeli w dniach 
ostatnich, z wyjątkiem odcinkow miasta uni­
wersyteckiego i Jarama. Na tym ostatnim od­
cinku wojska rządowe zaatakowały gwałtow­
nie siły nieprzyjacielskie między linią kolejo­
wą a doliną Pingarnou. Chodziło ę zajęcie kil­
ku punktów wyoadowycli. Pod osłoną karabi­
nów maszynowycn miotacza bomb zdołali po 

krótkiej walce zajać pozycje wyznaczone przez 
sztab generalny. Przeciwdziałanie powstańców 
było żywe, lecz niedostateczne, by zmienić sy­
tuację. Na odcinku tym jednak ogień artyleryj­
ski rano wzmógł się. W mieście uniwersyteckim 
również intensywna działalność dookoła pozy- 
cyj zdobytych po wysadzenia w powietrze szkól 
rolniczej i architektury. Ogień piechoty trwa! 
przez cały ranek, po czym przeniósł się na od ­
cinek, sąsiadujący z miastem Santa Cristina.

Zauważono koncentrację oddziałów powstań­
czych na krańcach miasta uniwersyteckiego. 
Aityleria rządowa skierowała wówczas ogień 
na te oddziały, rozpraszając je w ciągu kilku 
minut.

Lody na Niemnie ruszyły
Lida. 12. o. PAT. Lod}" na Niemnie ruszy 

ły. Poziom  wc,dy podniósł sic bardzo zna­
cznie. Na terenie pow\ lidzkiego niebezpie­
czeństwo powodzi nie grozi. Pom im o to w 
miasteczkach położonych nad Niemnem —  
czynione są przygotowania w kierunku za- 
beapieczenia się przed ewentualną p ow o­
dzią.

Przewidywany przebieg pogody do wieczora 13 
bm.: Pogoda na ogól słoneczna i ciepła o umiar­
kowanym zachmurzeniu nieba. Po nocnych przj - 
młzikaeh w ciągu dnia wzrost temperatury (Mo 
10 sl.) Umiarkowane wiatry z kierunków poludn.

BUKIETY ŚLUBNE
ARTYSTn-INIE WYROKUJE

^ a lc u > 6
, , „  dh. S fcZ Ł L K

TEL. 135-77

wl.i ARTUR SPIRA

M A C E
R A B C Z A Ń f X I E

BRAUKFELDA
iu ź do nabycia w  składzie własnym
przy u l .  B o ż e g o  C ała 6

T e le fo n  N r . 1 0 3 -9 6

Z aw iad am iam y ,  że

2--dniowy KURS NOWYCH POTRAW 
I KANAPEK PASCHALNYCH
rozpoczyna sic we wtorek dnia 16 bm. o godz. S po p o . 
łudniu. — W pisy przyjm uje sie w kancelarii Szkoły Za­
w odowej „OGNISKO P R A C Y “ , Skawińska Boczna J — 
cd 11—1, telefon 158-21.

P O S Z U K U J E
się w Krakowie, p a r c e lą  lub p o d w ó r z e c  z bramą
wjazdową, z zabudowaniami lub bez, nadające się 
ua skiady, materiałów budowlanych — do dzierżawy 
lub kupna. Zgłoszenia pod „Natychmiast" do Biura 

Ogłoszeń Stattera, Rynek Gł. 8

Urząd Celny w Krakowie.
Nr lV-17/70/lic/37

Kraków, dnia 11 marca 1937.

OBWIESZCZENIE
Urząd Celny w Krakowie podaje do publicznej 

wiadomości, że w tut. magazynach celnych przy ul. 
Kamiennej 12, odbędzie się dnia 23 marca 1937 r.
0 godzinie 9-tej rano;

PUBLICZNY PRZETARG
na którym sprzedane zostaną najwięcej ofiarujące­
mu.

1) towary, od których należności celne nie zosta­
ły uiszczone w ustawowym okresie, o ile do dnia 
przetargu nie zostaną podjęte przez odbiorców , 
a to: artykuły kolonialne, icli surogaty i korzenie, 
konserwy rybne, skóry surow e, wyprawiane i fu­
trzane, tkaniny bawełniane, przędza bawełniana
1 wełniana, maszyny i części maszyn, or.rJ row e­
rów, rowery, zamki, kłódki i igły do sz\ eiu i t. d.

2) towrary skonfiskowane w postępowaniu karnf - 
skarbowym, jak biżuteria z metali szlachetnych, to­
wary kolonialne, części maszyn, tkaniny i t. d.

3) towary przechowywane w publicznym skła­
dzie celnym firmy Polski Lloyd S. A. w Krakowde, 
jak maszyny do pisania, szkło taftowe, wina grono­
we, farby drukarskie i t. d.

l)  oraz przedmioty zdeponowane w ruchu pod­
różnym, jak żelazko elektryczne, wyr. dziane, tka­
niny wełniane i lniane, fajki, soki i l. p.

Towary powyższe mogą być oglądnięte przez re- 
flektantów w przeddzień przetargu, t. j. dnia 22 
marca 1937 w  godz. 9— 11-tej po uprzednim zgło­
szeniu się w  Urzędzie Celnym w Krakowie.

O ileby przetarg niektórych towarów nie doszedł 
do skutku —  powtórny przetarg odbędzie się dnia 
14 kwietnia 1937 r, w tym samym miejscu i o tej 
samej porze dnia.

Naczelnik Urzęuu Celnego:
R. Lehman.

1320k

Heklama dźwignią handlu
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mt IM M .W  l '« t 7 lŁ  p t i f t i  
kl m  r u m n  kij. atak*. 
•Kroma*!, m t «J kazalaal- 
ey (Kraków) pumuki y —— 
Wiadomość: Adm N. H .ln  
nlka Pod „Nagrodzona po­
średnictwo". llOlg

SPÓLNIK ■ kapitałem 
50 000.— do intratnego kon 
eesjonoT zn i»o lntereaa w 
Katow icach poszukiwany. 
Ogłoszeni* poważne b ipo- 
średnloh refloktantów  pod 
. .E gzystencja" do Biura 
ogłoszeń Stattera, Kraków 

Ityneg 8. lSlOk■
KUPUJĘ używane meble, 
płacą ceny najw yicze. — 
SiKOĘti, Mostowe trzy. — 

Dawonió 151-91. 18u4k

KU PU JĘ (tara garoercbę 
p lącę najwyższe oeny Ja- 
ronowskl, W asta  13. tel. 
14 -13. lOSug

K U P IĘ  dom w Krakowie. 
Zgiosijeaia pisemne pod 
„W.OOO1 B iąro Ogłoszeń 
Stattęra, Eynek 8. 1275k

S p r z e d a ’
IDO 7B>

SAL 4*11 i gęsi am«JvO w y­
syłam y 00 wezyetktoh kra­
jów- Fabryaa wędlin I. 
G anenberg, Kraków — 
Krakowska 29. 1395k

M EBLE KUCHENNE, dz,e 
cmne, przedpokojowe, naj- 
eolidniej w wielkim  w ybo­
rze, O lfrer , K ragow , Ma­
ły  Eynek 4. 682g
    *—*— —  —

PJEEWBZOKuĘDNA
praoownla g p r e e t ó w
„G Ę BU J V .  K raków , -
Szewska 8, poleoa świeże
m odele wiosenno po bardzo
niskich cenach.

M ASZYNY do szyoia na) 
taniej za-upisa n Hi ITZA. 
Kraków, Krakowska 30.

6498

C i f — LICI wtsdeósks 
da aahyoU. Bktot M t ' 
•kasyjayafc Kraków, — 
M ljdo*„ tt w ledwerta.

łWTk
MAOB Klapholaa JeiŁ . 

aowakla n a u s  ■ aaE-a-ed- 
nf jzzej jakolo l e ljók ls , 
krnohe. Już de , aby 01.  Me) 
-elsa 11 (własny zarząd, 
„ r e r la "  Bożego Olała 1. — 
U w aga: Prawdziwe tylk  > 
1 napisem Klaphola na ka­
żdym zalOiila. WSg

UNDERWOOD saaaaysy do 
pleanla poleoa ..aiaeiyno- 
dom " M a i nówenatein. Kra 
ków, Zw ItriynJecka U. — 

103311

W Y P R A W Y  żlubna, U l -  
k Hu W K I niemowlęce,
KONFEKCJ ó  dziecię?! 
najtaniej Obstdnder, R y ­
nek U , 823k

M EBLE nownoz.ęnt, eząfy 
kombinowane, eypiainle. ja  
dalnie, n a jtarie j, Kreków, 
B R AO K A 13. 34821

NAOZYNIa  kucnenne, to­
w ary żelazne N A JTA N IEJ 
aaknpiei w Krakowie — 
K ii 4K01YLKA i. 1364k

M EBLE nowoczesne, solid­
ne, ceny konkurencyjne, do 
godne warunąi. Anlsteld — 
Plao Dom inikański A

H8k

M EBLE PIEBW SZGnZED- 
NE — sypialnie jadalnie, 
kuohnle lakierowane — 
NAJNIŻSZE CENY, Bom 
M eblowy sCHOB, Kraków 
SZPITALN A 4t. 1106k

MEBLE kuchenne, przed, 
pokojow e I pokoje dziecię­
ce, nowoczesne, fr la jlak o­
wane, najsolianlo) I naj 
taniej „Lpecjn lnośó" Bynek 
Gl. 13 podwórce, 17tlk

K IL IM Y -arlyi«yezne — aa 
rzn ;y . — obiela meblowy 
Grm torowa, Kraków. To 
masre 26. 6073

OK AZYJN IE  tania iprze, 
dal GLINIAŃSKICH kill 
mów, dywanów ręcznych, 
za gotówkę, na raty, K ra­
ków, Bynek gl. 14, II  pię­
tro. Przyjm ujem y obliga­
cje . 1277k

AKASTJMA w r w m la  
h M h t i >  iw  w m » 
■av kUA 9* w m I  U m
r  > a . Padziscnls mUday 
ó—I wiseaór. Vytwóra ■ 
JLiat MCM*. Mraołijrki. i
(w A  I). UUc

„ 8 1 0 0 “  usuwa alessww 
dnla ODCISKI, 60 groszy. 

D rogeria 
SOHAr*SENSOHNA 

Kraków, Plac Nowy.
llOflk

PLUSKWY Jępj .'oezoięt- 
*1* oryginalny p l /n  

JOKj P r .g e r e  
SCHAPSENCOHNA,

K raków  Plao Nowy. ll?lk

Ka PY na 2 łoz a, kapy
pojedyncze, firanki w n a j­
lepszym  gętunku. W ytw ór 
nia f i .  nck, Glelsęr Dietla 
44, I I  piętro. i!23g

H .J .T E N E N B A U M
Im O u iN  ubił rsk i 

K rak ów , S trad i - i  IO

KOMPI łST NACZYŃ ku- 
ehinnyeb 50 F R Z E iiM ip - 
T 0W  tylko zł, 49. Skład fa­
bryczny „M E T A L " Dietla 
5s lillg

KOM PLFT NACZYŃ CZY­
STE ALUMINIUM  izole
w  -LL rąezm tylko zł. 49.—.
Skład fabryczny „METAL* 
Dietla 58. 1312k

DYW ANY ręczno kilim y, 
"OBICIA mebiozro now o­

czesne „D yw an". Kraków. 
Podgórze, Kingi 0, TeL 
116-U0. Natrawa, Strzyże­
nie czyszczenie. C41k

MEBLjs piękne, nownoza 
ene, solidnie wykonane ku- 
piez najkorzystniej wprost 
we FABRYCE „S T Y L " -  
Kraków. Wtślna 8 obok 
plant. 104

OLU A18 maakla paaewa 
myta 1 U k m a o  yiarw  
— w idma!  t  k o* j palia* 
.Wytwórnia ooawte mąaaie 
g* .  liTAjfA" Kwków, w L  

Btyaóaaa H M  30M4 -
(Kła* Atlaa. 4 - UMk

BIELIZNA MoblatA poócla 
Iowa, firanki OKAZYJNIE  
do apjMdania. Angnatuń 
î a IG/L 1112g

SPECJALNY wyrób koldar 
Ola ehoryob na uatmz — 
tylko we Wytwórni koldar 
8. LFMBEBGEB, — B..ra­
do”  8. USlk

H AR C E B SK IE  mundury 
czapki, pasy. torby, nerpy, 
najtaniej. Ccnsor, Kraków, 
Szewska 13. 993k

JA H M A R K  przedświątecz­
ny. •— Tapczany, — otoma­
ny, — fotele, —- poduszki, 
tylko w wytw órni !y  
Oh. G o l d a o h m l d t ,  
K R ZY ŻA  T R Z 1, Za gotow - 
kc — na raty.

OLZCZĘDNA PAN I 
kupuje elegancki kapo- 
lusz tylko a B IO K O W E J. 
Dietla 105, Przeróbki od 
ii .  1,50. 1103g

T K A LN IA , Kraków, Józe­
fa  2, Telefon 173-98 po iee i 
ładne, trwałe ehednlki 
gwarantowane do prania. 
N A P R A W IA M Y  dywany, 
dorabiam y frondzie,

WOSa

CZYŚCI -luflty, ściany, ta­
pety zakład tapicer-ki L. 
G old fluge 'a , Kraków, Ko­
ściuszki 32. Telefon 170-49.

1256k

N 4JS :0D N IE j b 7B  K A R - 
NIBZE do flranęk, jpraw a 
OB AZÓW najtaniej K lip - 
■taln Dietla 87 (róg Staro­

w iślnej). Ubek

W ŁAŚCICIEL REALNO­
ŚCI obejm ie administracją
domów w Krakowie Zgło­
szenia pod „G w arancją" 
óo Nowego Dziennika". — 

1123g

W Y K W IN T N I oMady S *L 
wydaje M J i i m w  iwom 
a* śydowska. Braoaowa 
L a l  «*.,

d o  r a u t o N o w ś jn c
•fcwytk ł yołodala w mta>> 
•aa, aa ptowuujl, polaoa
zrynkeicai Siostry Piali, 
gnlarkl: Zakład Slóetr tyl­
ko Kraków, Józefińska 31 
tel. 120.44. Bok aalotenia 
1910. Mdlk

lOBrtOMOWANiB. niklo­
wanie. miedziowanie, po­
lerowanie: „Nlklo-Chrom" 
Kraków, Tanowaka A — 
boeina Z\. lerzynlaokiej — 

telefon U9-6L 1261k

WYTWÓRNIA arty-t, js-
nyeh* robót ręcznych: Mi­
ny P feferberg, K .aków , 
Grodzka 48. Telefon 165 67 
poleca : Firanki, p o rt js iy , 
kapy, nrrwety, gobeliny, 
oraz kompletne artystyczne 
urządzenia wnętrza mie­
sza lń . 9445k

PAN OW IB dbająoy o  zdro 
wie zam .w iają  najlepsza 
prezerwatyw y m arki CEN* 
TRA • GUM gw ara„eja  I 
lata. K rakóa, Ariańska 
IjU  tuzin 2.J0, 3.—, 4.— zL 
,’ ir reklamy tuzin miesza- 
uych 1 przesyłką za nade, 
ila s  e n w inaczi aeb pooi 
tow ycb 1.40. W ysyłka dy- 
■krema. 125ok

N kJNOWSZE F IR A N K I, 
kapy serwety poleca w y­
tw órni* flran ei S .reg o  8, 
Ceny niskie. llJOk

E l EGA NCKIE, modna, o* 
ryginnlne. wygodna 1 tanie 
— eto zalety obuwia 
„GOLF* Kraków, Grodz­
ka L 1213k

L o k a l e
DO w ynajęcia 4-pctuiow e 
miaszkanla z knohnlą, — 
pełnpkJmfortowB. W .ądo- 

mośói Dlatla 60 nu 13.
1!3B«

4-POKOJOW B M IE SZK A .
NIE wyremontowano « 
kom fortem  do wynajęoin. 
Oglądać możua Rynek GL 
U. Dozorca wskaż*. 1075g

■ALB a J ty w u  M B  
wykaiWwaaa, * M » ■—
aa*, wada, dsktnka, w , 

aU-,j» lak waóoł—  ad 
aai_i da wyaajacu. V _ »  
da— M PI— wika ■  —
M . UM k M M

DO w ynajaoi* ł  *oke js aa 
biura lub aa rakki jtn e  
m ysi Bynak U /1I p. w i_ae 
orss I pokaja a kemlortem 
w ofloynla na 3-glm pla*
na. DInga 63. 'w laa  icli

Bank Blppera Bynak 17.
MWk

DW UTOKOJOW B m l i n ­
kam i SkLjrińcks od » *  
ra i do wynajęcia. W ia lo - 
łjśó : Bakowęr, Krow oder­
ska J ,  teL 140-J1, m iędzy 
godz. 14—16, 6Uk

POW AaNE przeasięDior- 
■twa handlowe poszukają 
lokalu biurow ego 6—6 p o­
koi, m ożliwie a m ynem  
parter, I  piętro, u licę: 
Gertrudy, Grodzka, Stra- 
dom, Sar ego, Sebastiana, 
Zgłoszenia pod: „Przedsię­
biorstwo'"- dc Adm. Noweg* 
Dziennika. 1-78 g

PRZEM YSŁOW E lokale «
ładne, duze, na piętrzę, -w 
parterze, do w ynajęcia. .« 

JózcflÓB . 28. i ’ l3 f

S PwKOJOW E uriśiakanla, 
Łnobnla, kom fort, I I  p, — 
wolna, Blaknpia 1, dozorca. 
_________________________H^g

DO w ynajęcia dwa p o te -  
je , Kuchnia 1 nyża z peL 
nym kom fortem . K raków - 
aka 5L aozoroa w skat s.

U13g

M IE SZK A N IA kom fortowa 
p leciopokojow e I. p. — 
trsechpokojow e IIT. p. w ol­
ne. Kraków, Batorego T.

12"7k

ĘOKÓJ awuosenowy (ewęn 
tnstnte dla małżeń wa) pa 
najm ę P epa-fŁ . a 8/3, —■

U « »

MIESZKANIF Loiufęrtu. 
we p leciopokojow e 1 kneh. 
nią do w ynajęcia przy nil- 
ey Siem iradzkiego 16. -*
iW iadomośó m iędzy Ift—J 
na m lejsou Inb pl> Koeaaka 
A m. A

2 1  
m m

li
i

DYWANY - (HCDNIKS - KAPY KA ŁÓŻKA
NARZUTY NA OTOMANY WSZELKIEGO RODZAJU

POLECA

N U S S B A U M  !
S K Ł A D  C E R A T  I  L I N O L E U M

KROKÓW, UL M F O  DIETLA 45.
TELEFPN 113-58.

II
I

m

r J
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KOSZERNY,ŚWIĄTECZNY. NIEZASTĄPIONY
W  K U C H N I  R Y T U A L N E J /

i 100*1- -wę Iłi— ci .oflinny jest wyrąUany poJ Icisłym nadzorem p, Rabina Symche Frankla ze Skawiny* mole być zatem 
eberwy utyweny do przyrządzenia wszelkich potraw wielkanocnych.Prawdziwy jodynie w oryginalnych paczkach po V  V i l

aa

i b e z !

Pocztę szyfrowa 
inseratowa

Bilety w rzu cać w ciągu 
cattgo dnia
tylko 

& w s k rzy n k i
w mn r o wi n e l  *  bramie 
pnad ,Nowym Dzienji'[lem‘ 
• którą  op różn ia  fi i ę 

6 razy dilenaie.

POSZUKUJĘ na tałe slu- 
śąe.J do wszystkiego w Ąrg 
Jnlm wlekn i  PIERW SZO 
RZĘDNYM  GOTOWANIEM 
i  dobrym i referencjam i od 
■aro* do pryw atnego do­
mu w Zakopanem. Zgtosae 

| fclai Zakopa ie akr. poozt. 
» ? .  lOSog

UKjLiNI agenoi w diledii- 
i ale  maaayn de aaysia, rowe 
! l iw , radioodbiorników po 
siukiwanl • referencjami. 
Zgłoszenia piseum Adm  

:N. Dziennika pod nD»,ei- 
e y“.  988k

PO SZU K IW ANA rutyno­
wana ekspedientka s bran- 
ł y  galanteryjne modnej 
do m iejscow ości kąpielowej 
na eeaon letni. Zgłoszenia 
do Adm . Nowego Dzienni 
za  pod „ E r " . Ix02g

D Z IE IN F  m łode eprze- 
'dawczynie z bran ly  m ate­
ria łów  wełnianyoh i jed ­
w abi poszukiwane od za­
raz. Zgłoszenia m iędzy 

w firm ie „ T e ity iia " . 
K raków , (Florlańeka 25. -  

1282U

PODBÓŻU JąuY branży 
telaZnej lub  prot_ewueJ do 
łp r z e ć - iy  artykułów  po­
d ró ż n ic z y c h  1 teohnicz- 
fcycb kupoom w w oj. kra­
kowskim , kieleckim  i ln- 
ayon ca p row izją  poszuki­
w any. O fertr  z odpisami 
'świadectw W einreb, K azi­
mierza W ielkiego 26.

1286k

P K 8P F D IŁ N 1 K I z bran- 
ky kapeluszniczej poszuku­
je  firm a Gletzer, Grodzka 
Ń. 1116g

K B A W fE O  Samodzielny 
Z dobrym  szyciem , pierw ­
szorzędnym  krojem , kawa­
ler poszukiwany od zaraz 
ba  dobrych warunk?>ch. I. 
M arkowicz, Chorzów 1. — 
P lac . M arszalka, Piłsud- 
kkiego 4. 1310k

E K SPED IEN TK Ę rutyno­
waną dział: tow ary bławat 
ns przyjm ę, Haber, Szew­
ska t. 1124g

PR ZY JM Ę  zdolną, kwali­
fikow aną ekspedientkę, re­
flek tu ję  tylko na pierw ­
szorzędną siłę — oraz 
praktykantkę. „D om  Szwaj 

' ieeiskich H aftów ". Grodz-
|i 14, U13k

PLACÓW KA dla lekarza 
na prowtneję do odstąpie­
nia. Zgłoszenia Adm. No­
wego Dziennika pod „Z a ­
pewniony by t". l l l l g

PAN NA (akademtezka) — 
w ładająca językiem  bsbraj 
sklm 1 grająca na fortepia­
nie do dziewczynki potrze­
bna od południa. Zgłosze­
nia do Adm. Nowego Dzień 
nlka pod „Zdolna i energi­
czna". Il32g

POWjAŻNY, energiczny 
przem ysłow iec, administra­
tor uprzem ysłowionych ma 
jątków  leśnyoh 1 tartaków, 
kilkunastoletnią praktyką 
na jednej posauzle, sdolny 
buchalter, korespondent, 
katolik, poszukuje odpo­
wiedniego, earfanego sta­
nowiska sarsądoy, repre- 
■ent. majątku, firm y sto. 
Pośredniciw o w yetko w y ­
nagrodzę. P repozycie pod 
„R e fe ren c je "  do „R u ch ", 
Kraków, Rynek. 1289k

BUCH ILTEH .  KORES­
PONDENT pol.-niem -ang- 
glelski ob ją łby  posadę na 
ł  godziny dziennie. 15-let- 
nla praktyka. Skromne wa 
runki. Zgłoszenia do N. 
Dziennika pod „Zaufany 

M.“
9844

PRACOW NIA biellźniar- 
ska, Kraków, Syrokom li 
11, poleca ei<j PT. Klibnteli 
robotę przyjm uje się mię­
dzy 14-15. T0‘ 4g

ŁAD N A 18-letnla dziew czy. 
n ,  (zum-ejscowa) czuka po­
sady z utrzymaniem. Zgło­
szenia w  Adm. N. Dzienn.- 
ka pod „R u b in ". U14g

T A PIC E R  poszukuje pracy 
u klientów pryw atnych, — 
w yrabia nowoczesne meble 
tapieerskle również prze­
róbki. Zawiadomić pocztów 
ką. M aj Kraków, Miodowa 
2L 752V-

ZDOLNY ekspedient bran­
ży konfekcyjnej pierwszo­
rzędny dekorator z dobrym  
pismem pragnie zmienić 
posadę. Zgłoszenia proszę 
łask. skierować na adres: 
Bernard Breuner, Bochnia.

12tf)k

DZIELNY podróżu jący  w 
branżach: czekoladowej, — 
cukierniczej, korzennej, 
spożywczej doskonale zupro 

wadzony poszukuje za­
stępstwa. Zgłoszenia No­
w y Dziennik „Delcredere- 
kaucja*. 1130g

M AGISTER farm acji, dy­
plom polski, praktyką 
przed m agisterium , dobrej 
prezencji, poszukuje posa­
dy. Łaskawe zgłoszenia do 
Adm. Nowego Dziennika 
„D la  m agistra", 1135g

ANGIELSKIEGO 
K A R M EL K O LE TEF TEZY

112°g

LE K C JI tańców indywidu­
alnych — zbiorow ych u- 
dzielam. W iadom ość Tel. 
145-86. 1127g

STENOGRAFII NOWO­
CZESNEJ metodą udosko­
naloną najszybciej wyu­
cza ZO FIA  SCHoNGU- 
TÓWNA W . W . Świętych 
8 I. p. front, tel. 109-97. — 
Oplata M IN IM ALN A.

1181k

P B A K T iU Z N A  ZN A  JO. 
MOŚO OBCYCH JĘZYKÓW  
dostępna dla każdego. Pro­
spekty w ysyła  S t„ lL la w  
Goldman, Kraków, Szewska 
11. 1104k

W B A C IM  Z ZAGRAN ICY
i rozpoczynam  nowo kon­

cesjonowane przez Kura 
torlum  KURSY KROJU, 
m odelowania i szycia 20 
m arca. W pisy trwają. — 
E lw ira HALPERN-SuSSE- 
BOW A, Kraków, K rupni­
cza 18. 1131g

ŚW IATOW EJ SŁAW Y

H A Y A  P U D E R
DLA NIEMOWLĄT i DZIECI 

r t  Ł O W  RÓŻOWYM OPAKOWANIU 
I OŁMKOlNiSiM ZWAKlŁlt W u h M lh
WH AYA“  m yoio, o liw a  i k rem
DO NABYCIA W A P T E K A C H  I D R O G E R I A C H

WYRÓB i ÓKLAD:
Apie—u S . H AYA Lwów, Kołłątaja 12

CZTEROM IESIĘCZNY 
kurs JezyLa francuskiego 

15 bm. rozpoczynam . Cena 
kursu 10 zl. M gr. Maria 
Diokówna, 8W . J ŁN A 
J /IIL  p. 1122g

AN G IELSK I dla pooząt-
ku jącju h  l zaawansowa­
nych. P rof dr. Roman 
T h om  naucza gruntownie 
Języka angielskiego własną 
psyohotechniozną metodą. 
Lektura prasy i książek 
angiol-k ich  już od pierw ­
szej lekcji. Zgłoszenia Se­
bastiana 4, m. 2. tel. 103-97.

985g

S p r z e d a ż
GjxA „ xonu E  do sprzeda­
n ia salonik oraz leniw ieo: 
'Ch. Goldschmidt, Krzyża 
trzy.

GRUNTOWNE roperacle, 
przeróbki robót tapicer- 
skich Zakłada nowe sprę­
żynki, ohodniai do łóże­
czek „P erfek t". Różne łóż ­
ka polow e na składzie. Za­
kład Tapicerski SCHNIT- 
ZE RA , Starowiślna 85.

1283k

W POCZEKALNI

„Dzień dobry panu, juk sią pan czuje, panie 
Mazalshi, o przepraszam, pan*e Kielski —< ależ 
nie, czy to nie pan Niewiadomski*“

DO SPRZED AN IA kom . 
pletne urządzania pokoju . 
Sarsgo 21. m. ł . 1107g

OBRAZY art. - malarza 
Messera sprzedam. Zgłoszą 
nia między 3—6, Kraków, 
Koścluazkl 19/1. Il29g

SKLEP spożyw czy sprze­
dam z powodu wyjazdu. — 
Kraków, Zwierzyniecki. 14 

lU7g

SPRZEDAŻ mao rabczań­
skich, jordanowskich luk­
susowych, jak corocznie. — 
M ajerhoff, M iodowa 16, — 

tel. 142-84. 1126w

KOSZULE męskie popellno 
we, sportowe, w ielki w y­
bór poleca najtaniej W y . 
t „ ó r n l»  „Lira* Szewska 18.

U76k

F IR A N K I według najnow­
szych m odeli. Oeny najniż­
sze. Breit, Kraków, Grodz­
ka 60. Telefon 118-80.

llTTk

W ODY KOLONSKIE Ol­
brzym i w ybór. Nowa kre­
acja  zapacnowa „CAPRY* 
PARFU M ERIE Y IA N G . 
Kroków, Szpitalna 31 tel. 
149-46.

3957Ł

W AŻNE DLA T A PIC E ­
ROWI Najtańsze źródło 
zakupu wszelkich towa­
rów tapicerskich w nowo- 

otw artej firm ie S. K LA H R  
KRA K Ó W . UL. SŁAW ­
K O W SK A  25. 1305k

„T E M P O " -  ŹRÓDŁO 
OSZCZĘDNOŚCI. Oddaną 
tam -tai „  garderoba i ka. 
pelusze do czyszczenia za­
stępuje nową, w najkrót­
szym term inie i za niską ce 
nę.. Starowiślna 27, Szew­
ska 2, A le ja  Krasińskiego
4. 1108g

JUŻ taraz przynieś Tw oją 
garuerobę, firanki i k ili­
m y do chem. pralni 
„K R A K O W IA N K A " za­
wsze najtańsza, najaolid . 
niejsza 1 najszybsza. Oen- 
trala Starowiślna 18. A le ja  
Krasińskiego 4. U08g

ZA K Ł A D  dent. zaprowa­
dzony w Krakowie, poszu­
kuje uprawnionego, konce­
sjonowanego dentysty lub 
lekarza dent. Zgłoszenia 
Adm. N. Dziennika sub: 
„W spółpraca  lub dzierża­
w a". 1094g

1.59 czyszczenia ubrania 
PE RŁA Centrala WOLNI 
CA 8.

bT A R Ą  garderobę zamie­
niam na pierwszorzędne 
bielskie m ateriały. K ozło­
wski, Kraków, telefon 
164-83. Na wezwania po­
syła do domu. 378k

PIERW SZORZĘDNY Za­
kład KrawleoLl, Ignac- 
Becr, obeonie Kraków, — 
św. Gertrudy 12 narożnik 
Barego. 1131g

ZAM IEN IĘ aptekę w więk 
azym na aptekę w m niej­
szym miaście w wojewódz 
twle krakowakim za odpo­
wiednią dopłatą. Zgłosze­
nia Adm. N. Dziennika pod 
„O kazja". 1119g

Matrymonialne
SZADCHEN m ający do­
stęp do sfer zamożnych i 
inteligencjt poleca eię. — 
Zgłoszenia: Grodzka 3i, — 
K. L 1105g

Z d r o jo w is k a
ZAKO PAN E. K om fortow y 
pensjonat „JU R A N D " — 
Chałubińskiego s B IEŻĄ ­
CĄ CIEPŁĄ. ZIM N Ą W O­
DĄ W P O K O Ji CH obn iż?! 
snaoznle oeny na marzec, 
TURYSTÓW  PRZYJM UJE 
TEJ HOTELOWO. -  Kuch 
nla wykwintna rytualna. 
P RZYJM UJE JUŻ ZĄMÓ- 
W IENLa N A PESACH . -

12121;

K R Y N IC A  „ b a j k a -  na 
przeciw  Nowyoh Łazienek 
Telefon 294. — pod za­
rząd,)^  DrowsJ R. L5- 
W O W EJ 1 C. GOLCGŁ- 
BOW EJ. Nowoczesny kom 
fort — centralne ogrzew a­
nia— w ykwintna kuchnia 
Ceny przystępne.

*42g

RABKA-ŚW IETA 
WIElhANOCNE

noa
W P E N S J O N A C I E  
„A N N A “  -  tel. 253
O wcześniejsze zamó­
wienia proszą Manaei- 

baumowie

R A B K A . Peluokoiufort d- 
w y PENSJONAT STOB- 
CHOW EJ ..JE D Y N A C ZK A '
tel. 273 (bieżąca woda J 
pokojach ) p rzy jm u je  za­
m ówienia na Święta PE ­
SACH do 22. III . 130ug

K RY N ICA  -  ŚW IĘ TA  
W IELKANOCNB
noc bv niw

W Pensjonacie YOGLA. 
W oieśnlejsze zamówienia 
oelem zarezerwowania p o­
koi konieczne. 1286k

ZAKO PAN E. Pensjonat 
„R IV IE R A "  Kościelna i 1 
poleca pełuokom fortowe 
pokoje  po cenach znacznie 
obniżonych, kuchnia w y ­
kwintna rytualna, ■ p rz y j­
m uje zamówienia ua Pe- 
sach. Hoohdorfowa.

llllg

PRENUMERATA w Krrkowie s odnosze­
niem i bez odnoszeni, oraz na prowincji
i  s przesyłką pocztową • « .  miesięcznie zi._ 4,30 kwartalnie zł, 12.90 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie zŁ 7,50 kwartalnie zł. 22.50 

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym lamie Stroni w 
tckbcie i nadesłanem na 3 lamy po 76 milimetr.. Strona za tekstem 6 la* 
Ułów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów.

CENY w złotych: I. strona 1.25. — Tekst. 1.—. Nadesłane 0.75.— Za tekstem 
0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Gratu­
lacji i kendolencje do 4 wierszy zł. 5.—. Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
Zł. 10.—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł. 10.—. Nekrologi (klepsy­
dry) do 60 im . w 1. łamie Zł. 20.—. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 
25%, za druk kolorowy 50%.

„Ni O WY DZIENNIK* wychodzi codziennie, także w poniedz. i dni poświąt.

[Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik**: Zygmunt Hochwald. — Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kanter 
Sowa Drukarnia Dziennikowa, j&raków, .Orzeszkowej —  pod zarządem Maksymiliana Feldmana.


